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Cod.1e ••• .Iro .... a •• . pismo aarodowe 1 katol1okie 
Nr. 238 I , >~ Rok 66 Poniedziałek, 12 paidziernika 1936 

Radni Obf)zU Na"rodowego.w Łodzi. 

W DNIU 27 WRZEŚNIA 80 TYSIĘ- MILOCH FRANCISZEK. NOWICKI 
CY WYBORCÓW POLAKÓW W LO- LUDWIK. 
DZI ODDAI,O SWE GLOSY NA LISTY RZ~D CZWARTY OD LEWEJ: 
OBOZU NARODOWEGO. WYBIERA- PAWLICKI JAN, PLUCIENNIK 
JĄ.C 27 RAD:t\YCH NARODOWYCH. PIOTR, RAKOWSKI MICHAŁ, ROSTw 
POWYŻEJ ZAMIESZCZAMY FOTO- KOWSKI CZESŁAW DR., SZCZEPA-
GRAFJE RADNYCH NARODOWYCH. NIAK LEON, SZULC HENRYK. 

RZĄ.D PIERWSZY OD LEWEJ: RZĄ.D PIĄ.TY OD LEWEJ: SZWAJ-
ADA MIEC FRANCISZEK. BĄ.K FRAN- DLER FRANCISZEK, TURSKI FE. 
CISZEK, BARANOWSKI EUGENJUSZ, LIKS, ZI~TAK STANISŁAW. 

BARTCZAK STANISŁAW, BELKA !łADNI OBOZU NARODOWEGO W 
ANTONI, CZEHNIK ANTONI. ŁODZI REPREZENTUJĄ. JEDNOLIT~ 

RZĄ.D DRUGI OD LEWEJ: GALAR OPINJĘ SPOŁECZEŃSTWA POL-
ROMAN, GROCHOWSIG BOLESŁAW. SKIEGO W ŁODZI I W PRZYSZŁEJ 
GRZEGORZAK LEON, E:LIKAR K . , , RADZIE MIEJSKIEJ WALCZYĆ BE-
ALEKSANDER. KOWALSKI BRONI-l RZĄ.D THZECI OD LEWEJ: KOŻU-I LEKSANDER. MATUSZEWSKI WŁA-I D4 O NARODOWY USTRÓJ SAMÓ~ 
SŁAW, KOWALSKI KAZIMIERZ CHOWSKI WINCENTY, KNORR ,A- .DYSŁAW, MICHALAI{ BRONISŁAW, RZf~DOWY W POLSCE. . - , 
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Eskadr 
" 

hrobrv" goło a Przyszlo'e 
zapewnisz sobie i swojej rodzinie 

kupując 

: 

Dar Czytelników "Kurjera Poznańskiego", "Orędownika", "Wielko-
polanina", "Pomorzanina" oraz "Ilustracji Polskiej" dla Armji 

LOS 
( 

T 

w szczęśliwej kolekturze 

TEODORA KURZWEGA 
Ł ó D Ź, Główna Dr. 1 olIW 

I nie wstydzę się przyznać. Tak jest! 
Opanowało mnie silne wzruszenie, 
zwilgotniały mi oczy, a drżące ręce u-
trudniają pisanie. . ' 

I to z Waszej, Kochani Czytelmcy. 
przyczyny. Wy wprowadziliście mni~ 
w ten stan. Sprawiliście to Waszeml 
dobremi sercami, gorliwością., uczyn­
nościę. i - przedewszystkiem - zrozu­
mieniem rzeczy. Ten kapitał moralny, 
od wieków wrodzony społeczeństwu 

.. lpolskiemu, wydał teraz nowe 
owoce. 

Samoloty "CHROBRY 1", "CHROB RY II" i "CHROBRY III" na lotnisku. 
Narodziły się nam trojaczki...· 
Piękne, zgrabne, takie do pokocha­

nia któremi można się chlubić. A po­
nadto podobniusieńkie do siebie, jak 
krople wody. Wprawdzie zamiast ~6-
wić - warczą., no i nie chodZIł a latają· 
Właśnie dzisiaj otrzymałem telefon, 
by wybrać się obejrzeć naworodki, bo 
już wyszły z "pielus-zek". Wyprawa. 
była dosyć daleka, prowadziła bowiem 
na Okęcie do Doświadczalnych War­
sztatów Lotniczych, słynnej już koleb­
ki samolotów typu "RWD". 

Ogłoszona przez wydawnictwa na­
sze w dniu 10 maja br. akcja zbiórko­
wa na rzecz dozbrojenia armji pol­
skiej dobiega końca. W porozumieniu 
z władzami wojskowemi p-ostanowili­
śmy z zebranych od czytelników, pra­
cowników i zarządu wydawnictw 
"Drukarni Polskiej S. A." pieniędzy 
zakupić trzy samoloty, które zamówi­
liśmy w fabryce samolotów w War-
szawie. . 

Zamówienie nasze z<ostalo już wy­
konane, samoloty są gotowe i czekają 
na odlot do Poznania i wylądowanie 
na lotnisku w Ławicy. Nastąpi to w 
najbliższych dniach. Zahangarowa­
niem naszych samolotów zajmie się 
pułk lotniczy. 

W dniu 3 b. m, delegaci nasi w oso­
bach warszawskich współpracowni­
ków naszych pp. red. Hieronima Wie­
rzyńskiego, red. Medarda Kozłowskie­
go i red. Lecha Leszki udali się na. lot­
nisko w Okęciu dla dokonania prze­
glą.du i formalnego, od wydawnictwa, 
odbioru samolotów, o czem szczegóło­
wo informuje w swojej koresponden­
cji p-oniższej jeden z delegatów. 

Na skutek konferencji z dowódcą 
Okręgu Korpusu VII w Poznaniu gen. 
Knoll-Kownackim udala się w dniu 
9 bm. do Warszawy do ministerstwa 
spraw wojskowych delegacja w os~ 
bach red. Bohdana larochowskiego, 
red. Fe.liksa Fikusa i Andrzeja Leitge­
bra. 

Min. spraw wojskJ()wych Kasprzyc­
ki, któremu delegacja przedstawiła 
przebieg i szczegóły akcji zbiórkowej, 
wyraził dla inicjatywy pism naszych, 
popartej gorąco i entuzjastyczni& przez 
czytelników, swoje uznanie, podkre­
ślając, że akcja. nasza przyniosła nie­
tylko efekt materjalny dla armji, ale 
przedewszystkiem duży efekt moralny. 

Delegaci zaznaczyli, że akcja nie 
pociągnęła za sobą żadnych kosztów 
administracyjnych, a zebrane pienią.­
dze pójdą w całości na cele wojskowe. 

Uzgodniono, że samoloty oddane 

MOTTO: 
,W promieniach cichej, wieczornej zorzy 

lecą spóźnione ptaki 
Naxi niemi czuwa święty du,ch Boży!. .. 
O, wy, w bezkresy ulatujące 

PLa.ki spóźnione 
Lećcie w j}rze.s.trzenie ciszą dzwoniące 

Bo już za wami 
Hu~zy p'o llury wicher jesienny, 

DeGz,cz pJacze lzami. 

Pacyna odetchnął głęboko, rę,ce 
podłożył pod głowę. Napół przymkmę­
te powieki odsłoniły piękne, myślą.ce 
oczy. Na twarzy jakby wyciosanej z 
kamienia zawitał rzadki gość 
uśmiech, Leżał na podścielisku z zie­
lonego mchu, głowę wsparł na zaro­
śniętej trawą kretowinie, niby na 
miękkiej poduszce, tkanej z płowego 
ma tcrj alu. 

'Vysoko w górze wiatr kołysał po­
tężnemi czubami ,!:bojarów. ~okolo 

zostaną tutejszemu pułkowi lotnicze-I z zapowiedzią, w dniu 15 bm., pocze-m 
mu, i to w przyszłą niedzielę, dnia podamy do publicznej wiadomości 
18 b, m. szczegółowe z niej sprawozdanie fi-

Akcję zbiórkową. kończymy, zgodnie nansowe._ 

Przedstawiciele naszego wydawnictwa przejmują samoloty w Warsza.wie. 
Stoją od lewej na tle "Chrobry I"! re d. Kozłowski, red. J eszka, inż. Rogal­
ski, inż. Drzewiccki, inż. Wędrychow ski, inż.Iwanowski, pilot Onoszko, 

red. Wierzyl'lski i p. Micinkiewicz. 

Pod wodzą inż. Iwanowskiego z ko­
mitetu im. Żwirki i Wigury wkracza­
my w obręb Warsztatów. Witamy się 
z pionierami naszego lotnictwa i osto­
jami Warsztatów inż. Rogalskim, inż. 
Wędrychowskim i inż. Drzewieckim. 
Miło uścisnąć dłoń ludziom, którzy 
wydali tyle znakomitej konstrukcji 
typów "RWD". 

No, i teraz następuje kulminacyj­
ny punkt naszej wizyty, ten właśnie 
moment, który takie wywołał wzru­
szenie. Oto na p-odwórzu stoją w sze­
regu trzy samoloty. Nowiuteńkie, 
świeżutkie. Przyglądamy się im bacz­
nie, pieścimy wzrokiem i - w imieniu 
Was, DrodzY Czytelnicy, duma nas 
ogarnia. No, bo proszę, mamy przed 
sobą samoloty zakupione dla wojska. 
jedynie dzięki tak gromadnemu po­
parciu przez Was inicjatywy naszego 
Wydawnictwa. Tak, tak, to nie żadne 
przewidzenie, ale naprawdę oglądamy 
nasze trojaczki. Czerwono - srebrne 
.. R\VD-8", dwuoos1;Jowe, o polskim sil­
niku, P. Z. INŻ. junior, mocy 110 KM. 

W każdym j~st cząstk& Waszych 

Z·łv SI-ę nam "łr J- cz l'" f:i:~~~C~a!~~!~y~:~~z~ s~~~:;ro ~~ na trzy samoloty. Brawo! 
A więc już są i mają swoje imiona, 

. . . , pięknie wypisane dużemi literami po 
nu", Prawda, Jakie to pIękne chWIle. obu bokach kadłuba. War s z a w a, w październiku. 

Któż z Was, Kochani Czytelnicy, nie 
przeżywał chwil podniosłych, pełnych 
nastroju i wzruszenia; chwil, w któ­
rych wypadało odpowiedzieć na ży­
czenia z okazji imienin, czy jubileuszu 
pracy, albo z racji awansu, lub zgoła 
narodzin rozkosznego "następcy tro-

.•. 
rozlegało się szumne, poważne granie. 
Błękitne niebo, przysłonięte zielenią 
lasu, tworzyło misternI). siatkę, prze­
tykaną. promieniami słońca. Na pod­
ścielisko zielonych mchów, przekwi­
tłych wrzosów, plowej uschniętej tra­
wy z delikatnym metaliczn~rm chnę­
stem padał nieustanny deszcz sosno­
wych igieł, leciały odłamki złotej ko­
ry niby zagubione pióra od!atujl}cych 
w nieznane dale ptaków. 

Z leśnych przestrzeni wiało przej­
mującą tęsknotą.. Daleką. perspektywę 
lasu przetykała pajęcza biała siatka, 
nici babiego lata czepiały się płacze-­
cych brzezin, stojących gromadami, 
płon~cych niby pochodnie Cezara, 
gdzieś w ogrodach starożytnego Rzy­
mu. Całkowite poszycie lasu, od ko­
bierca. mchów i wrzosów poprzez zie­

' lon1} czerń jałowców, miotły bezlistne-
go żarnowca, krzaki sakwaku, Jarz~-

Podnosi się czł~wiek.z nad zastawi.o- "CHROBRY I" _ "CHROBRY n" 
nego suto stołu l zamIerza przemówlĆ. CHROBRY III" 
Ale idzie, jak z kamienia, jest jakoś" . . . . 
dziwnie, c{}ś sznuruje gardło, oczy a obok Olch znak reJestracYJny, koleJ­
wilgotnieją i niewiadomo, co zrobić z I no: SP - BCG, SP - BCH. SP - BCJ. 
drżącemi rękami. Wzruszeniel Dyrektor inż. Wędrychowski zazna-

Dziś ja jestem w takim nastroju. jamia nas ze szczegóŁami konstrukcyj-

biny, kaliny, wszystko to pokryte było 
festonami zwieszającego się srebra. 

Pacyna poruszył się na aksamit­
nem podścielisku, poruszył ustami 
jakby chciał coś powiedzieć, ale żad­
nego dźwięku nie wydobył z I'iebie. 
Cóż miał mówić? To, co Bóg w Swojej 
mądrości pokazał człowiekowi, n;e po­
trzebuje wyrazu, jest samym WYra­
zem, mówi samo za siebie. 

Człowiekowi nic nie pozostaje na 
świecie, jeno przed Majestatem Naj­
wyższym czołem uderzyć i szeptać mo­
dlitwę dziękczynna.. 

To też Pacyna nie nie mówił, jeno 
zamknął oczy, słuchał gadania boru, 
a odłamki złotej świetlistej kory, oder­
wane od czubów sosen, padały de­
szczem chrzęszcza,cych cekinów. 

- Czem jesteś Zycie? - wyszep­
ta.ł Pacyna. - lesteś splotem codzien­
nych wydarzeń i obowiazków. '\'\'ple­
cionych w otaczaja,ce nas z.iawiska ... 
Ci.ą.gnieRz się wielkie, tajemnicze. nie­
zgłębione i niezbadane poprze7- ocea.­
ny ludzkich pragnień, wijesz się nie­

gną.ł na. tle purpury i złota, w jakie 
przystroił się las. 

- Nie przyjdzie - wyszeptał i o­
czy zamknął znowu. Opadły go roie 

-~ 

zliczonemi miljonami lat, układa'8z natrętnych myśli, kręciły się mu kolo 
się w warstwie zapadłych w grób po- głowy jak roje brzęczą.cych pszczół. 
koleń. Krwawisz się trudem i znojem, - Co mi przyniesiesz, życie? Co 
błyskasz niewygasłemi wulkanamI, mi ześlesz w dani? Cokolwiek mi ze­
law,- wybuchasz najgorętszl).! Osiadasz ślesz, nie będę cię przeklinał jako in­
kamieniem goryczy n& sercu ludz- ni, będę cię błogosławił w każdej go-
kiem .. ; dzinie mojego istnienia. 

Pacyna otworzył oczy; na leśneJ Nagle zobaczył nad sobl). wysoki 
ścier.ynie zamajaczył mu jakiś deń, śmigły ciell, który schylił się raptow~ 
kraj powłóczystej. białej szaty ml- I nie. Uczul na swoich powiekaCh czy-



nemi aparatów, wreszcie pilot p. 
Onoszko zasiada za sterem "Chrobre­
go I" i wzbija się ku niebu. Szybuje 
lotem błyskawicy, pięknie bierze wi­
raże, słowem: demonstruje nam zale­
ty jednego z tych trzech wartościo­
wych darów, jakie otrzyma wojsko od 
wielkiej rodziny naszych Czytelników. 

Jak było i co widziałem, opisałem 
powyżej, a na pociechę załączam zdję­
cia, aby nie wywołać zazdrości, że to 
ja pierwszy widziałem n a s z y c h 
"CHROBRYCH". Pocieszalem się jed­
nak myślą, że przecież już bliski jest 
dzień, kiedy Poznań stanie się świad­
kiem wspan iałej uroczystości przeka­
zania samolotów władzom wojskowym. 
Mnie, niestety, nie bQdzie na tern pięk­
nem święcie. wiQc uprzejmie proszę 
wszystkich ofiarodawców o reprezen­
towanie 1'ó\\ nież mej skromnej osoby. 
Dziękuję! 

Na ucho. tak w sekrecie, mogę Pań­
s~wu p<>wiedzieć, że dzisiejsze przeję­
CIe samolotów z \Yarsztatów Doświad­
czalnych przez ,,,arsza,,"skich repre­
zentantów naszego Wydawnictwa, wy­
wołało \V prasie stołecznej wielkie 
wrażenie. 

ELLioT. 

Sku1ki transfuzji 

Po oddaniu "s.anacji" wszystkiej swej 
krwi, nieszc zęsne ,,"Vyzwolenie" po­
padło w nieulecz.alną anemję, z której 
je wyzwoli tylko niechybna śmierć. 

8 p a ź d z i e l' n i k a. 
Pewne poruszenie w świecie poli­

tycznym wywołała zapowiedź zaora­
nia organIzacyjnego komitetu krajo­
wego niesienia pomocy zimolYej bez­
robotnym. Komitet ten organizuje mi­
nist€'r opieki społecznej i on podpisy­
wał rozesłane zaproszenia. Zaznaczono 
na nich, że w zebraniu będę. ucz~stni­
czyli i p. Prezydent i gen. Rydz­
Śmigły. Zaproszeń rozesłano kilkaset 
w różnYCh ośrodkach kraiu. Ale co 
najchal~akterystyczniejsze. że rozesla­
no je 'do osobistości rozmaityCh kie­
runków pOlitycznych, uwzględniajQ.c 
czołowe osobistości stronnictw OPOZ?­
cyjnych. Otrzymali je tedy i tow. Ar­
ciszewski i tow. Czapiński i tow. Nie-

jeś delikatne kobiece ręce. 
- Aha, jesteś - wyszeptał - my­

ślałem, że nie przyjdziesz, a jednak 
przyszłaś. 

Smukła dziewczyna usiadła obok 
Pacyny. Podniósł się z ziemi. Oparli 
się plecami o pień grubej ~osnv. 
Dziewczyna mogla mieć lat kolo 20. 
jasne, świetliste ,,-łosy, w~-sokie, 
kształtne czoło, nos prosty, delikatny, 
oczy z pod łukowatych, jasnych hrwi 
patrz~'ły na świat z jaką.ś smutllą po­
wagą, twarz po ci:;tIl;ła , n iezwrkJrj bla­
dości, pl'zezrocz~'sta bezmała. dziwne 
czyniła wrażenie. Ani Pacyna nie był 
Ubrany dostatnio, ani jego towat'zy->z­
ka. Oboje należeli do ludzi inteligent­
nych, którzy muszą. ciężką. pracą zoo­
bywać częstokroć suchy kawalek chle­
ba. -

Dziewczyna pierwsza przerwała 
milczenie: 

\VłaEciwie miałam lUZ nie 
przyjść, ale dzisiai dzień taki śliczny, 
może już ostatni kończą.cego się la­
ta ... więc przyszłam na ostatnie z pa­
nem spotkanie .. _ 

Pacyna uczuł na sobie ciężką, 
chłopską bronę. Brona ta rozrywa go 
na szczątki, przygważdża do ziemi. 
Szarpie nim głuchy, wściekły ból. Nie 
ezuje się czlowiek:'em, czuje się nie­
potrzebną plątaninę. perzu, targaną 
zapamiętale przez stalowe kołkJ. 

,...... C<> panu jest na B<>ga?! 

~umer 238 - OR~OWN1K, ponłeddaleft, f! patltzłemł& ~ - etrofta S 

Wygodę, 

bezpieczeństwo 

daie własna kasetka 
(safes) 

Informacje: 

P. K. O. Oddział w Łodzi 
Al. Kościuszki lS. 

dziallwwski i prezes Stron nictwa iu­
dowego p. Rataj, a także przedstawi­
ciele obozu narodowego. 

Kiedyś przed laty po obaleniu rzą.­
du p. Świtaiskiego p. Prezydent za­
praszał do siebie przewódców wszyst­
kich stronnictw politycznych po kolei, 
aby się o nastrojach poinformować. 

Teraz po raz wtóry zwrócono się do 
nich o współudział w pracy społecz­
nej, nie noszę.cej coprawda charakte­
!'li politycznego. 

* P. Roger Raczyński już ustą.pił ze 
stanowiska wiceministra roinictwa. 
Czy w grę wchodziło ostatnie zesta-

wienie ziemi, przeznaczonej na par· 
celację, czy też nieporozuI?ieilia. we. 
wnętrzne i zradykalizowame polItyki 
ministerstwa rolnictwa trudno 
przesądzać. Jest faktem, że p. Racz~ń. 
ski wyzyskał okoliczność, żeby wy~ść 
z tego działu administracji i przejść 
do innego. A ma nim być - dyploma­
cja. Słychać było oddawna pogło~ki. 
notowane już przez prasę zagram~z· 
ną, że ambasador Lipski ma b~ć uzy· 
ty na innej placówce, a Jako j.eg~ ~. 
wentualnego następcę wyr.ncmaję. 
właśnie p. R. RaCzyl1skiego. 

* Pojawiły się znów szczegóły o ?~ 
ganizacji pik. Koca. Wszystko mozl.l. 
we. Ale wszystko rownie dobrze moze 
pozostać w sferze projektów. Mało kie­
dy przygotowvwano się tak skl'up~. 
latne do jakiejŚ akcji, jak ta. OperuJe 
się przeCie licznemi memorJała~i, 
będącemi tomowemi opracowywama· 
mi, licznemi konferencjami, rozmai· 
temi naradami i t. d. W gruncie rze­
CZy stoi się tam, gdzie się było przed 
kiiku tygodniami. Termin wystąpienia. 
odkłada się nieustannie, a temsamem 
życil' stwarza nowe fakty, które nie 
mogą. pozostać bez konsekwencji.. 

J dlatego \vszystko to cię.gle SIę od· 
dala. \V ARSZA WIANIN. 

Hi!~y O~~~~li! ~i~ Jro[~~ ~O~O~lyń~ki!IO 1 
Szczegóły postanOWienia sędziego śledczego - Ooboszyński nie stanie pr.zed sądem 

przysięgłydl? - W w'ięzieniu . 
K l' ak ó w, 10. 10. - Donosiliśmy' legom śledztwo o zbrodnię z art. 167 

już o rozszerzeniu śledztwa w sprawie popełnioną przez założenie względnie 
inż. Adama DOboszyńsldego i kole- branie udziału w bezprawnym zwią.z­
gów w związku z wyprawę. na Myśle- ku zbrojnym, jaki sędzia śledczy wi­
nice. Obecnie możemy podać szczegó- dzi w t. zw. "drużynach ochronnych", 
ły postanowienia sędziego śledczego zorganizowanych przez inż. Doboszyń­
prowadzącego sprawę. skiego na terenie woiewództwa kra-

Postanowienie to, noszę.ce datę 2~ kowskiego. Odnośnie do samego inż. 
września, wydane na wniosek wicepro- Dobo!'\z~'ńskiego śledztwo rozszerzono 
kuratora sądu okręgowego w I\.rako- o zbrodnię z art. 1G7 par. 2 k. k., któ­
wie, rozszerza prowadzone dotę.d prze- ry przewiduje karę więzienia conaj­
ciwko inż. Doboszyńskiemu i jego ko- mniej 5 lat. Co do kolegów inż. Doho-

~. 

Inż. Doboszyński na szyb<>wcu w s zkole szybowcowej w Bodzowie 

Opamiętał się I 
- Nic mi nie jest. Tak jeilO, ale to 

zaraz przej dzie. 
Dziewczyna spojrzała na niego u­

ważnie i smutnie. 
- Pan się we mnie zakochał... to 

źle, to bardzo źle, czy pan nie odstę­
puje od tego, co mi pan powiedział o­
statnim razem 't 

- Nie! 
- A jednak ja nie mog~ wyjść za 

pana. 
Pacynie w oczach pociemniało. 

- A dlaczego panno Haniu, dla­
czego? Czy pani kocha kogo innego. 

- Nie, Nie kocham. Nie wyjdę po­
prostu za pana i za nikogo więcej ... 

- Dlaczego? 
- Jestem chora, mam otwartą gru-

źlicę - rzuciła szorstko dzie,yczyna, 
- to powinno panu w~-starczyć! Dwa 
lub trzy krwotoki i ze mnią koniec, 
a pan jest młody, silny. Pan to zrozu­
mie. Ja nie mogą panu zawif.lzywać 
życia. mnie tego czynić nie w<>lno, nie 
wolno! 

Dziewczyna odwróciła przejrzystą 
twarzyczkę w drugą str<>nę, w oczach 
jej pokazały się lz~', na ustach zarużo­
wiła się piana krwi. Pacyna to spo­
strzegł. rlelikatnie Objął dziewczynę w 
pół na wysokiem, białem czole p<>ło­
żył swoją szrostką od pracy rQkę. 

- Panno Haniu. Ja nie dlatego 
chciaJrm panią poj~ć 7.a żonc:, żeby 
panią posiąść, jeno dlatego, że pani 
jest uosobieniem poezji, pani jest 
przedstawicielką tego świata, w któ­
rym ja od maleńkości przebywam. 
Dlatego bądźmy naj szczerszymi przy­
jaciółmi. Będ7.iemy lecieć do wieczno­
ści razem jak spóźnione ptaki. Jeśli 
które z nas padnie. to drugie p<>leci 
dalej w tym samym kierunku. Spotka­
my się u Boskiej przysłani w odmę­
ta ch szczęśliwości wiekuistej. 

Dziewczyna złot4 g!OWł opuściła 
na piersi. 

szyńskiego śledztwo rozszerzono o 
zbrodnię z tego samego 167 art., jed­
nak z par. 1, który przewiduje karę 
więzienia od 6 miesięcy do 10 lat. To 
postanowienie dotyczy 87 osób, które 
już były objęte śledztwem. Nadto SQ­
dzia śledczy postanowił wszczę.ć śledz-
1\'1'0 przeciwko 19 dalszym osobom, 
dotąd śledztwem nie objętych, równi~ź 
z art. 167 par. 1 k. k. (hranie udziału 
w związku zbrojnym). 

Obecnie więc śledztwo o wyprawę 
na Myślenice ob~jmuje 106 osób z inż. 
Doboszyńskim na czele. 

* Rozszerzenie śledztwa ma swoJe 
konsekwencje także i dla sprawy, ja­
ko całości. Jak wiadomo. śledztwo o 
wypadki w l\1yślenicach toczy się już 
przeszło 3 micsię.ce. Procedura karna. 
dopuszcza jako najwyższą. granicę 
czasu trwania śledztwa 6 mieRięcy. 
Obec.:nie na skutek roz!'\zerzenia śledz­
twa czasokres ten liczy się na nowo, 
tak, iż śledztwo potrwać może nawet 
do wczesnej wiosny. W zwię.zku z 
tem uchodzi 7.a bardzo prawdopodob­
ne, że termin rozprawy przypadnie 
na koniec zimy lub na wczesną wIo­
snę. 

Rozszerzenie śledztwa może mie~ 
- przez orlsunięcie terminu rozprawy 
- jeszcze jeden, już znacznie donio-
ślejsz~T Rkutek. Oto doniosła prasa o 
projekcie ustawy o zniesieniu są.dów 
prZYSięgłych. Nie jest wykluczone, że 
projekt ten w niedługim czasie stanie 
się prawem obowią.zują.cem. VVówczas 

- Będziemy lecieć - powtórzyła 
przez łzy. Pacyna zauważył zgrubiałe 
od ciężkiej pracy palce w jej włosach 
świecą.cych, jedwabistych. 

- Tak, będziemy razem lecieć, Ha. 
niu w odmęty promienisteJ zorzy, w 
szcześliwość "\viekuista., my, ostatnie, 

spói~ione ptaki.' a jak padniemy zmę­
czem na sen WIeczny, to życie pójdzie 
po dawnemu swoim torem i nic się na 
świecie nie zmieni, jeno na grobach 
będł) szeleścić liście złOCistej jesieni_ 

STANISŁAW STATKIEWICZ 
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inż. Doboszyński wraz z kolegam'ł l;ydówka" Tamowa Fleischerowa, a 
swymi stanll-łby wtedy nie przed są I także działacz P. P. S,. dr: Bole~ław 
dem przysięgłych, ale przed zwykłym Drobner, też Żyd. DWle pIerwsze 8Q. 
trybunałem sądu okręgowego. Cieka- ,,~ohateFkami" znap.ej afery korup-
wy zbieg olwlicznościl cyjnej, ostatni pozostaje pod zarzut.em 

:I: prowadzenia ą.kc.ii kOIJ;l.UnistyczneJ 
Nie można oczywiście w świetle zarzu· 

Tymczasem inż. Doboszyński prze- canych przestępstw stawiać na jcd­
bywa w dalszym cią.gu w więzieniu nym poziomie tej trójki z inż. Dobo­
św. Michała w Krakowie. Wtem 8a- szyńskim. I władze śledc~e też jedno.­
mem więzieniu przebywają obl'lllnie ko tych osób nie traktu.ię.. Mianowicie 
m. i.: żona b. prezesa są.du apeLacyJ- Parylewiczowa. Fleischerowa i dr. 
nego Parylewiczowa, jej wspólniczka Drobner otrzymują nietylko jedzenie 

ludowa poezja Podhala 

Z dODlu, ale nadto kBfe.żkf, nzety, li';' 
tomiast inż. Doboszński musi si,; kon­
tentować jadłem wieziennem. Mimo 
bowiem kilkakrotnych próśb nie u­
zwolono mu na dostarczanie ani do­
mo'wego pożywienia.. ani gazet! 

Inż. Doboszyński przed dwoma 
miesiącami wniósł prośbę o zezwole­
nie mu na branie udziału w niedziel­
nych nabożeństwach w kapii<:y wię­
ziennej. Do tego czasu nie otrzymał 
na to zezwolenia. (J) 

II a- !~ ni[ft, ~ra o u a a fJ 
. Z głosu U1eratów ludowych wyjdzie odrodzenie naszej Uteratury 

gwara ludowa. Poprawnie używać 
gwary potxafi tylko pisarz prawdzi­
wie ludowy. W gwarze wyraża się je­
dynie treŚĆ i dusza czysto ludowa. 
Jest możliwe, że opanować gwarę po­
trafi człowiek, pochodzący nie bezpo­
średnio z ludu. Znaczy to, że zżył się 
z ludem i posiadł jego duszę. W na­
rodzie możliwe są takie objawy. Du­
sza bowiem narodowa nie zna klas.· 

Ziemie różnych narodów możnaby I dowej decyduje przedewszystkiem czy­
porównać do mieszkań ludzkich. Każ- stość narodowa i zgodność duszy :t 
da . dzielnica ma innę. funkcję w ogól- ideami narodu. Wszelka. ldasowość i 
nym narodowym bycie. Tatry i Pod- międzynarodowość automatycznie wy­
bale są jakby saJonem Polski. Są. jej trąca pisarza z szeregu twórców ludo­
najpięknięjszą. częścią.. Zdobią. ją. obra- wych. Ludowy i narodowy to jedno. 
zy największego mistrza-natury, zdo- Celem bowiem każdej ludowości jest 
bią. ją najwspanialsze posą.gi-Tatry. znaleźć ujście i rację istnienia w by­
Człowiek, który jest organiczną czę- cie narodu. Powtóre () ludowości de­
ścią. ziemi, który wyrasta z niej i pod cyduje w dużym soopniu język, t. j. 
j~s~~e~j~k~~maws~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
genjusz ziemi. Podhale było przedmio-
tem natchnienia nietylko gości tej 
ziemi od Staszica i Goszczyńskiego 
począ.wszy, ale samo wydało wiele ro­
dzimych talentów. Tetmajerowie, Or­
kan, Stopka nie pozost.ali odosobl 1;­
ni. Dziś znowu Podhale może się po­
szczycić sporą. liczbą. niepoślednich 

W szarugę ... 
Konstantemu Dobrzyńskiem'u 

talentów literackich. 
Goszczyński w "Dzienniku p<>dróży 

do Tatr" z r. 1832 pisał, że wyobraźnia 
i fantazja pOdhalańskiego ludu ma w 
sobie monumentalność turni tatrzań­
śkich. Warunki przyrodnicze i socjo­
logiczno - historyczne istotnie stwo­
rzyły z Podhalan lud wyjątkowy, ar­
tystyczny, dumny i poetyczny. Góral 
poezję lubi i sam ją. chętnie tworzy. 

Ludowa poezja, odziemna, świeża, 
prosta, zrozumiała i czysta rasowo 
test bardzo waźnyni cżynnikiem kul­
tury narodowej. ' Spełnia ona w niej 
podwójną rolę: może stanowić cel dla 
siebie, jako samoistna, pełna orygi­
nalności i wdzięku poezja ludowa i 
jako stopień przejściowy, przygotowu­
jący do korzystania z trudniejszych 
dóbr kulturalnych. ogólnonarodowych, 
w tym wypadku z poezji. ZTesztą lite­
ratura t. zw. inteUgencka korzysta tei 
chętnie ze skarbnicy poezji ludowej. 
Jest to objaw bardzo pożądany ze sta! 
nowiska narodowego, zjaWiska krąże­

"Chciałoby się iść ... iść ciemnI,!. nocą, 
tam woła coś i mruga ... 
ale ... za. oknem szaruga, 
a zresztę. gdzie? ... i poco 1.. ... 
W szarugę - po rozmiękłej drożynie, 
i szarym, zadeszczonym łanem -
- do naszej cheboj zagf()dy 
Gościu (Xldawna czeka.ny ... 
W sieni na świeżej cetynie 
otrząśnij nogi z wody, 
w progu. - bożem powitaj nas słowem. 
Miękko prz~ga,rną Cię ściany 
s"vojskością ław izbowyc:;h; 
ogiel'i zahuczy w kominie, 
zadzwonią garnki na. nalepie. 
- będzie radośniej i cieplej ... 
... W różowych blasków smudze -
o żałosnej zapomnisz szarudze -
i smutek zostawisz za drzwiami ..• 
Mamusia. wytrą ławę krajem zapaski, 
stół chustę. nakryją białą -
- zjesz pTzeciE!Ż wieczerzę z nami ... 
Uśmiechn, się święte obra7:ki 
wisz'l-ce pod sam" pQwal"'M 

Dadzą. Ci l<.waśnicy, cy zoprazki 
- a moze gruli mama słoniną okrasi 
na talorku malowanym w rózycki? 
- i do Ci nopiekniejsą lyzke z łyźnika, 
i maślonki naleje z kiernicki? -
Kicia Ci się przy nogach połasi 
i biała trusia, co pod piec umyj;.. 
choć pieszczona, lecz zawsze płocllliwa. 
Potem legend posłuchasz pra.starych: 
o juhasach i dawnych zbójnikach, 
o minionych naj dziwniejszych dzi-

[wach ... 
Siostra wnetki piosenkę zawiedzie 
jako w Jecie nieroz na polanie -
aż jej echa odpowiedzę. tłumnie ... 
... 1 zapomnisz do cna o Swej bIedzie 
o smutnej zap<>mnisz szarudze ... -
Potem wyśpisz sie pieknie i siumnie 
(w biołej izbie mieć będziesz posłanie) 
... prześpisz chwile samotne i łzawe ... 
A ja Cię raniuteńko obudzę -

I gdy w kościele zadzwoni" na A ve._ 

HANKA. 

nia dóbr kulturalnych. Powinniśmy 
interesować się poezją ludową tak, 
jak lud interesuje się twórczościę. in­
teligencką, gdyż tym sposobem naby­
wamy wielu wartości dla umysłu i 
serca i realiZUjemy prawdziwą. jedność l 

Własny wyrób wszelkich fartuchów wsyp i arłyk. bawełnianych 

O I ;: a D a j e k Łódt, ul. Piotrkowska 109 
Hurt Detal n 16 646 

duchową narodu. 
O przynależności do literatury lu-

Do.lroDałe źr6dło zakup6w dla .klep6w i kupc6w JarmarcUl)'cb 
Zamiejscowym wYllyłamy towar poc~tą. Ż Ił d aj c i e cenników - b e zpła tuię . 

= 
Kasprowicz prymicjant 

Tak. Już jest dziesięć lat od śmier- platne krakowskie, Iiczą.ce 22 tomy 
ci wielkiego liryka, jakiego Wielko- i to bez tłumaczeń i bez koresponden­
polska dała Wielkiej Polsce, to jest od eji: Edition Meisels (katolik wydawca 
śmierci Kasprowicza. Wierzyć się nie się nie znalazł). No i wres~cie różne 
chce. Już dziesięć lat! A jeszcze tak prace, studja, szkice i przyczynki tak 
zdawałoby się niedawno gościliśmy go . uczonych starej daty jak też i młodych 
w Warszawie, gościliśmy u niego w polonistów, przeważnie "uczniów" i 
Harendzie na Ga.licówkach w Poroni- ,.uczenn1c prof. Klein~ra. Popisano te­
nie. Jui dziesięć lat! Jeszcze tak nie- go w różnych czasach m u l t u m, PQ­
dawno, jak wyciągał nam kolejno z cząwszy od bajecznie nudnych "prób 
półek bibljotecznych różne ukochane charakterystyki" pro!. Chmielowskie­
foljały, delektował się i drukiem goc- go. 
kim i okładkami i dumny był ze swe-
go księgozbioru i rozpoWiadał co to Potem przyszły dalsze następne 
jeszcze przybędzie! A tu już cały księ- "próby charakterystyki" pod mało 
gozbior przeniesiony, przez rodzinę obiecującemi tytułami: "śpiewak du­
ofiarowany Muzeum Poznańskien;lU, szy", "Syn Kujaw", "Poeta ziemi", 
na Harendzie nic nie zostało z księ.- "Pieśniarz z nad Gopła", piły ba.­
żek, wdowa sama samotna obchodzi kalarskie, jedna nudniejsza od dru­
smutne dziesięciolecie. giej. Potem przyszedł okres ebimero-

wych "Hymnów", po których Kaspro-
Ale n o n o m n i s m o r i a. r. Coś wicza chciano koniecznie forsQwać na 

tam ludziska jeszcze pamiętają. i coś Wieszczą., druid~. derwidą. h~rfiarza 
tam zrobili. Bardzo ładne sale z pa.- i w~jdel~tę. NieszcJ;:llrę tą bYlo, dęte, 
mią.tkami i ikonografję. p<>d pięt y- wydymane, !!ztuczne, nQ i w rezultacie 
stycznę. pieczą p. Zaleskiego w Mu- nlę u~ało się. Kasprowic~ dO!lt~ł xa­
zeum Poznańskiem. Pomniczek w tedrę uniwersyteckę. we Lwowie, z 
Inowrocławiu, najbliższym Szymborza, którego to obowiązku l dostQjeńętwa' 
gdzie się poeta urodził. "Marchołt", wywiązywał' się w miarę sił i możno­
doskonałe pismo literackie w Warsza- ści, zdobywszy się jednak na zdanie 
wie, nazwane tak ku uczczeniu autora. doktoratu i to już w sile wieku! Zmę­
dramtl.tu pod tym tytułem. Kapllczka- czony profesorstwem, wzię.ł dłuższy 
Mauzoleum Stryjeilskiego nad gOŚCiń-1 urlop i osiadł w Poroninie. Tu od miss 
cero Poronińskim, widoczna rzeszom Couper, Angielki, zakochanej w Zako­
tatrzańskich turystów. ,Wydanie kow- panem, kupili Harend~.. l tu majic 

własny dach nad głową., własny og:ód, 
własny grunt i ubóstwianę. żonę; dał 
nam swoje autentyczne rzetelne do­
słowne arcydziełQ, to jest "Księgę 
Ubogich". W "Hymnach"! w "Wzgórzu 
Śmierci", w "Krzaku DZlkiej Róży" i 
jak tam jeszcze, dużo bywało piękna 
lirycznego, ale i dużo "blachy", mnogo­
słowia, pyrotechniki, dekoracji, orna­
mentyki i "literatury". Rozmaitych 
recenzentów i krytyków m i n o r u m 
g e n t i u m wprawiały te tomy w istne 
ekstazy. Czego wtedy nie wypisywano 
o tych "WzgóTzach", ale patetycznego 
gadulstwa i pustego werbalizmu. Dziś­
by żadnego z tych poematów do końca 
doczytać nie można. A tymczasem 
"Księga Ubogich'" została i zostanie 
i przetrwa ja%.o dojrzały owoc naj­
prawdziwszego poetyckiego natchnie­
nia. To też i rezonans tego tomu był 
znacznie głośniejszy i szczerszy. Wyż­
szy też rangą. duchowę. i intellektualną 
typ akolytów krytyczno-analitycznych 
zajął się odtąd poetą z Harendy, w 
pierwszym rzędzie' prof. Kolaczkowski, 
Z. Wasilęwski, prof. Życzyński, K. Gór­
ski, M. Pawlikowski, Czachowsld. Jui 
prace o Kasprowiczu nie noszą. głupa­
wych tytułÓw "Śpiewak duszy", "Syn 
Kujaw", Pieśniarz z nad Gopła" itp. 

W roku bieżącym, dziesią.tym od 
śmierci wielkiego liryka, ukażą się 
prawdopodobnie liczne nowe "przy­
czynki" i roztrząsania, obrabiające 
wszystko, co napisał dokumentnie i 
skrupulatnie. Już zresztą. są specjali­
ści od "sto;mnku do Tatr i Podhala", 
od stosunku do hebraistyki i Starego 

• • 

~ 
lite l jakoś~ 
~OStek Jestr 

:~"taściwo..~4 Karl) __ o 

FrancJI 
przyprawy do kawy w kOjłtka+. 

Pz 7MO-41,258 

Tyranja żydowskiego pachc1ars€w~ 
wisi także nad liter.aturą.. Heklaroa l 
gust żydowski decydują o powodzenil1 
i p<>czytności pisarzy polskich. Żydzi 
tendencyjnie niedopuszczają do głosu 
literatów ludowych polskich, wiedząc, 
że z nich wyjdzie odrodzenie naszej 
literatury. Dlatego tak mało wieo;y .0 
naszem pisarstwie ludowem. KWIt~le 
ono dziś szczególnie na Podhalu. NIe­
którzy pisarze tutejsi już się zdołali 
przebić na szerszy świat, jak St. Paw­
łowski, Ant. Zachemski, St. Nędza... 
Inni walczą z obojętnościę. polskiego 
społeczeilśtwa i napróżno szukąją. 
. miejsca w dusznej atmosferze litera­
tury oficjalnej. Podh.alanom szczegól­
nie trudn'o jest przebić się przez lek­
ceważenie, szyderstwo i obojętno'ść o­
pinji i krytyki, kierowanych przez Ż.,.. 
dów, bo są. narodowcami. 

Na Podhalu prawie w ka.idel wst 
istnieje poeta-góraL Do wybitniej­
szych należy Jacek Michniak z Dzia­
nisza z tematyką ideową i Andrzej 
Florek Skupień ze Stołowego, wraźli­
wy na muzykę i czystość obyczajów. 
Poetami wysokiCh lotów są. Podhala­
nie, piszę,cy najlepiej gwaTę.: Gustaw 
Suski, Jan Mazur i Hanka, dwoje o­
~tatni znani czytelnikom "Orędowni­
ka". Suskiego poezja jest prometejska, 
walczę.ca o wyżynę duszy i dobra. dol~ 
wszech braci, błyszcząca .o·d czaro,:w­
nych obrazów i przepięknego języka.. 
Mazur, poeta siły i marzenia, w miło­
ści swej namiętnej do Podhala i Tatr 
nie widzi nic poza niemi. Poezja jego 
jest poezją pieśni ludowej. Słychać W 
niej muzykę góralskę.. 

lIanka jest wirtuozką lutnI tkHwel, 
piemai dziecięcej. W jer tęsknocie i w 
jej radości jest wiele łez kobiecych. W 
jej spojTZeniu na świat jest wiele ma­
rzenia. Jak Mazur jest orłem wiercho­
wym, tak Hanka jest mgłę. - tęsknicę., 
która jesienią otula Tatry. 

CZ1l.S już najwyższy stWOTZYĆ warun­
ki dla p o l s k i e j twórczo,ści literac". 
kiej. 

JAN BIELATOWICZ. 

Testamentu (T. Zaderecki), już s~ ba­
da.eze źródeł historycznych do dramatu 
o "l{ostce Napierskim", już i tacy 
egzą.ltanci, którzy w sztuce o "Mar­
chołcie" dopatruję. się, zresztę. bez żad­
nego powodzenia, polskiego "Fausta" 
(sic!), czy też "Prometeusza" (sic!). 
C~ysto operowa "Uczta Herodjady" 
też ma pono swoich wychwalców i 
gourmandów. 

Ale jest iedna rzecz zac~ego KaslU'8. 

b;:~ \ ..... ' 
Jan Krusprowicz w r. 18i6 

której na pewno nawet w tym dz1e­
sią.tym roku od śmil!rci nikt do rę.k 
nie weźmie. I nikt jej nie zn~jdzie, bo 
nikt, nikt jej szukał nie będzie. Od­
naleźli niecla wno poezyjki Kasprowi­
cza. studenta młodziutkiegol jeszcze. _ 



UWAG~ 
"Court ol St. James". Tak określajq dzi· 

s;(Jj jeucze królewski dwór angielski. Kiedy 
bOlviem pożar strawił pałac Whitehall, sie­
dzibę królewską przeniesiono do pałOJCU 
~:"'. Jakóba. 

Pałac św. Jakóba, postawiony przez HIm­
ryka VIII, a doprowadzrmy do dzi5iejszej 
okm'.ałości za czasów Karola II przez archi­
tekta francuskiego Le Notre, był aż do cza­
su królowej Wiktorji siedzibą dworu angiel­
skiego. Odnowiony przez architekta John4 
Nasha ?statnio miejscem zamieszkania 

PUl.K. GW ARDJI. ZACIĄGA lV ARTĘ 

Od c:u6w król()Wej Wiktorji rezydencjq 
. króla Wielkiej Brytanji i CfMa.TZ4 Indyj był 
]UIloc Buckmgham. K"'piony od księcia Bu­
ckmgham prze: Jerzego III stał się siedzibq 
dworu królewskiego. 

Na JJI(ł.!zt królewski pałacu Buckingham 
wciągnięto fla'gę króla Edwarda VIlI. Pierw­
szy pułk gwardii, będqcy pułkiem młodego 
króla zaciągnął wartę przed pałacem. Kró­
/Jowa Maria. wdQwa po zm.a~łym królu Je­
T'-'Y"' opuściła pałac Bućkin.gham, przeno­
sząc ~ię do zamku Marlborough. W pałacu 
Buckingham zamieszkał król Edwa~d VIlI. 

Tradycjonalizm angieLski je.st niezmienny. 

, Czy1aJ1cie i aboooj1cie 
"Ilustrację Polską" ! 

Zdnia 

Mój dom 
Wybudujem dóm na holi 
Ze smrekowYk płozów, 
hej wysoki i strzelisty, 
jak scyt do niebiosów. 

Bedom po nim syćkie burze 
spływały do ziemi, 
wiater holny będzie grywał 
Il6 nim eo jesieni. 

A kie słonko mi zaświeci 
bez okno, poranne, 
to Ci. Boże, w jego blasku 
ną. kolana padne_ 

JAN MAZUR. 

przed uniwersytetem i "przed... więzie­
niem (odkrywca panna Brzeska). Pan 
Helsztyński wydobyWa wszystko co 
tyczy się rodZinnych i gniazdowych 
stosunków Kasprowicza i jego i n e d i­
t ó w. Ale jedną., już dawno, bo 45 lat 
temu wydaną i drukowaną próbą lite­
racką na pewno nikt się nie zajmie. 
Tak jest bowiem inną, odrębną i da­
leką od późniejszej twórczości wiel­
kiego pisarza, że tylko przekorny szpe­
racz może i gotów jest właśnie tern 
na.jskromniejszem kwieciem z ogrójca 
sławnego ogrodnika zająć uwagę czy­
telników. 

T~k. Ten utwór nieznany istotnie 
jest sztuką teatralną, tra.gedją chłop­
ską i istotnie za karę wyszedł drukiem 
"nakładem własnym". Napisany w r. 
1891, kiedy Kasper był skromnym s0-
bie oolIaborantem demokratyczno-lu­
dowcowego, Wysłouchowskiego "Ku­
Tjęr.a Lwowskiego". Sztuka była gra­
!la i we Lwowie i w Krakowie i tu 
i ta.m z dość dużem powodzeniem. 
Dziś wznowiona, z różnych względów 
rn,ogłąby mieć powodzenie wcale wiel­
lde. W Poznaniu miałaby je napewno, 
jako do pewnego stopnia nietylko oby­
czajowa, ale L. historyczna. Histo­
ryczna, bo się dzieje, jak to autor wy­
raźnie zaznacza, w r. 188,0, a więc 
przeszło pół stulecia temu. 

Rzecz się dzieje w Wielkopolsce, 
na wsi, blisko "Borzęcina" i nad jezio­
rem Gopłem, tak że w jednej odsłonie 
(pięć odsłon) widać wieże kole~jaty 
kruszwickiej. Kiedy Miemce zaczęli 

N'tuner 2M -- ORĘDOWNIK, poniedziałe~, t! na~dzierniJia ~ - strona I: -. 

Sztuka w mieście kominów 
Bawełna, w'iersze i obrazki - Sztuka na rozdrożu - Rui ny starego zamku - D'la wy­

branyich ? - Szkoła 
Ł ó d Ź, 10 paźdzIernika. 

Łódź jest miastem bawełny, plajt, 
podpaleń, interesu ... Sztuka? Kto dziś 
ten towar kupuje?! Zwłaszcza w Ł0-
dzi!... 

Stanowczo: Łódź nie może być 0-

środkiem sztuki ... 

równem powodzeniem w Łucku, czy 
Bydgoszczy. Widać zupełnie wyraźnie, 

. że twórcom Łódź nie dała żadnej pod-
niety i natchnienia - tylko przypad­
kiem jest to, że tworzą w Łodzi - ju­
tro wyjadą do Lwowa czy Białegosto­
ku i zmiana miejsca ~ni na jotę nie 
wpłynie na ,ich twórczość. Tak samo 
będą malować ruiny kościołów, mało­
miasteczkowe rynki i polne grusze!. .. 

Coś tu jest niezupełnie w porząd-
ku. , 

Tak było dawniej i poniekąd jest 
Jeszcze dziś. Najlepszym dowodem ni­
skiego poziomu sztuki w Łodzi jest je­
sienna wystawa plastyków w Parku 
Sienkiewicza. Nie ze względu na for­
mę wystawionych tam prac - - bo wie-

1

18 dobI·ych obrazów nam pokazano, 
ale z punktu widzenia braku związku 
pomiędzy twórcami, a śr0dowiskiem. 
Taką wystawę możnaby ogląda.ć z 

Dla porównania weźmy twórczość 
takiego Konstantego DobrzYllskiego. 
Czy . takby wyglądał? jego wiersze, 
gdyby pisał je nie w Łodzi, lecz daj­
my na to w Pińsku? Stanowczo nie! 

. ~ 

KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ 

WŁADYSŁAWA CIANCIARY 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 91 T~~:a~N 

POLECA LOSY DO I. KLASY 37 LOTERII 
II 18588 

Wicekról Indyj jest przedstawicielem cesarza Indyj, którym jest, j.ak wia­
domo, król Anglji. Do niedawna wysoką godność wicekróla Indyj piasto­
wał lord Wil1ingdon. Miejsce jego zajął teraz lord Llnlitgow, który też w 
przyszłym roku będzie pełnił honory gospodarza Indyj w czasie przyjazdu 
króla Edwarda VIII do Indyj na koronację cesarską., która odbędzie się 

w Delhi. 

stawiać pierwsze cukrownie, wykupy­
wać masowo grunta od chłopów pru1 
buraki i pod "fabryki" i płacili za mor­
gę po 500 talarów. Miemce, czyli Pru­
saki, zwani w dramacie także "pomra­
mi" albo "braniborami" po prastare­
mu. Tyle ta.Jarów za morgę dawać, to 
znaczy demoralizować i wzbudzać naj­
fatalniejsze, na.jplugawsze instynkty 
w chłopie. 

Młodziutki literat lwowski Kaspro­
wicz konsekwencje destrukcyjnego 
działania złota w takim makrokosmo­
§ie chłopskim właśnie plastycznie wy­
kazuje. 

Dramat komponowany jest w stylu 
umiarkowanie naturalistycznym, z 
Pł"zechylaniem się ku konwencjonali­
zmowi sztuk chłopskiCh Galasiewicza 
i Anczyca. To jeszcze przed Zolą. i 
przed realistami niemieckimi (Halbe, 
Hauptmann, Sudermann), ale już z 
pewnemi tendencyjnemi drastyczno­
ściami. Jeszcze pozostały i monologi 
i śpiewki dożynkowe i kujawiaki, ale 
już jest jeden mord na scenie i to ojco­
bójstwo (przez uduszenie) i już są. dwa 
samob6jstwa, uwiedzionej dziewczyny 
I jej zrozp'aczonego rodziciela. Person 
dramatu niewiele, bo dziesięć, ale 
wszystkie charaktery zindywidualizo­
wa~e, z młodzieilczą siłą. i rozpędem 
obrysowane, bryłowate, pełne, wiaro­
godne. Są. dwie rywalizujące rodziny, 
jest przepyszny typ chłopskiego nuwo­
risza, używacza życia, cynika i demo­
ralizatora całej wsi. Są dwie odmiany 
faryzeuszów wiejskich: kościelny ka-

rjerowicz, naciągacz i Szajlok-dewot, 
stary przemąd'rzały Wróbel. Jest ho­
norny młody parobek Walek i z rosti; 
ska "jurodziwy" głuptok wiejski, wa­
łęsacz, chytry vVojtaszek. Kobiece po­
stacie nadzwyczajnie sugestywne dwie: 
w a ID p, trzydzies toletnia uwodziciel­
I,{a, demoniczna Maryśka, promotor 
całej katastrofy dramatycznej i bez­
radna, blondasowata, dziewiętnasto­
letnia Małgosia Cierpikówna, gatunek 
"nieszczęsnej Halki", uwiedziona za 
stodołę. i topiąca się w prahistorycz­
nem Gople... Z pięciu odsłon jedna 
przed karczmą, druga w samej karcz­
mie, a karczmarz wabi się Cwancygier. 
Język, jakim mówią chłopi z nad Go.­
pła., conieco szpikowany regjonalnemi 
lokalizmami i gwarą, ale przeważnie 
konwencjonalnie-literacki, tylko z ak­
centami ludowości. Trafiają się i pew­
ne, zabawnie młodzieńczo dyletanckie 
nieporadności, jak np. "ludzie po spra­
wunki przychodzą do karczmy", ludzie 
"giną za sceną" i t. p. Dialogi zwarte, 
żywe, pulsują~e, pełne temperamentu. 
Ciągle grożąca licytacja, komornicy, 
egzekutorzy nadają dramatowi Ka.-

' sprowicza wyraźnej aktualności. Raz 
w sztuce pada nazwisko Roliradow, a 

"tak się pono nazywali bliscy krewni 
w Szymborzu. Zdaje się więc, że tu 
Anteusz dotknął rodzimej Tetydy i 
stąd siła wizyjna w sztuce p. t. "Świat 
się kończy". 

Pod pewnym względem jest ten 
pjerwszy sceniczny młodziellczy utwór 
Kasprowicza także rodzajem "B i b l i a 

Każdy jego wiersz jest przesiąknięty 
Łodzią, nawet jeżeli bezpośrednio Ł0-
dzi nie dotyczy. A więc poeta czerpie 
z Łodzi, a plastycy nie umieją tego 
zrobić? Czemu? 

Przecie to miasto jest niewyczer­
panem źródłem natchnienia. Ale pla­
styka woli uparcie kroczyć utartemi 
szlakami ,- kapliczka jest tematem 
dla malarzy, lecz gdyby spróbowa;li 0-
pracować na płótnie wnętrze fabryki, 
toby była profanacja sztuki, co? No, 
a pozatem przecie w Łodzi sztuka 
niema odbiorców! 

Też kłamstwo. Czas zerwać ze 
8miesZllym przesądem "sztuka dla 
sztuki" tudzież dla "wybranych". To 
są przestarzałe hasła - pogląd ten 
lansują artyści, a raczej kabotyni, któ­
rzy nie umieją trafić do pnekonania 
odbiorcy. Zamiut przyznać się do bra­
ku talentu i odrażającej manjery, mó­
wi się wówczas, że publiczHOŚć skła­
da się z chamów i idjotów, którzy nie 
są w stanie zrozumieć "wielkiego" 
twórcy. W rezultacie sztuka staje się 
vdasnością. gromadki kabotynów i 
~llobów. __ 

Daj cie dobry obraz, dobry sztych, 
czy drzeworyt, a zrozumie go nie tyl­
ko pani mecenasowa, ale i robotnik 
fabryczny! 

A następnie zdajmy sobie sprawę 
z tego, że dziś naogół biorąc, sztuka 
wlecze się w ogonku życia. Przeżywa 
i przeżuwa to, nad czem dawnośmy 
już przeszli do porządku dziennego -
żyje echami przeszłości. Trudno, aby 
byłO inaczej, gdy ogniskami plastyki 
są Kraków i. Wilno. Kochane miasta, 
tam jednak żyje się o 50 lat później! 
Nie tam wre walka o nowe oblicj!:e 
Polski, nie tam napięte są nerwy i 
mięśnie - tam się wspomina ... 

No, a sztuka nie m<lże żyć wspom­
nieniami! 

Dymy Łodzi niewątpliwie okażą się 
bardzo plenne, a i odbiorców w Ło­
dzi też nie zbraknie. jeno trzeba dać 
z siebie jak najwięcej wysiłku i rzetel­
ności. Naj trudniej z tą rzetelnością. 
Nie wińmy plastyków. 

Po pierwsze większość z nich pod­
nietę do twórczości czerpie nie tyle z 
siebie i z Łodzi, co ze szkoły, w której 
zostali wychowani. Przyjecha li do Ło­
dzi jako ,,,ychowanko'A'"ie Krakowa 
czy Monachjum i na Łódź spoglądają. 
oczyma monachijczyków - trudno 
"ięc od nich wymagać umiłowania 
zakopconych murów. Gdyby nauczyli 
się spoglądać oczyma plastyka już w 
Łodzi, byliby w swej twórczości ło­
dzianami... 

Następnie każdy artysta ulega w 
większym lub mniejszym stopniu su­
gestji krytyki. A pod tym względem 
Łódź jest bardzo upośledzona - tu 
krytykę reprezentuje "Kurjer Łódzki" 

p a u p e r u m", bo to opowieść z ży­
wota maluczkich duchem, prostacz­
ków, ubogich, w ciężkiej pracy fizycz­
nej zagrzebanych, ale szczęśliwych, 
dopóki wśród nich pTZypadkowo nie 
zabłyśnie, nie zalśni kruszec złoty. 
A jeżeli już nie rodzajem "Księgi Ubo­
gich", to w każdym razie jest ten 
"Świat się kończy" księgą.·. ubogiego 
jeszcze pod względem intelektualnej 
wprawy i rafinady młodziutkiego 
c l e r c a, stojącego dopiero u wrot 
swej Wielkiej i pięknej karjery pisar­
skiej. 

Niechżeż więc inni wychwalają w 
tym roku dziesięciolecia od śmierci 
przepotężnego rzekomo "Marchołta". 
Inni niech admirują klejnoty i prze­
pychy "Uczty Herodjady". Innych 
niech cieszy i podnieca rewolucyjność 
rzekoma "Kostki Napierskiego", który 
w rzeczywistości historycznej, jak się 
ostatnio okazało, był zwykłym rzezi­
miechem i krymillalistą-recydiwistą. 
Inni niech jeszcze wertują te "Hymny". 

Myśmy tu sobie przypomnieli u­
twór może i najskromniejszy w lite­
l'ackiej hierarchji, może całkiem prze­
ciętny i tylko repertuarowy, ale w każ­
dym razie bezpretensjonalny, od ręki 
napisany, ale że środowiskowy, więc 
szczery j mocny, w tendencji finalnej 
ZJdrowy i umoralniający, a przez to 
wzsystko bardzo, bardzo sympatyczny. 

To hołd pamięCi Kasprowiczowej 
od starego na Harendzie gościa a z ... 
Chabó:wki samsiada. 

ADOLF NO\Y ACZ'l.'ŃSKI 



- typowe pIsmo dziewiętnastowiecz­
nych łyków ... No i rezultaty nie kaza­
ły na siebie długo czekać ... 

Łódź musi mieć własna. szkołę pla­
styków - inaczej nic z tego nie bę­
dzie. Łodzianie musza uczyć się spo­
glądania na świat tu. w swem rouzin-

WATOLINA 
BOKSLEITNERA 

jest lekka eiepła i nie pogrubi L 

WYl..ĄOZNA SPRZEDAŻ. 
I:.ODŹ. Sienkiewicza 11J, tel. 141-79 

n 17 472 

nem mieście. Wówczas niewątpliwie 
znajdzie się wśród miljona mieszkań­
ców Łodzi i pobliskich miast nie je­
den, a wiele talentów. 

Co taka szkoła musi im dać' Tyl­
ko umiejętność operowania materja­
łem twórczym i nic więcej. Nie jakieś 
specjalne kierunki są potrzebne, a 
znajomość bryły, linji, barwnej plamy, 
faktury, kompozycji i perspektywy. 
Resztę da już im Łódź i własne wy­
czucie artystyczne. 

Mamy wrażenie, że ta1{1J. właśnie 
szkołę. bez "wpływologji" jest ~zkoła 
im. Cyprjana Norwida pod kierow­
nictwem Dobrowolskiego. 1 u jak naj-

WYIWORUIA IAllfMEK lUlKOWY[H 
"WIELKO POLANKA" 
właś~.1 R. T. KOWALSKI 

Łódź - Stoki, ulica Projektowaaa Dr. 56 
Poleca tasiemki we wszystkich gatunkach. 
Barl .17228 Detal 

mniej widzimy pres.i1 na uczniach -
omal nie realizm w ujęciu. I inaczej 
w Łodzi być nie może - 'Vyspiański 
był genjalny, ale Łodziby prawdopo­
dobnie nie odczuł. Rusz('zyC dobry 
był w Wilnie - do Łodzi nie można 
nic przynosić poza umielęt 10ścią ry-

Zegarki, obrączki i biiułerję 

-:!*.-: <lłf@?~ 
B. KOWALSKI, ~~!ier::t~~::~a~ 

Kupuje stare złoto i srebro. • 18 U8 

sowanła czy malowauia, bo Inaczej 
plastyka tu zawsze będzie klLlała. Kie­
run()k z czasem wytworzy się ~am. 

A wówczas nie trzeba będzie szu­
kać natchnienia "" ~óm('h czy nad 
morzem. Wówczas i przeCiętny łodzia­
nin zrozumie obraz tak, Jak dziś rozu­
roie wiersze DObrzyńskiego. No i do­
piero wówczas powstanie tu ośrodek 
sztuki, taki, na jaki zasługuje to wiel­
kie miasto - środowisko zaCiętej wal-
ki o nową Polskę. m-t. 

Ustawa o plrywa1nych 
'Szkołach wyższych 

War s z a w a. (Tel. wł.). Mini­
sterstwo w. r. i -o. p. opracowało pro­
jekt ustawy o prywatnych szkołach 
wyższych, które mają na celu unormo­
wanie tych szkół wyższych, jakie nie 
są objęte ustawą. o szkołach akademic­
kich. (w) 

Zawieszenie żylkJw'skiego 
koła studen1ów 

War s z a w a.. (Tel. wł.) W Lubli­
nie została zawieszona działalność 
zrzeszenia akademików 2Ydów, które 
rozwijało akcje na tle t. zw. komite­
tu obrony pokoju. (w) 

Wotum nioofnoś·ci 
dla komendanta legjonistów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na mie­
eięcznem zebraniu koła byłych żoł­
nierzy I pułku legjonów w Krakowie 
uchwalono wotum nieufności komen­
dantowi koła Ignacemu Zacharjahie­
wiczowi. Wniosek przyjęto jednogło­
śnie. 

Komendant Zachar.fasiewicz jednak 
nie ustąpił ze stanowiska. twieruzfłc, 
że jest mężem zaufania góry i odwo­
łał się do naczelnych władz zwię.zku 
legjonistów. Zarzucaj,,- mu m. 1., że 
zajmuje dwie dobrze płatne posady, a 
to radcy wojewódzkiego i komisarza 
Ubezpieczalni społecznej W' Krako­
lIrie. twi 

~a ł - ~RĘDOWNm, ponledzialelt, tt pał.dziernł1ta 1~ - . Num: ~ _ 

Echa zebrania adw. Kowalskiego 
w Warszawie 

KUkwnastu ares~to'Wanych nar()do'WCów policja Jtd ~olnila 
War s z a w a, 10. 10. - W związ- Poszkodowani przez interwencję 

ku z wielkiem zebraniem Stronnictwa policji członkowie Str. Nar. zamierza.­
Narodowego we środę w Warszawie, ją wnieść skargę do prokuratora. 
z udziałem aaw. K Kowalskiego 1,; Po rozwia.zanem zebraniu Str. Nar. 
Łodzi, nastąpiła znana już z opisów doszło w kilku ·punktach stolicy do 
interwencja policji pod kierownic- demonstracji przeciwżydowskiej, w 
twem podkom. Moniaka z I kom. P. P. wynilm której wybito szyby w skle-

Kilkunastu aresztowanych człon- pach żydowskich, m. in. w modnym 
ków Str. Nar. policja już zwolniła, na- sklepie obuwia na ul. Chmielnej p. f. 
tomiast czterech, 1V tem dwu kolport~ Obremski, która, mimo polskiej na~ 
rów prasy ' narodowej - Adama Ko- zwy, jest żydowska.. _ 
szackiego i Tadeusza Kowalskiego W kolach pOlitycznych i dziennł­
zatrzymała w komisarjacie, by zkolei karskich zwracają uwagę, iż fakt nie­
oddać ich do dyspozy'cji władz staro- zwykłej interwencji policyjnej wiąże 
ścińskich. się akurat z pierWszem wystąpieniem 

St.arostwo południowo-warszaw- pUblicznem w 'Varszawie przywódcy 
skie w piątek odroczyło rozprawę w l ruchu narodowego w Łodzi, adw. Ka.­
celu powołania świadków. Obwinio- zimierza I\:owalskiego. 
nych narodowców zwolniono 

Echa protestów wYborczych w Łodzi 
Gf,ówna komisja wybo~cza stanęla na stanow1sTcu" ~e pro,te­
sty nie są uzasadnione - Zar~uty Obo~u Narodowego nie 

tDYtlu'tnaczone 

L ó d ź, 11. 10. - Wczoraf w groa- Opinja głównego komitetu została 
chu sę.du grodzkiego w Łodzi odbyło wraz z protestami przesłana wczoraj 
się posiedzenie głównej komisji wy- w'zędowi wojewódzkiemu, który po­
borczej pod przewodnictwem prezesa weźmie ostatecznę. decyzję. RównoczG­
Vecsile. Komisja zajęła się rozpatrze- śnie w dniu wczorajszym akta wybor­
niem protestów, złożonych w IV okrę- cze z przebiegu wyborów 27 września 
gu przez komitet wyborczy Obozu Na- br. ,za wyjątkiem akt okręgu IV i IX. 
rodowego i w IX okręgu przez żydow- gdzi.e złożono protesty, przesłane zo­
ski sjonistyczny blok. stały do zarządu celem złożenia w 

Po szczegółowych sprawozdaniach archiwum. 
przedstawicieli obwodowych i okręgo- Podkreślić trzeba, że opinja głów­
wych komisyj główna komisja wyda.- nego komitetu wyborczego odpowia­
ła opinję nieprzychyln,,-, stwierdzając da głównie na zarzuty, wysunięte 
m. 1., że zarzut odnośnie pominięCia przez żydowski blok sjonistyczny. Na­
wyborców w spisie nie jest miarodaj- tomiast kwest ja fałszywych kartek w 
ny, gdyż wyborcy mieli możność wnie- urzędowych kopertach, podniesiono. 
sienia reklamacji i by~ dodatkowo I przez Obóz Narodowy, pozostaje nadal 
wpisani. nieuchylona i niewytłumaczona. 

Sensacyjny proces w Łodzi 
Na lawie osT~arJ}Onych ~asiqd~ie b. in'sp. policji lO Łod~i No­

sek - Sprawa ma ~wiq~e/~ ~ alerq nślepe,go 61aTUła" 

Ł ó d Ź, 10. 10. - Na. nadchodzę.cy władzę. l\lb przed urzędem, powoła­
poniedziałek, wtorek i środę wyzna- nym do ścigania o czyn karany w dro­
czony został w sądzie okręgowym w dze s~dowej, administracyjnej lub dy~ 

PRODUKCJA TASMOWA - KAŻDA 
OPERACJA KONTROLOWANA 

ECHO NA. .0 BAT 
na prąd zm. - po zł 17.­
na prąd st. - po zł 19.50 
bateryjny - po zł 16. -

miesięcznie 
DALEKI ZASIĘG - SELEKTYWNOŚC -
PIĘKNY TON GŁOŚNIKA - OSZCZĘDNE 

Zu:.~YCIE PRĄDU 1I~ 18056/7 

Sprzedaż w większych sklepa.ch radiowych. 
PAŃSTWOWE ZAKI:.ADY TELE-

i RADlOl'ECHNlCZNE w WARSZAWIE 

ne więzienia do lat pięciu. Jeżeli 
sprawca działa w celu osiągnięCia ~ 
l'Zyści majątk{)wej lub osobistej dla 
siebie lub innej osoby, podlega karze 
więzienia do lat dziesięciu". 

'Nadmieniamy, iż sensacyjny pro­
ces p. N{)ska ma pewien związek z PI:9-
cesem słynnego na gruncie łódzkim 
Żyda-szantażysty "Ślepego Maksa'" 
który za najróżnorodniejsze przestęp­
stwa został skazany na kilka lat wię­
zienia. Po zakończeniu sprawy "śle­
pego Maksa", p. Nosek został I!rzesie­
dlony na równorzędne etan{)wlsko :W' 
policji panstwowej do Lwowa, obecnie 
zaś w czasie wygotowywania aktu o­
skarżenia przeciwko niemu został Z&­
wies.zony, ale mimo to p>Obiera pensjQ 
ze skarbu państwa. 

Z procesu tego będziemy podawa.1t 
sprawozdania szczegółowe. 

Łodżi proces karny przeciwko byłemu scyplinarnej, podlega karze więzienia Ko'rczak 7'no'w ukar.'~'y 
inspektorowi policji państwowej na do lat pięciu lub aresztu". t,; au 
województwo łódzkie Noskowi. Akt 0- Artylcuł 286 k. k. brzmi następują- R.a d o m, 10. 10. Starostwo powia.~ 
skarżenia m. i. opiera się na art. 143 co: "Urzędnik, który przekraczając towe w Radomia skazało p. Korczaka 
k. k. i 286 k. k. swą władzę lub niedopełniaję.c ob 0- Wincentego, znanego przywódcę na­

Pierwszy artykuł (143) mówi: "Kto wię.zku, działa . na szkodę interesu pu- rodowego w Przytyku na 5 zł grzyw~ 
fałszywie oskarż~ inną osobę przed blicznego lub pl'ywatnego, podlega ka- ny z zamianę. na 2 dni aresztu, za rze-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~U"~·~~~~~~~~~! k~e prowadzenie pned~ębiors~a 

nJle~[iiań~~i iJół~lielnia 'ra[ownina 
I "Zespół Pracy w Łodzi" 
( ul. Piotrkowska 108, lewa oficyna parter 
szczę~liwa kolektura loterji państwowej, w kt6rej padły wygrane: 
1.000.000, 30.000, 20.000, 10.000 i wiele innych, poleca jeszcze 

losy do 1. klasy. - w 

przewozowego bez zezwolenia władz 
administracyjnych. 

Należy wyj.aśnić, że p. Korczak, 
będąc w swoim czasie w Rad{)miu, ku­
pił węgla. dla własnego użytk.u i oczy­
wiacie przewiózł go własnę. furman­
ką.. Kiedy wracał do Przytyka, spot­
kał po drodze narodowca, którego z~ 
brał na furmankę. To właśnie był-O 
powodem zakwalifikowania jeg-o po.-

= I stępku, jako przedsiębiorstwo prze­
!!!!! wozowe. Wiwat biurokracja i ~ydzit 

la lwierl funta [ukierków i kUl ia~łek ... 
Przywódca terorys1ów komunis1ycznych Ipcha lch 00' wi ,ęzienia i pozos1awia ich 

bez opiekł 
G d y n i a. (Tel. wł.) Przez cały 

dzień wczorajszy są.d okręg<lwy w 
Gdyni rozpatl'ywał sprawę szajki te­
rorystów, która przez długi czas gra­
sowała w porcie gdyńskim. 

Członkowie szajki, zasiadaję.cy na 
ławie oskarżonych groźbą i siłą zmu­
szali robotuików portowych do zapi­
sywania się d,o komunizującego 
zwię.zku transportowców. Krwawy 

przebieg miała czynność teroryst6w ł I Graszka na 1 rok i 6 mIes. więzIenia, . 
w dniu 1 maja, kiedy to pobito wszyst- Gulczynski i Pikor na 1 rok oraz Pie­
kich robotników, którzy odważyli się I chowski i Skibicki na 9 mies. Więzi&­
stan~ć w tym dniu do pracy. Po cało- nia. 
dziennej rozprawie sąd ogłosił o godz. I Zaznaczy~ należy, że aczkolwiek 
19-ej wyrok, skazujący uczestników skazani prowadzili działalność wyraź­
akcji terorystycznej na kary od 9 mi e- nie obliczonę. dla korzyści politycz­
sięcy do 2 lat więzienia. nych komunizującego związku trans-

Skazani zostali mianowicie: Du- portowców, to jednak tenże pozosta.. 
dziek Juljan na 2 lata., Dobrowolski wił na rozprawie oskarżonych bez ja­

Droga do bogactwa prowadzi przez los ubyty w znanej chrze'cijańskłei 

kiejkolwiek pomocy prawnej. . Skaza.­
nych bronił adwokat z urzędu. Dopie­
ro pod koniec rozprawy sądowej zja­
wił się na sali przywódca związku 
transportowców w Gdyni, p. Rusinek, 
przynosząc dla wszystkich skazanych 
ćwierć funta. kwaśnych cukierków, ki-
1-0 jabłek i pół kila kif'łbasy. Tak po­
traktował komunizują,cy związek 
transportowców swoich członków, kt~ 
rzy dla niego poszli do ·więzienia. (p) 

J B"-ASZCZYKOWEJ ŁÓDŹ, ul. Brzezińska Nr. 1 KOLEKTURZE • L ,tel. 21()"13 

Słynie z więlrszych wygranych. Ostatnio padło zł 50 00) na Nr. 131 798, zł 10000 na 
Nr. 116266, d 6000 na Nr. ó 291 i wiele wygranych po 2 000 i 1 000 zł. • 18189 

CIągnienie rozpoezyna eil! 22 pddziernika 1936 1'. 
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Na fnH1cie walk w Hiszpanji 

Kucz do Mai gi zdobyły 
Wojska powstańcze zdobyły kilka nowych ważnych miejs'cowości i przygotowują si.ę 

do ataku na Madryt I • 

We Francji żyje nadal pamięć o boha­
terskim królu Belgów Albercie, wier­
nym sprzymierzeńcu Francji .. który 
w lecie 1914 r. zatamował zalew nie­
miecki, mający pochłonąć Paryż. W 
Nancy uczczono pamięć o wielkim kró­
lu pięknym pomnikiem, odsłoniętym 
w obecności ambasadora Belgji w Pa-

ryżu, p. !{erchove de Denteryhem. 

Prem. Składkowski 
U Prezydenta R. P. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Pan Pre­
zydent . P. przyją.l wczoraj premjera 
gen. Składkowskiego. (w) 

R a b a t. (PAT). Radjostacja po­
wstańcza komunikuje: Na odcinku A­
viIa wojska powstańcze zajęły San 
Juan deI Anoya i Baranche. W ten 
sposób cały górny brzeg rzeki Alberche 
znajduje się w rękach powstańców. 

Na froncie pOłudniowym ruchoma 
kolumna powstańcza miała zdobyć 
Almagro w prowincji Ciudad Real. -
Miejscowość Vallaciviosa została zdo.­
byta wczoraj. 

Z Malagi donoszą. o zajęciu przez 
powstańców miejscowości ManiIba, 
która jest kluczem do Malagi. 

Wczoraj bombardowane były mIa­
sta Alicante, W.alencja i BarcelO'Ila. 

S e w i 11 a. (PAT). Rad,iostacja po­
wstańcza komunikuje: 

Potwierdza. się wiadomość. że pilo­
ci lotniska Getafe odmówili już kilka­
krotnie wyprowadzenia swoich samo­
lotów dla. obrony Madrytu w chwili 
bombardowania miasta. przez powstań­
ców. 

Wojska powstańcze . zdobyły bez 
trudności miasto Sotilio, Po pierw­
szym ataku oddzia.łY W?.isk rzę.dowy.ch 
rzuciły się do UCIeczkI, pozostawla-

Fabryka Wyrobów Trykołowych KURTZ i Ska sp.zogr . .4p. 
poleca składom galanteryjnym, bławatnym i towarów krótkicb swą znaną z dobrl;oo<)l 
biellzne trykotową,. m~ską, damską l dziecięcą z wełny, baweł~y l i~dW'ablll 

Oraz trykoty gimnastyczne I ubrania treningowe (narolsrslne) Dr 18~70 

Łódź, ul. 28 PnZku Strz. KaDiowskicb. '11, tel. 135-2'1 

ję.c łoo karabin(5w, cztery farabiny 
maszynowe i skrzynie z nabojami i 
granatami. Większa czeŚĆ członków 
milicji ludowej, pozostałych przy ży­
ciu, przeszła na stronę powstańców. 

Bilbao było ponownie bombardo­
wane. Około 300 żołnierzy wojsk rzą­
dowych zostało zabitych lub rannych.· 

L o n d y n. (Tel. wł.) Na pię.tkowem 
posiedzeniu komitetu nadzoru nad 
nieinterw~ncjQ. w Hiszpanji przedsta..­
wiciele Włoch i Niemiec ostro u.rea..­
gowali na notę Z. S. R R, oskariajQ.o 
cą. te państwa o dostarczanie broni po­
wstańcom hiszpańskim. Delegat Por­
tugalji odczytał deklarację stwierdza.­
ją.cQ., że nie może brać udziału w dy­
skusji lwmitetu nad tego rodzaju 
skargami, wniesionemi przez państwo 
wrogie, z którem nie utrzymuje żad­
nych stosunków. Pod naciskiem dele-­
gata Włoch delegat Anglji musiał się 
zgodzić na odpowiedzialność za. wnie­
sienie całej sprawy na porzą.dek dzien­
ny i wtedy dopiero Włochy i Niemcy 
oświadczyły, że zgodzą się odpowie­
dzieć na postawione zarzuty, o ile zo­
staną. konj.{retnie sprecyzowane. Ko­
mitet uznał to żę.danie za słuszne i 
wbrew delegatowi Sowietów postano.­
wił zwrócić się do rzą.du sowieckiego 
o sprecyzowanie zarzutu. 

W przededniu ataku I' I 
na Madryt 

B u l' g o s. {pA T). Korespon(ien{ 
Hayasa podaje, że gros armji powstań­
czej jest w przededniu przejścia do 
ataku na Madryt. Wojska zostały już 
skoncentrowane, materiał wojenny 

Gen. d' Arbonneau 
opuszcza Polskę 

• zgroma.dzon)', a pozycje wypadowe 
zajęte. Oczekuję. tylko na rozkaz roz­
poczęcil\ ofensywy. 

War s z a w a. (Te1. _ wł.). Szef 
sztabu generalnego, gen. EusŁachie­
wicz wydał obiad na cześĆ odjeżdża­
ją.cego z Polski attache wojskowego 
gen. d'Arbonneau. Jego następca przy­
jeżdża we wtorek. (w) 

P. Papee ustępuje? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Według 

szeregu obiegają.cych pogłosek na 
miejsce min. Papee, na stanowisko \ 
komisarza generalnego Rzplitej w 
Gdańsku ma być powołany obecny 
szef gabinetu ministerstwa spraw we­
wnętrznych Łubieński. {w) 

Nowy szef rządu Aust'rji 
Budapeszt. (PAT). W kołach 

politycznych zwracają. uwagę, że re­
gent Horthy nie powierzył utartym 

Do Warszawy przybyła japon<ata mIsja hanalowa, która 'zwiedzi wa'tnlejsze ośrod­
ki przemysłowe w Poldce. Na zdjęciu członkowie mi-sji przed dworcem głównym. 

Prosimy porównać i przekonać się, 
że nai1epsze są iednak 

MAGGIego 
ZUpy 

i~!it:łl: ~~~::!:in;r~Fo~:p~i~~ I Aresztowania komunistów w Wiedniu 
odrazu prezesem rady ministrów. Jak. • • " 
słychać, regent Horthy chciał w ten Ares~tQWanł są podo,bno obywa~elam! sQwleckl,mł - Poseł-
sposób uniknę,ć ewentualnych kompU- stwo Z. S. S. R. wypłera su: gagatkow 
kacyj, jakie po porzebie Goemboesa P a ryż. (P AT) Hayas donosi z Koła sowieckie w Wiedniu oświad-
mogłyby się wyłonić w zwiazku z po- W'iednia:' czaję" że nic im nie jest wiadome o 8,-

wołaniem nowego gabinetu. Aresztowano tu szereg komunistf~w. resztowaniu obywateli sowieckich I 
podobno obywateli sowieckich. którzy nie dają. wiary, aby posiadali oni oby­
przez różne punkty graniczne przybv- watelstwo ZSRR Goście japońscy w Gdyni 

G d y n i a. (Tel. wł.) W sobotę i w 
niedzielę bawi w Gdyni i w Gdańsku · 
oelegacja japońskich sfer gospodar­
czych. Goście japońscy zwiedzili w 
Gdyni dokładnie port oraz wysłuchali 
referatu dyrektora urzedu morskiego 
inż. Łęgowskiego. Nadto goście podej­
mowani byli przez prezesa izby prze­
mysłowo-handlowej p. Tora oraz gdyń.­
skiego honorowego konsula japońskie­
go p. Kollata, dyrektora 2eglugi Pol­
skiej. W niedzielę Japończycy zwie­
dzać będą. Gdańsk. (p) 

li do Austrji z fałszywemi paszpol'ta- Poselstwo sowieckie w Wiedniu o­
rni i zainstalowali sie w Wiedniu pod świadcza, że "jeśli istotnie aresztowa­
przybranemi nazwiskami celem zało- no komunistów rosyjskich, to mogą 
żenia tam centrum propagandy komu- to być jedynie osoby prywatne, nie 
nistycznej na Austrję i kraje są.sied- maję,ce nic wspólnego z nę.dem so-
nie. wieckim". 

5 O O D ~ S -V -a.TI najmodniejszych bielllkleh towarów męskich 
.~ ~ l,. oraz towary na palta damskie po l ee al 

.M. ANW EILEB, Łódź_ Piotrkowska 11" 
Uwagal Piętro wyżej, zato ceny niżej. D 18551 

We Włoszech 7 stopni mrozu Komuniś,ei Qodza się 
na 10 zebrań M e d j o l a n. (PAT). We Włoszech 

p a ryż. (PAT). Biuro prasowe pa'l'- pÓłnocnych zapanowała zima. W m. 
tji komunistycznej ogłasza następu1ą- Varese pod Mediolanem zanotowano 
ey komunikat: 7 st. mrozu. 'V Alpach włoskich ml'O-

Wbrew zasadom demokracii i pl'O- zy dochodzą. do 10 st. przy silnych 
gramowi frontu ludowego l'zę,d wzil,l.ł opadach śnieżnych. 
odpowiedzialność za naruszenie 1')ra- S·tvpendJ"a 
wa zgromadzeń. Wobec decyzji partjl J 
komunistycznej zorganizowania 52 ze- dla młodz"lez"y akadem "I ck-lej 
brań propagandowych w Alzac.fi i Lo- . . 
taryngji, rzą.d zażę,dał zmniejszenia War s z a.w a. (Tel. wł.). MmI-
teJ liczby do 10, a gdy part.ia komunl- I sterstv.:0 ~Śwlaty przyznało n.a. rok a­
styczna odmówiła, rzą.d postanowił kademlckl 1936-37 ogółem mIljon 665 
zakazać przewidywanych .zebrań . z 1 ~ys. złotych s.ty:pendjów dla młodzie-
wyjątkiem 10. Wob8e ~go _ ~- zy akademiekI9J. . 
będzie sie 10 zebrań'... M. i. otrzymały: umwersytet kra-

kowski 193.200 złotych, uniwersytet 
wileński 105.600 zł, uniwersytet war­
szawski 260.400 zł, uniwersytet poz­
nański 120 tys. zł, akademja górnicza 
w Krakowie 32 tys. zł, !lkademja sztuk 
pięknYCh 9.600 zł. (w) 

Socjaliści gdańscy 
Gdańsk. (PAT). Organ nar. socj. 

"Danziger Vorposten" ogłasza artykuł 
wstępny, domagają.cy się kategorycz­
nie w imieniu partji narodowo-socjali­
stycznej, aby senat rozwie.zał stron­
nictwo socjalistyczne w Gdalisku. 

W gdańskiCh kołach politycznych 
liczą się z możliwościę. rozwiQ-zania 
partji 8oe~ '!II. -.Jbliiląm. 
czasie. - - -- - . -- -

Zdaniem kół poinformowanych 
opóźnienie o jeden lub dwa dni może 
tylko spowodować akcja, prowadzona. 
na. zachód od Madrytu pod Sierra. 
Gredos przez kolumny piechoty i ka.· 
walerji pod dowództwem płk. Mona..­
stezio. Jak się zdaje, nowę. bazą ata­
ku bl;ldzie San Martin de Valde Igle­
sias. Osią tego ataku byłaby droga, 
prowadząca z tego miasta do drogi 
Madryt-Talaresa o 13 km od stolicy. 

Przyjmując, że armja płk. Mona­
stezio nie będzie prowadziła ataku 
wprost, jest rzeczę. możliwI)., że skie­
ruje się ona na północny wschód, zo­
stawiając za sobą. rejon Escurial i 0-
kazując w ten sposób wielkę. pomoc 
akcji wojsk, których punktem wyjścia 
będzie Sierra Guadarrama.. 

Sytuacja na frontach w oświe­
tleniu rządu hiszpańskiego 
M a d r y t. (PAT). Ministerstwo 

wojny komunikuje: Na froncie pół­
nocnym i północno - zachodnim samo­
loty rzą.dowe bombardują. od wczesn&­
go rana skutecznie pozycje wojsk po­
wstańczych w północnej części prowin_ 
cji Avala i Burgos. 

Na froncie aragońskim artylerja. 
rzą.dowa ostrzeliWUje skutecznie pozy· 
cje powstańców, uniemożliwiają.c do-­
starczanie pomocy do Huesca.. 

Siguenza atakowana była przez 
powstańców, którzy zostali jednak od­
parci przez oddziały rzą.dowe. 

Na froncie pOłudniowym wojska 
rządowe zajęły szereg miejscowości w 
prowincji Grenada. Lotnicy bombar­
dowali Elpozar. 

Na odcinku Naval-Peral w prowin­
cji Avila artylerja rządowa ostrzeli­
wuje od świtu pozycje powstańców. 

Na odcinku Tago słaba wymiana. 
strzałów. 

Straże przednie wojsk rzą.dowych 
nawiązały kontakt z małym oddzia­
lem powstańczym na odcinku Orgaz 
w prOWincji Toledo. 

Król Karol jedzie do Pragi .J 

B u kar e s z t. (PAT). Ustalono jut, 
te król Karol wyjedzie do Pragi 26 
października. Wraz z królem udaje 
się minister spraw zagranicznych An­
tonescu. 

W pierwszych dniach listopada 
król Karol spotka się z regentem ju­
gosłowial'tsldm ks. Pawłem pod Tum. 
Seyerin z okazji położenia. kamienia 
węgielnego pod budow(3 mostu rumuil-
sko-jugosłowiańskiego . .. -
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Polski łlJorszlal- polskie rece 
powiedź. - Tak, to prawda, ale i kon­
kurencja także robi swoje. W ei~ż­
kim trudzie stworzyliśmy tę fabryk~ 
i w tej chwili także nam nie lekko -
ale stale i z uporem pracujemy dalej 
i wierzymy, że nasz polski warsztat o-

"Orędrownik" zw'iedza polskie zakłady budowy radjoodbiorników w Łodzi 
Dr. med. H. ZIOMKOWSKI Ł ó d ź, 10 października 

Philips ... , Elektrit ... , Telefun­
ken ... 

Co oznaczają te "magiczne" wyra­
zy - wie już dzisiaj prawie każde . .. 
dziecko. Jednak rzadko kto pyta, ja-

małe, ledwo dostrzegalne wysepki na 
czarnem, żydowskiem morzu... Ilość 
tych "wysepek" prawie z dnia na 
dzień rośnie. Dużo jednak jeszcze u­
płynie wody, zanim przewagę żydow­
ską, obcą. zrzucimy z naszych karków. 

zorną. furtkę na posesji przy ul. Po­
morskiej 40 wchodzimy na szeroki 
dziedziniec podwórzowy, gdzie mie­
szczą się zakładY radjotechniczne 
"Ika" (właściciele J. Kalinowski i A. 
SObczyk). Niełatwo dostać się do fa-

apeoi. chorób .kór. wcner. i moczopłciowych 
ł.6di, 6 Sierpnia 2, tel. 118-53 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 16631 

Dr. med. L. Niteckł, specjaligta chor6l) 
skórnych, wenerycznych i moczop'łcio­
v.ych, L6dt, Nawrot 32, tel. 213-18. przyj. 
muje od 8-9,30 rano i od 5.30-9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9-12. 

n 17 452 

Docent Dr. med. 

Benedykt Dylewski 
chorobIl uszu, nosa. i I?a,dła. Wady mowy i głosu 

Z.ódi, Bandurskiego 12, m. 3 
Przyjmuje od 4 - 6 po pol. Tel. 222-80 

Ił J79b8 

stoi się ... Nie mamy jeszcze powodz~­
nia na rynku, ludzie wola kupować 
rozreklamowane "marki" zagraniczne 
i poniewczasie żałuja. ... Mam nadzie­
ję, że i na tym odcinku szkodliwą. tę 
psychozę przełamiemy. 

-' A co panowie produkuj-ą? 
- Wszystko. 
- Jakto wszystko? - pytamy z 

niedowierzaniem. 
- \Vyrabiamy dosłownie wszyst­

kie części do budowy radjoaparatów. 
Proszę przyjrzeć się każdej maszynie ... 

Oglądamy uważnie każdy aparat, 
każdą. maszynę ... 

Tu zwykli robotnicy, tam wykw8.­
lifikowani rzemieślnicy, stolarze ... A 
wszędzie polskie ręce, twarze uśmiech­
ni~te i ochoczp zajęte przy pracy. 

- Rzeczywiście - wtracamy w 
czasie przechadzki po fabryce - pa­
nowie naprawdę wszystko wyrabia­
ją. '. wprost nie do wiary ... 

- Przekonał się pan... Z tych 
części buduje się aparat rad.iowy. 

- A co panowie z tym materja­
łem robia? 

- Dostarczamy do Elektritu, Phi­
lipsa i t. d ... , 

- Bardzo pil;'knie, ale przecież ! 
t)'ch samych rzęści mogliby panowie 
sami budować aparaty ... 

'Właśnie stworzyliśmy nowy 
dział naszej pracy: budowę radjood­

bryki. Pukamy do kantoru i prosimy biorników ... Cenami i solidnem wy­
o rozmowę z jednym z współwlaścicie- konaniem musimy pokazać polskiemu 
li. Po chwili zjawia się p. A. Sobczyk, \ społeczellstwu, że polskie aparaty ra­
kierownik techniczny i właŚCiwy twór- d.io,,,e istnie.ia i że nietdko sa. lepsze 
ca potężnej już dziś polskiej placówki od "zagranicznych", ale i tańsze ... 
rzemieślniczej. Z miłym uśmiechem Obecnie kOlicz~rmy pracę nad nowym 
i rozradowaniem na twarzy zaprasza modelem aparatu, któn' pragniemy 
do fabryki. rzucić na rynek po cenach stosunko­

Poszczególne oidziały fabryki radjoaparatów "I'k'a" w Łodzi, z wla ści<:iel'ami (góra śrooek). 

kie to są aparaty: polskie, żydowskie, 
niemieckie?.. Grunt mieć aparat: 
jedno, dwu, trzylampowy, w najgor­
szym razie detektor ... 

I rzecz charakterystyczna: przy 
tym nagminnym - że się tak wyrazi­
my - pędzie zakupywania aparatów 

fiDllE lAOPATRlY[ !IĘ W WĘ6IEl? 
Najstarsza na terenie m. Łodzi f·ma 

"ELIBOR" Ł. J. Borkowski Sp. Akc. 
Kilińskiego 70 

zaopatrzyła swoje składy w dużej ilości 
pierwszorzędnego węgla z głębokich 
kopalń górnośląsJnch. oraz kok. u 

z koksowni "Gotthardt". 
NiewątpliwIe społeczeństwo chrześci­
jańskie zaopatrywać się będzie 
w węgiel ł koks z f-my "EUBOR"t 

która jest godna poparcia. a18!>90a 

utarła się - nietylko zresztę. w samej 
Łodzi, ale wszędzie indziej opinja, że 
p o l s k i c h radjoodbiorników niema 
i nigdzie też ich zakupić nie można. 
Czy tak jest naprawdę? 

"Cudze chwalicie - swojego nie 
znacie" - mówi stare polskie przysło­
wie. Można je bez najmniejszej prze­
sady zastosować także w odniesieniu 
do manji chwalenia i zakupywania 
"zagranicznych" (właśCiwie żydow­
skiCh) aparatów radjowych. 

A jednak ważna to rzecz - wie­
dzieć, co i od kogo się kupuje ... 

U wielu zapewne wywoła zdumie­
nie, a może nawet wzruszenie ramion 
wiadomość , iż mamy w Łodzi czysto 
p o l s k ą fabrykę radjoodbiorników. 
J eś!i o niej tak cicho, Jeśli "marka" 
polskich aparatów radjowych nie jest 
jeszcze dobrze znana na rYnku zbytu 
- to przedewszystkiem jest to "za­
sługa" Żydów, którzy - jak każd, 
nowopowstającą. polską. placówkę, 
każdy polski warsztat pracy -
najprzód starają. poderwać u podstaw 
bojkotem czy fałszywą. opinją, a jeśli 
się to nie uda - pomniejszyć i rugo­
wać z rynku ... Nie inaczej rzecz sił 
ma z chrześcijańską fabrykI). radjo­
odbiorników w Łodzi. 

Utwonooe i IlOWOłM)WZl~ ~ 
skie warsztaty w Łodzi - to jakby 

Choć trudności sa wielkie - za żadną 
cenę nie wolno rezygnować z budowy 
rozpoczętego dnia. Możemy śmiało 
powledzieć, iż dzięki naszemu pismu 
warunki wypierania Żydów z handlu 
i wogóle z placówek gospodarczych 
- stają siO coraz znośnieisze i coraz 
lepsze zdobywamy na tym odcinku 
pozycje... Interesujemy się każdym 
przejawem polskiego życia handlowe­
go i przemysłowego i w miarę możno­
ści - idziemy z pomocę. .•• 

W takt stuku maszyn rozpoczyna- wo bardzo niskich. ale mimo to bę-
my ciekawę. rozmowę: dzie to aparat - dobry. 

- Dziwne, że o pańskiej fabryce Po zwiedzeniu działu maszyn uda-
tak mało się sły~zy.... liśmy się na pierwsze i drugie piętro 

* - Za mało SIę. reklamUJemy fabryki, przyczem specjalnie dłużej 
słyszymy przytłumlOnę. hałasem od- I zatrzymaliśmy się w dziale budowy 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- apHaMw ra~o~~ch. Demon~ra~~ 

radjoodbiorników wypadły nadspo­
dziewanie dobrze. 

Przez zwyczajnę. i zupełnie niepo-

Poco się wysilać? 
- Prać Radionem ! 

Silne tarcie, kt6re się stosuje przy praniu, 
usuwa nietylko brud, lecz rwie często 

tkaninę. Używanie natomiast do prania 
RADlONU chroni bieliznę. 

Radion bowiem jest idealnym§rodkiem do 
prania, który szybko i bez trudu usuwa 
wszelki brud % tkaniny. Wystarczy: 

1. Rozpuśc.ić Radion w zimnej wodzie 

2. Gotować bieliznę przynajmniej 15minut 

3. Płukać wpierw w gorqcej, potem w 
zimnej wodzie i bielizna staje się 
łnie·znobioła. 

RADlON 

- Od kiedy istnieje fabryka "Ika"T 
- pytamy. 

- Założona została w 1926 r., po-
czątkowo zatrudniałem do 30 robotni-

Kup szczęśliwy los 
W kolekturze 

(lJłndVS'DtOD ~z,lhabela 
Ł6dź, Przelazd 34 (Dom Ludowy) 

ng 17484 

ków i rzemieślników. a obecnie już 
około 2GO ludzi. Mimo trurlności cią­
gle idziemy naprzód... Największą 
dla nas satysfakcjaiest to, że' stano­
wimy naprawdę rdzennie polski war­
sztat i że dzięki pracy polskich rak 
zdobywam v ('oraz to nowe i lepsze te­
reny. .. Da Bóg. że rozpoczęte dzieło 
już niedługo postawimy dobrze "na 
nogach" ... 

- Jeszcze jedno pytanie. Do jakich 
miast wysyła Pan części radiowe, wy­
twarzane w swojej fabryce? 

- Z większych miast rlo Warsza­
wy, Poznania, Sosnowca, Katowic, 
Lublina i t. d. 

Życzeniem dalszej owocnej pracy 
SI żegnamy P. Sobczyka, wierz~c, że ra­
ij I zem z swym wspÓlnikiem p. Kalinow­
O> skim i polskimi robotnikami - zbu­
~ 'ł dują naprawdę mocna, .rzemi~ślniczlS. 
to' ))la~ która bedz1'e śWlad~ 

Po4 chlubnie o polskim wysiłku i pracy. 
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komunizmu? 
Celem. Twoim. fest wygrana 
środkiem los Ilabyty 

W kol~ktUrI~ Bra[i Iy[mao 
Slpnkojnie! - Co to jest R. K. P.? - Komunizm w praktyce - 'P'roces 18-tu - Li'kw'i­

dacja rabinów - Rosja pozostała Rosją ... 
Łódź, Napi6rkowskiego 61i, 

.0101'08 123 - 93 • iNłl 

Ł 6 d ź, 10 pa~dziernika.. 
Od samego poczę,tku dojścia. do 

władzy komunistów w Rosji bardzo 
wielu "polityków" oczekuje rychłego 
końca u~troJu komunistycznego: "Czas 
robi swoje, obłaskawię, się, powoli sta­
nę, się zwyczajnymi geszefciarzami, 
powróci demokracja, interesy, ani się 
obejrzymy ... " 

Oglądamy się wstecz na dziewięt­
nastoletnie rzę;dy bolszewików w Ro­
sji i Widzimy wiele przemian, ale żad­
nej zasadniczej zmiany. N a poczę,tku 
rządzili tam, rozstrzeliwali i dorabiali 
się Żydzi - to samo jest i dziś. Na 
początku robotnik marzł i umierał z 
głodu, a dziś również z kołchozów za:'­
brano robotnikom rolnym plon do 0-
statniego ziarnka. Na poczę,tku od­
działy karne paliły wsie, wysyłaję,c 
ludność na MUTman i w tundry, teraz 
wysyła się mniej, bo ... zabrakło już w 
Rosji Europejskiej kułaków, kozaków, 
liszeńców i t. d. Przedtem szalała 
"Cze-ka" teraz szaleje G. P. U ... 

Słowem wszystko zostało po daw­
nemu. 

Ale przemian było wiele i za każ­
dym razem "politycy" radośnie wołali: 
"No, widzicie! Bolszewizm się już 
skończył!" Tak krzyczano w okresie 
słynnego "Nepu" i później, gdy w czer­
wonej armj i przywrócono generalSkie 
rangi... Podobnie przepowiadano ko­
niec ustroju komunistycznego, gdy 
Stalin ogłosił nowę. "demokratycznę," 
konstytucję ... No, a po proceSie "l8-tu" 
na całym świecie zrobił się krzyk, że 
w Sowietach likwiduję. 2ydówI Wog6-

Szezę§cie sprzyja 
graczom kolektury 

B.BONUZYKA 
ł.6dt, Piotrkow.ka 117, tel. 248-68 

O s t a t n i a, wielka wygrana 

zł. 0 ·0 O O o. - n 18 S87 
jest tego najlepszym dowodem 

KUP ZAWCZASU LOS 
DO I KLASY 37 LOTERII 

le Rosja. jest dla dziennikarzy kopal­
nią. - można pisać najgorsze bUjdy, 
a czytelnik uwierzy, bo pTzecle nikt 
tak nie jeździ, a nawet jeżeli pojedzie, 
niewiele zobaczy L To też po pewnym 
czasie całą. niemal prasę obiegła wia­
domość o aresztowaniu w R()Sji więk­
szej liczby rabinów_ Czy jest to 
prawda? 

Nie wiemy. Być może, iż istotnie 
aresztowano kilku rabinów, ale czego 
to dowodzi? Rabini żydostwu w Rosji 
stają. się zbędni - tam już tak daleko 
posunę,ł się proces juclaizacji "wier­
chuszek" R. K. P., że religij na gmina 
żydowska stała się zbędna. Co do od-
1Żydzenia państwa komunistyczneg<>, 
najlepiej poinfOłTIIluję. nas o tem cyfry 
i nazwiska. 

Rząd Z. S. R. R.: 
Komisarz spraw zagranicznych 

Mejer Wałach Finkelsztajn (Litwi­
now). 

Komisarz spraw wewnętrznych -
Jerow (Rosjanin). I m,p. 

Komisarz handlu wewnętrznego :J 
Aron Rozenholz. 

Komisarz handlu zagranicznego -
Izrael Weizer. . 

Komisarz komunikacji - Łazarz 
Kaganowicz (Żyd, szwagier Stalina). 

Komisarz rolnictwa - Mojżesz 
Kałmanowicz. 

Komisarz przemysłu - Izydor syn 
Eljasza Lubimow-Kozielskij (2yd). 

Komisarz zdrowia publicznego -
Grzegorz syn Nachuma Kaminskij 
(Żyd) . . 

I{omisarz obrony (spraw wojsko­
wych) - Woroszyłow. 

Prezes komisji kontroli - Zacha­
rjasz syn Mojżesza BieIinskij (Żyd). 

Komisarz poczt i telegrafów -
Hersz Jagoda (Żyd, były szef G. P. U.). 

Zatem 9 2ydów i 2 Rosjan! I 
Zastępcy komisarzy (ministrów): 

Gamarnik Jankiel, Kaganowicz Men-

LO~"'&7 I klas)" 37·ei 
~. Loterii Państwowej 

r o l e c .. 8zezę6Uwa kolektora 

M. TATARCZEWSKI 
~ 'nad. wI. Poc:zt.owa przy pL SapW?Uld-

, Zua6wiH!& zJławta.a M~ ... 8IIIU 

deI (drugi szwagier Stalina), Lejba Le­
win, Mojżesz Epsztajn, Aron Gajster, 
Aron LUbowicz, Markus syn Natana 
Bielenskij, Enoch Rozental, Grzegorz 
(?) Brylant (!), Izajasz Colz, Josek Jo­
chelles i jedyny niestwierdzonego po­
chodzenia Józef Krokel! 

G. P. U.: 
Komisarz ludowy - J eźew, zastęp­

ca pierwszy - Jankiel syn Saula Lo­
renson-Aronow, drugi zastępca - Pro­
kofjew. 

Główny Urząd Bezpieczeństwa: 
Naczelnik osobneg() odclzia-łu 

Uczeń oskarżony o komunizm 
i zabójstwo konfidenta ' 

Miron Gaj (Żyd)". .. 
Naczelnik oddziału ekonomicznego 

- Samuel Mironow (2yd). . 
Naczelnik wydziału politycznego -

1erzy Mołczanow (Rosjanin). 
Naczelnik wydziału zagranicznego 

- Aron Słuckij. 
Naczelnik wydziału tran!!pOrtow .. 

~ - Abram Szan.in. . 
Naczelnik wydZiału operacyjnego -

Karol Peuker (nieznanego pochodze­
nia). 

Naczelnik wydziałU s.pecjalnego -
Benjamin Dobrodickij. 

NaCzelnik wydziału antyreligijne@'O 
Przed sensacyjnvrn procese'łn w Totn~zowie Lu,bellskitn - Izajasz Joffe. 

Naczelnik głÓwnego za.rzQidu mili-
T o m a s z ó w L u b e l ski. 10. 10. komunizm w tomaszowsklem gimna- eH - Leon syn Nauma. BialskU. 

W ostatnich czasach opinja publicz- zjum szerzy się odda.wna i na to ezyn- Naczelnik wydzi&łu kryminalno-
na była zaalarmowana niepokoję,cemi niki narodowe zwracały UWagę, jed- śledczego - Lejzor Wul. 
wiadomościami o fali czerwonej agi- nak bez skutku, gdyż wpływowe sfery Zarzę.d Główny Wewnętrznej 'i Ze-
tacji w Zamojszczyźnie. Okazuje się, faworyzowały np. tego właśnie osk. wnętrznej Ochrony: 
iż czerwony "front ludowy" pracuje Stanieka, gdyź był on wybitnym dzia- Naczelnik _ Barneh Mogilsktj. 
nietylko wśród mas robotniCZYCh, a. łaczem "sanacyjnej" .. Straty Przed- Inspektor wojsk pogranicznych 
jak w Zamojszczyźnie - wśród mas niej". Sprawa wię.że sie z tem, co Szymon Szyrwindt (2yd). 
chłopskich, ale też swemi jaczejkarni ~rzed .kilku. dniami prasa po;dawała, ł Naczelnik oddziałów koowoju --
sięga do szkół średnich, czego mamy z~ z gImnaz.lUm w T?masz,?Wle zwol- Ga,jlis (Łotysz). 
przykry dowód. mon? z~ów ~ os~atn.lch dmach 3 ko- Prócz tego na stanowiskach posłów 

Na dzień 10 października w To- mumstkl-Żydowkl. mektóre nawet a-, pełnomocnych, akredytowanych zagT'a­
maszowie Lubelskim została wyzna- reszto:va~o. .. J nicę. jest: 14 2yd6w, 8 Rosjan, 3 Or­
czona rozprawa na sesji wyjazdowej Juz Wl.elkI c~as .lest zacz",~ oczy- mian i jeden podejrzany o tydostwo, 
sądu o~ręgowego zamojskiego prze- szczae gImn~.la polskie z. wszelkich pochodzenia niestwierdzonegol Na 
ciwko W. Staniekowi. uczniowi VIlr nalotów leWICOwych. lIberalnych, stanowiska.ch naczelników zarządów 
klasy państwowego gimnazjum toma- które w prostej lin,ii prowadzG bezpo- .miejscowych (dawniej gubernatorzy) 
szowskiego, oskarżonemu o komunizm średnio do komunizmu. . jest: 18 2yd6w, jeden Rosjanin i jeden 
i zabójstwo konfidenta policji. Będzie Do spra.wy tej niebawem obszerniej Gruzin! 
to sensacyjna sprawa, zwłaszcza, że powrócimy. Zatem kto ma. robl~ w Sowietach 

• antysemityzm '1 

20 letni Z d ko u ·st::. przed s=-dem Istnieje ta.ki dowcłp - "Tylko ty .. - y,. - m n I u 'I gfr~~~~{~z;.~' ]re~~y t~Ij!~b d~! 
Żyd Specht byl sekre,tat'zetn partji kOtnunisty~nej i oskar­

iony jest o to, ie przemocą usiłowal do,konać ~ianłl 
ustroju Państwa 

'l' 
T o ruń, 10. 10. - WczoraJ o godz. 

9 rano przed wydziałem karnym sę,du 
okręgowego w Taruniu pod przewod­
nictwem wiceprezesa p. Krupki w asy­
stencji sędziego p. Dorsza i asesora p. 
Puczyńskiego rozpoczą.ł się sensacyjny 
proces komunistyczny przeciwko 20-
letniemu żydOWi Majerowi, Józefowi 
Spechtowi, techn. dent., karanemu w 
1934 r. 2-1etniem więzieniem i pozba­
wi'OOiem praw obywatelskich i ho-n()­
rowych na 7 lat z art. 97 k. k. przez 
s. o. w Łodzi. 

Na rozprawę powołano 18 świad­
ków oraz biegłego tSan. Mittlenera, 
nacz. wydziału śledczego. 

AKT OSKADzENIA 
Akt oskarżenia zarzuca osk. Spech­

towi, że usiłował dokonać przemocę, 
zmiany istnieję,cego ustroju Państwa 
Polskiego. Osk. Specht wszedł w po­
rozumienie z innemi osobami i nale­
żał do Komunistycznej Partji Polskiej. 

W szczególności akt oskarżenia 
stwierdza, co następ'uje: . 

Po likwidacji Okręg. Kom. Partji 
Polskiej na terenie Torunia przez dłm-

sztowany w nocy z 8 na 9 czerwca po 
krwawych rozruchach w Toruniu w 
mieszkaniu 2yda. GerS'zona Holendra 
przy ul. Łaziennej 17. 

Cały szereg świadków, powołanych 
na wczorajszą. rozprawę, jak i eksper­
tyza polityczna wykazałY. że oskarżo­
ny Szpecht był tym, wokoło którego 
skupiała się cała akcja wywrotowa.. -
On bYł kierownikiem Kom. Partji w 
Toruniu, ezłonkiem płatnym i tym, 
który cheiał wywołać krwawe rozru­
chy. 
Oskarżytiel publiczny w swem dłuż­

szem przemówieniu scharakteryzował 
osobę Szpechta, jak i całą. j,egO działal­
ność i w zakończeniu zażądał wysokie­
go wymiaru kary. 

Obrona starała się zbić wywodr 0-
skarżyciela, proszą.c o uniewinnienie 
oskarżonego. 

Oskarżony w ostatniem słowie pro­
sił o uniewinnienie, ponieważ do winy 
się nie poczuwa. 

Rozprawę przerwano o godz. 23. O­
głoszenie wyroku na;stę.pi dziś o go­
dzinie 13. (jk.) 

szy czas nie ujawniono ruchu wywro- Wyrok 
towego. W k<Jńcu 1935 r. wydział śled-
czy otrzymał poufnę, wiadomość, że T o ruń. (Tel. wi.). W sobotę w 
przybył do Torunia z Łodzi komunista godzinach popołudniowych zapadł wy­
Szpecht, który uczęszcza na zebrania. rok w głośnym procesie komunistycz­
Zwię,zku Myśli Wolnej w Toruniu, a nym przeciwko Żydowi Spechtowi. 
nie ujawniaję,c swego nazwiska, wy- Specht został skazanv z art. 97 i 93 
stępuje pod pseudonimem doktór Ge- nar. 2 k. k., na 5 lat więzienia oraz pG-
bejs. '1awienie praw obywatelskich i ho-

Z nakazu Komunistycznej Par -lorowych na przecię.g 8 la.t. W mot y-
Polskiej Pomorza została wyprodu-I wach sę.d podkreŚlił niezwykle szkodo 
kowana większa ilość ulotek komuni- liwą. działalność Spechta, który reda­
stycznych, których część była l'Ozrzu- gował, drukował i kolportował ulotki, 
cona na terenie Torunia. nawohlję,cych do krwawych zajŚĆ, 

Kolportaż ul(!)tek prowadzony był czego następstwem były krwawe roz­
systematycznie i masowo. W ulotkach ruChy ber;robotnych na ptacu Teatral­
nawoływano do zmiany ustroju w pail- nym w dniu 8 czerwea br. 
stwie oraz podważano kłamliwemi Dalej przewód wykaza.ł, te Specht 
wiadomościami autorytet władz pań- był płatnym funkcjonariuszem kom i­
stwowych. W rezultacie swej wywro- tetu okręgowego Komunistycznej Par· 
towej działalności Szpecht został ara- tji Polskiej. (z) 

"EL o " Sp. Akc. Ł. J. Borkowski 
Tel. 101-72, 101-73 Oddział w Łodzi uL Kili~skiego 70 

WilG/EL KOKS BELKI ZELAZNE, ___ ~ _________ , _________ ZELAZ~CEMENT 

wagonowo i detalioznie _ 

cip. 
Zrozumie~ przemiany w RoslI jest 

dość łatwo. Trzeba pamięta~, ż R. K. 
P. jest poprostu grup,. 2ydów i zży­
działych psychicznie, poddanych ży­
dows~iej komendzie "gojów", którzy 
<>panowali RosjI). Etyka. komunistów 
opiera. się na jednem jedynem ułoże­
niu: "Wszystko, 00 pTzyśpiesza prole­
tarjacklj. rewolueję i ję. pogłębia jest 
moralne, a. wszystko, co temu prze-

. Badzlkl, 
lańcz .. zki 

edaliki, 
platery 

Jan 'Ia[ek 
LSdj, 

Brzeziiab to. 
Bart - Detal 

qtUl1 

szkadza jest niemora,lne". W tych w -
runkach każdy czyn można usprawie­
(Hiwie "dobrem proletarjackiej rewo­
lucji". Aby masy się nie buntowały, 
zapowiedziano, że tak odrazu nie bę­
dzie "raju" - trzeba trochę poczekać. 
Później, owszem, będzie i równość i 
wolność i dostatek - narazie jest o­
kres przejściowy - dyktatura. Oczy­
wiście dykt.atorzy korzystaję, z władzy 
w pełni i pod każdym względem. To 
jest bardzo p'onętne, to też pomiędzy 
szczytami pa~yjnemi co pewien czas 
dochodzi do walk. Albo ktoś z pod­
władnych mozolnie budujlJ,c sprzysię­
żenie i intrygę zdoła obalić przywód­
ców i wówczas dzieje się tak, jak było 
w walce Trockiego ze Stalinem. Albo 
też władca w czas umie się połapać i 
dochodzi do procesu "lS-tu" ... 

Jedno nie na;leży do neczy wę,tpli­
wych - żydostwo zawsze jest u szczy­
tu. Gdy naprzykład Stalin został dyk­
tatorem, to rychło 2ydkowie WYSWA­
tali mu Kaganowiczównę i dziś za ple­
cami Gruzin&. rzę.dzi rodzina Kagano­
wiczów._ 

Rosja pozostała Rosję. - kied'yŚ 
rzę.dzilJ tu normańscy Waregowie, 
później Tatarzy i ich potomkowie w 
rodzaju Borysa. Goduno'Wl8., wreszcie 
Piotr Wielki sprowadził do rząd?.Rnia 
;:raju Niemców, którzy nawet drogę. 
krzyżowania zasiedli na tronie carów. 
A teru rzę.dzi ży,qostwo. 

a. 
n _ 
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łWIAT KOBIETV 

Strój biurowy 
noei si~ 8wete-rk.t lub bluErid ~,lkowtl. 
Do tyoh 06tatnieh n06i 8i~ obecnie krawa­
ty z głaKiJkiego materjału prrybrane mo­
tywami, odbijaja,cemi jaskrawo od tła. Ja­
k'O sz-czególną nowość podk'l"eśli6 nalety 
krawaty z monogram&mi, pny których li­
tery 81\ wh&ftowane luib na.wet tkane ra­
zem % materjałem.. DZiś jut istnieje hardzo malo za wodo­

.'Wo pracujących kohiet, które nie rozumie­
~ jak ważny jest ioCh wy~ląd zewnętrz.ny 
~y pracy. Niezli.cz()na, illOŚć razy okaza­
ło się, te koledzy hiurowi liczą się ze zda­
niem kohiety dobrze się' prezentu'ja,cej, a 
nie zwracają uwagi na pracowni<:e w sza­
ry<:h mundurkach, które są jakgd~hy nie.­
wolnicami biurowemi, a co gorsza, któryoh 
piaca bywa często niedoceniana. 

Strój kobiety pr8ICUj~ej nie motte by~ ' 
pod tadnym warunkiem wYf.ywaja,eo .pod­
padaJący, ani nawet zhy·t elegancki. Fa­
son suk,ienki zawod'Owej zależy całkowicie 

NICI I .JEDWABIE 
do szycia 

do cerowania 
BA W lilLN Y I WElLNY 
tylko "TRZY LILJE" 
F &bry Ira cłLrIześcij aM«L 

od figury właścicielki; do szczupłej figur­
ki da się zastosować całkiem inny krój, 
nit do tęgiej. Watny jest przedewszyst­
kiem gatunek materjwłu, który powinien 
bY'ć jaknajlepezy, ponieważ su'kienkę biu.­
rowa, nosi się przez 8 godzin p1'a<:y, a czę­
sto wieczorem jeszcze do pracy. W tych 
warunka,ch tani materjał po miesiącu hę­
dzie zniszczony, wytarty i pomięty, a więc 
oszczędno:i.ć na cenie materjału jest w tym 
wypadku calkowicie nie na miejscu. 

A teraz do szczegółów - co się nosi w 
tym sezonie? I zno\ ... ·u odpowiedź wynli­
jająca: wszystko. Dając nam tę swohodę, I 
moda wymaga od nas jednocześnie znaJo­
mości siehie, swojej powierzchowności, 
chce, żebyśmy daly dowód gustu, żebY'śmy 
w stroju przejawiły naszą i·ndywidualność. 
Dziś nie idziemy ślepo za jakiemś jednem 
wskazaniem mody, mając niejako uspra­
wiedlli wien ie - .,To je.st modne! To się no­
si" - a mu.simy. każda dla siebie, 1'0Z-
strz zagadnienie linji i wzdzięku. 

rtn; 

oraz wszelkie o1.-rycia na sezon je­
sienno-zimowy wIg najnowszycb 

modeli p o l e c a: 
GUSTAW ROMAN 

SZULC 

łe.twI~j i trudniej zarazem. ~ .-
Poza. sukienkam'i najchętniej do bfura 

Wyłączna sprzedaż w Łodzi, Piotrkowska 56. 

" 

O POtYCZKACH: 
Defetyści twierdzą, 
Że nam już są,siedzi 
Nie dadzą pożyczki, 

" 

Choć jesteśmy w biedzie. 
Tymczasem - miast jednej 
Dwie wesprą wydatnie -
Jest to bowiem właśnie: 
"Pierwsza" "ostatnia". 

"Pan Twardowski": 
Żeby znaleźć wspólną 
Platformę poczynań -
Hitler znów zaprosił 
Duce do 3erlina. 
Ten miał odpowiedzieć -' 
Że - oWl5zem. lecz w Rzymie1 
Wobec czego Hitler ... 
(Reszta na ry,cinie t). 

" Poznaniu, 27 Grudnia 3. 

DHIA'9 

W EUROPEJSKIEJ RODZINCE: 
Widać w tern cierpliwość 
\Vręcz samarytańską -
Że Polska znów misja. 
Obarcza się gd ańsk a,. 
Czy to co pomoże ? 
(Z\yyczajne to mrzonld I) 
Najlepiej "chlo;;aka" 
Oddać do ochronki. 

ij~ 

DEWALUACJA: 
N arzekaJi l udzie 
\V wielkim bardzo żalu -
N a zastój pieniądza, 
Na martwotę walut. 
Widać, że się pieniądz 
Narzekaniem wzruszył -
Bo na leb na szyję 
Gwałtownie się r u s z y 1. 

mo·tywy do ozdabiania bielizny, chusteczek saszetek i t. p. 

-----= . ~ .,1-

"noE LIŚCI NA DRZEWIE ••• " 
Jut to bardzo wiele 
JElIt po tronu danych. 
By twierdzić, te jesień 
To wróg zakochanych. 
Od czego wyznania 
Zaczynać kwieciJSte, 
Gdy za chtwi1ę epadll1e 
Osta.tni jut 1:11rtek 

PO ZAMKNIĘCIU SESJI: 
Z międzynarodowych, 
Jedno zagadnienie 
Zdążono załatwić: 
'--' "Sprawę o higjenie". 
Możnaby powiedzieć 
(I cóż chcecie Więcej?) 
Że Liga nas uczy 
J ak u m y l\' a Ć r~ce ... 

Ilu s t r .: Wit. Gawęck \V i e r s z: Slanso 

używam stale, 
gdyż są 

znakomite! 
Pg 74S6 'j-41,24 /5 

Przepisy 
Suflet z pomidorów. Sz eść dużych po­

midorów obieramy ze skórki, osączamy z 
nadmiaru soku i wyrzucamy pest.ki. 
Mią.żcSz wkładamy na miskę czy salaterkę 
i ucieramy z dwoma lyil,ami parmezanu, 
solimy. Sześć białek ubi jamy na sztywna, 
pianę, mieszamy z pomidorami, wy'kłada­
my na metalowy pólmisek, posma.rowany 
cienko masłem , z wierzchu lPosY'Pujemy 
parmazanem i wstawiamy do pieca na 20 
minut. Jak tylko jest gotowy podajemy, 
aby nie opad'!. 

Sos pomidorowy włoski. Zasma~amy 
z maslem siekaną wbulę , wklad8!my 4, po­
knjane pomidory, trochę pieprzu, pie­
truszki,: mały zą.bek czocSll'ku, podlewamy 
buljonu Maggi i dusimy na miękk<l. Prze­
cieramy_ SoJiimy niedllżo, ponieważ buljon 
jest slony. J eż e li chcemy mieć sos ostrzej~ 
szy, zaprawiamy g'o papryką. 

Sos pomidorowy z kminkiem. D wie 
IY1żki masła, dwie ł yżki wody. cztery po­
midory, ł}1tka kminku, rozgo,tować, poso-. 
lić i prz e trzeć. 

Pomidory kiszone. Duże, zielone po-: 
midory możemy kwasić jak ogór<ki, ukła.­
da..iąc do beczek, IllIb sloi, przekładają.c 
liśćmi wiśni , porzeczek, struganym chrza­
nem, koprem i estragonem, kto lubi cebu­
lą i czosnkiem. Przegotowujemy wodę z 
solą, biorąc na 80 litrów 2 kg s oli, studzi­
my, zalewamy pomidory, pozostawiając 
trochę wo :n ego miejcSca, ab y fermentacja 
nie rozcSadzila n a czynia. Beczkę za.bijamy 
denkiem, otwór zatykamy klębkiem waty, 
zawiniętym w pl<>tno. Jeśli kwaSimy w 
słoju, nakrywamy tal erzy.k iem. 



Listy do Redakcji 

2Vdzi i radio 
Otrzymaliśmy poniŻBllY list % prośbl\ o 

opul>likQwanie: 
"w tycl. dnillioo L6dzka Rooglośnia. 

Pol. Radja nadała bezp.atny poranek mu· 
zycvny z żydowskiego teatru "RolZmai,to­
ści" na wszystJkie .;ta<:je pols'kie, Poranek 
u.rządzony wstał przez Wydział Oświaty 
i Kultury Łód.z.kiego Zarządu Miejskiego 
dla. członków Zawodowych i slucha<:zów 
Miejski'ch Kursów dla Doroslych, Orkie­
stra żydowskiego związku muzyóków Vv"'j­
ko.nała szereg utworów muzy:ki lekkiej 
pod dyrekcją Żyda Sewery'na Pietruszki. 
Nast,ę,pnie p, Ma,rja Dolska odśpiewała kil­
ka pieśni operetkowych. Kryty'ka inter­
pretacji utworów granych na poranku 
muzycznym do mnie nie należy, ponieważ 
nie posiadam uprawniell recenzenta. Na­
tomiast ze smutkiem "twierdzić muszę, że 
na poranku nie był grany ani jeden utwór 
polski o charakterze naro-dowym, któryby 
przemówił do duszy Polaka. rozradował 
serca piękna, melo'dja,. 'Wierzę' w szczere 
intencje Wydzialu Oświaty, iż urządzając 
cykl poranków muzyc.z.nych obrał Bobie za 
celi propagowanie kultury muzycznej 
wśród szerszych warstw spoleczeiistwa. Ale 
na miły Bóg, dlac;zego nie slyszymy pol­
skiej muzy1ki? Pozwólcie nam słuchać 
utwory kompozytorów polskich, tak dro­
gi<:h sercu i duszy każdego Polaka. Niech 
piękna polsk .. ml1Zyka zespalu. nas du­
chem narodowym! 

PrzY'puBzczam, że Wydział Oświaty i 
Kultury nie miał czasu na pmestudjowa­
nie pro.gramu i powierzył wybór czynni­
kom niepowołanym (naród wybrany), 
którym wygodniej jest grać utwory kom­
pozy torów obcych, ażeby w ten sposób 
osł.abiać du<:ha narodowego. 

Z caIą pewnością śmiem twierdzić, że 
nie ma kraju na świecie, któryby s·uhwen­
cje przeznaczał na żydowskie orkiestry, 
propagujące utwory obce bez większego 
po'żytku dla daneiW kraju. 

Niestety, u nas jest wrę,cz odwrotnie, 
bo Wy<LziaI Oświaty, urz11!dlZają,c bez'płatne 
popularne kOlllcerty, zamiast klaść nacisk 
na rozpowszechnianie muzy'ki i pieśni 
polskiej, zaczyna na inauguracyjnym po­
ranku karmić nas foxtrottami i innymi 
szmoncesami, od których wszystkich 
mdłości ogarniają. Żydzi się z tego cie­
Szą" l>o tego rodJzaju muzyka to ich żywioł. 
A dziej,e się to wszystko dla te.go, że Łódz­
ka Orkiestra Filharmoniczna składa si~, 
ogólnie biorąc z samych Żydów, ohrześci­
janie zaś są z'nikomą liczbą i nie mają 
absolutnie żadnego wpływu na dobór u­
tworów mu,zY'Clznych. Poprostu sprowo­
kowano na.; pominąwszy na ,poranku dzie­
la z pol,;kicj literatury muzycznej. 

Tak u na" ceni się pOlską rodzimą 
sztukę. Impreza ta dla Wydziału Oświaty 
i Kultury wypadła ra,czej kompromitują-
co." K. II. G. 

, 
Smlere W p~omieniach 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Na kolonjl 
Smok w :Myślenicach spalił się elom, a 
podczas pożaru poniósł śmierć jeden 
z bezrObotnych, zajęty przy ratowaniu 
nieruchomości. 

Zmarły 'Wolny osierocił żonę i G 
dzieci. Przeprowadzone przez policję 
śledztwo stwierdziło, że dom podpaliła 
sama właścicielka, aby się w ten spo­
sób pozbyć bezrobotnych, którzy nie 
płacą. czynszu. 

Tępienie k,atolicyzmu 
W i e d eń. (Tel. wł.). Niemiecka 

prasa emigracyjna donosi, że wśród 
katolików niemieckich daje się zau­
ważyć ogromna fala niep'okoju. 

. Najbliższe otoczenie Hitlera wy­
stępuje demonstracYJnie z kościoła ka­
tolicki1!go i ewangelickiego. Gestapo 
dokonuj e konfiskat czasopism ka to­
lickich, które wydrukowały tekst 
przemówienia papieża do uchodźców 
hiszpańskich. 

Wysokie sfery kościelne wysŁę.piły 
z protestem przeciwko konfiskatom 
mowy papieża. Episkopat zarządził 
odczytanie tego listu z ambon we 
wszystkich kościołach w niedzielę, 
11 b. m. 

Delegacja polska 
wy j,echała do Paryża 

War s z a wa. (PAT). Dziś wyje­
chała do Paryża delegacja polska na 
posiedzenie komitetu dyrekcyjnego 
towarzystwa kOlejowego francusko­
polskiego w składzie nastQpującym: 
Bobkow~ki i Piasecki, dyrektor depar­
tamentu pieniężnego w min. skarbu 
Baczyński, naczelnik wydziału kr&­
dytu zagranicznego w temże minister­
stwie p. Domaniewski. W posiedze­
niu komitetu wezmą również udział 
przedstawiciele koncernu francuskie­
go Schneider-Creusot, finansuję.cego 
budowę magistrali węglowej Ślą.sk -
Griynia. Tematem rozmów mają być 
'lprawy związane ze zrealizowaniem 
pożyc7.ki. 

Numer ~s ORĘDO'WNIK, ponIedziałek, 12 pafdziernika. 1936 - ~rona ts 

IVdów 46. Polaków 6 
EgtM.1niny adwokackie 'W '~bie A.dwokackiej 

Kra k ó w, 10. 10. - W tych dniach aplikantów. Wśród tych 52 aplikan­
rozpoczęły się w Krakowie w Izbie I tów jest 46 Żydów, a tylk,o 6 Pola­
Adwokackiej egzaminy adwokackie ków. Cyfry tak w~mowne, ze kom en­
aplikantów. Do egzaminu zasiadło 52 tarzy nie wymagaJą.! 

R I A L T D .... ---D-Z-i-Ś-i-d-u-i-u-a-s-t-ęp-.a-Y-C-la--..... 
ł.ÓDŹ. PRZE.1AZD 1 Wielki triumf kinematografii francuskiej! 

:K. O E N ~ G S .M A .R K ~~ 
A!rldzieło treści, gry i reżyserii wg. głośnego utw~ru Piotra ,Benoit. W roli gl. 
Elissa Landi i John Lodge. U dział tysi aczn. tlumow statystow. N lespoty kany 
dotąd przepych wystawy. Początek o gOdż, •. w soboty i niedziele poranki o g.12. 

~vdowska fabryka baiek 
Bl·ednie prasy źydQ!Wskiej o r~eko1nYch tarciach 'ID Qbo~e 

Narodowy mw Łod:ri 
Ł ó d ź, 10. 10. - W zwię.zku z wia- Żydzi w Łodzi puszczają. tego rodzaju 

domościami prasy żydowskiej w Łodzi nieprawdziwe wieści, by w ten sposób 
o rzekomych tarciach w Obozie Naro- spo'wodować zamieszanie, czy też 0-
dowym w Łodzi i w klubie radnych czernić Obóz Narodowy w oczach spo­
Obozu Narodowego, jesteśmy upoważ- łeczeństwa. 
nieni do stwierdzenia, iż wiadomości Stronnictwo Narodowe w ŁoOzr, 
te są. bajeczkami wyssanemi z palca przyzwyczajone już do tego rodzaju 
od początku od końca. metod przeciwników Obozu NarocIo-

Nie potrzebujemy przytem zazna- wego, nie zamierza na podobne o­
czać, iż jest to nie pierwszy raz, że ~zczerstwa reagować. Szkoda czasu! 

PIERWSZA W ŁODZI FABRYKA B-CIA SUWALSCY 
OKUC BUDOWLANYCH 

WŁ. ANT. SUWALSKI 
FABRYKA i BIURO: ŁODŹ, Żeglarska 9, telefon nr. 209-52 (dawn. Golca). 
Dojazd tramwaiem Zgierskim do Juljanowskiei. 'Vykonywa zamki, zatrzas!ri, 
klamki :i:elazne, kute, z mOSIądzu i białego metalu, paskwile. ~utomat.y do otwIe­
rania górnych okien. zawlas.y, zasuwy, narożniki i t. p. od nmskrOmOle]Szycłl do 
naj ozdobniejszych. Przyjmujemy kompletne okUCIa do nowyth budowlI. 

UW AGA: OSTRZEŻEN1E TEL. 209-52. n~ 17654 

Sprawdź telefonicznie, czy okncia budowlane są dostarczone z naszej firmy 

Tragedia miłosna pod Kołem 
Pchnął noźe1n ulcochwn;ą, a następnie popełnił samo.bójstwo 
Koł o, 10. 10. - We wsi Wiesio- nie przeczuwając nic złego, ugościli 

łów, gm. Karszew, powiat~ kolskiego, przybysza. Ten w pewnej chwili po­
rozegrała się w ubiegły czwartek przed prosił Genowefę Antkiewiczównę "na 
wieczorem ponura tragedja miłosna. jedno słówko" do są.siedniego pokoju. 

Mieszkaniec wsi Chełmno (pow. Tutaj ponowił swoje żą.danie, a gdy 
Antkiewiczówna odpowiedziała "nie" 

kolski) 21-letni robotnik Szczepan _ pchnął ją. nożem w brzuch. Następ­
Smykuła kochał siC od dłuższego cza-

nie wybiegł na podwórze i wypił bu­
su w urodziwej mieszkance tejże wsI, teleczkę esencji karbolowej. 
19-1etniej pannie, Genowefie Antkie-

'\'ezwany lekarz dr. Zapędowski z 
wiczównie. Zakochany bez wzajemno- Dę.bia nad Nerem udzielił denatowi 
ści Smykuła próżno namawiał piękną pierwszej pomocy, która jednak oka-
~enowefę, aby zgodziła się zostać jego ł . d A k 
zoną. Aby uwolnić się od natręta, za a; SIę. aremn8: .. nt iewiczównę po 
Antkiewic~ówna wyjechała na dłuższy Ud.zl~lenlU na mleJsc~ pomocy. lekar­
czas do swych kre'~JlYch we wsi Wic- sklej, odesłano ?O SZPItala PO:VH~.towe­
sio łów koło Dabia nad Nerem. go w Ko~e, gdZIe walczy z~ smlercią.. 

I Zwłoło Smykuły zabeZPIeczono do 
W ubiegł~T czwartek ziawił się tam czasu przybYCia komis.ii sę.dowo-Ie­

nieoczekiwanie Smykuła. Domownicy, . karskiej. 

Ukraińcy w klasztorze mariawickim 
"Klas~toł'" jest schroni enie1n antypwństwowyeh 

pr~estępców'l 

War s z a w a, 9. 10. (Tel. wł.). W 
wychodzącym w Płocku "Głosie Ma­
zowieckim" czytamy: 

"Od kilku tygodni daje się zauwa­
żyć w Płocku duży napływ Ukraińców 
do "klasztoru" kozłowieckiego. Po­
między nimi' uwagę zwraca niejaki 
Koziej. Podaje siQ on za b, wyższego 
urzędnika ukraińskiego z czasów Pe­
tlury. Ten duży napływ Ukraińców 
do "klasztoru" płockich kozJowitów 
nasuwa pewne podejrzenie. \V Płoc­
ku na ten temat kursują. pogłoski, że 
są to osoby, które brały udział w róż-

nych wystą.pieniach antypolskich, ·a 
teraz w obawie pl'zd wpadnięcim w rę­
ce sprawiedliwości szukaję. schronie­
nia w murach płockich kozłowitów. 

ByłOby może rzeczą. pożę.danę., by 
tymi kandydatami do płockiej "spó~­
dzielni rozpusty" zainteresowały się 
powołane do tego czynniki. W każ­
dym razie, ten napływ Ukraińców do 
kozłowitów jest mocno podejrzany. 
Zwraca już na siebie uwagę mieszkań­
ców Płocka". 

Nie tylko Płocka. Wszystkich mu­
si interesować ten nowy sojusz. 

Fortepiany i pianina najw.yższego gatunku, wykonane z pierwszo­
rzędnych, najlepiej pielęgnowanych surowców, o pięknym śpiewnym 

tonie, poleca już od zł 1080 

, N.jwiększ~ w ~ol~e .F8~ryk. ARNOLD FIBIGER" 
FortepJ8nOW I PIanin " 

Zastępca: Centralny Magazyn Pianin KaUsz 
Poznań, Pierackłego 11 S.open. ,. 

N" lR~7?fl Żądajcie oferty - ~aiBJcie ceay - dOfTod:ae splaty. 

Katastrofalne opady śnieżne 
L w ó w, (ATE) Nadeszły tu szcze­

góły o katastrofalnych opadach śnież­
nych, które nawiedziły całe za~łębie 
naftowe. 

Drohobycz i jego okolice od trzech 
dni pokryte sę. grubą. powłoką. śnieżnę. 
Opad Y połę.czone sę. przeważnie z sil­
nemi wichurami, co sPQwodowało u-

szkodzenie prawie w całym Drohoby­
czu i okoliCY wszystkich linij telefo­
nicznych. Sieć telefoniczna między­
miastowa jest nieczynna z wyjątkiem 
linji Drohobycz-Lwów i Dl'ohobycz­
Medenice. 

Na terenie Borysławi.a i Drohobycza 
zostało unieruchomionych 307 apara-

tów telefonicznych. Wiele słupów te­
legraficznych w mieście zostało prz~ 
wrócony~h. W centrum BorysławIa 
i Drohobycza wichura powywracała 
drzewa, które zahamowały całkowicie 
komunikację· 

Całość sprawia wprost niesam?" 
wity widok. Wskutek nagromadzema 
się wielkiej ilości śniegu na konarach 
drzew, wiele drzew zostało połama.­
nych. W ten sposób około 40 proc. 
drzew zostało uszkodzonych. Przewo.­
dy elektryczne, prowadzę.ce z Borysła­
wia do Drohobycza zostały przerwane 
i wskutek tego oba' miasta przez dwie 
godziny pozbawione były prądu i to.­
nęły w ciemnościach. "Tskutek opa­
dów śnieżnych bardzo poważnie ucier­
piały wszystkie sady. 

Śnieg pada w dalszym cię.gu. 

Kło będzie bronił 
G'rzeszolskieglO 

Warszawa, 10. 10. - Głośny, a 
przykry proces truciciela sQsnowickie­
go Grzeszolskiego zostn:ł już wyz~a;" 
czony w Sądzie ApelaCYjnym na dZlen 
23 października b. r. 

W zwię.zku z tem dowiadujemy się, 
iż komplikuje się sprawa ObTOllCY o· 
skarżonego, którym był w sę.dzie o­
kręgowym w Sosnowcu adw. Hofmokl­
Ostrowski, senjor. Ponieważ na skutek 
ostatnich procesów zapadł wyrok 2-ej 
instancji, pozbawiający mec. :fIofmokl­
Ostrowskiego prawa wykonywania 
praktyki adwokackiej przez 2 lata, a 
przedtem jeszcze przy zwolnieniu z a­
resztu prewencyjnego adw. Ostrowski 
podpisał deklarację, że do czasu upra­
womocnienia się wyroku nie będzie 
wykonywał praktyki adwokackiej, 
przeto obecnie w procesie Grzeszol­
skiego nie mógłby wystąpić, jako 
obrońca. 

W tych dniach jednak adw. Hof­
mokI-Ostrowski zwrócił się z podaniem 
do Są,du Apelacyjnego, że zamierza 
prowadzić obronę Grzeszolskiego wo­
bec tego, że niesposób znaleźć zastęp­
cy w tak trudnej sprawie w krótkim 
terminie. 

Niedługo już wyjaśni się, kto będzie 
hronił Grzeszolskiego. Kwest ja ta bu­
dzi zrozumiałe zainteresowanie w ku­
luarach sę.dowych. 

Odd:alona skarga 
prokuratora 

War s z a w a, 10. 10. - 31 stycznia 
1936 r. u kierownika kola Str. Nar. w 
Pyzdrarh, Vi'acława Bą.czkiewicza, po­
licja przeprowadziła rewizję "w po­
szukiwaniu nielegalnie posiadanej 
broni", tej nie znalazła, lecz znalazła 
proporzec koła S. N. w Pyzdrach i 
drewniany (złamany) miecz z literami 
O. W. P. 

Starostwo Bączkiewicza skazało, 
lecz są.d okręgowy w Kaliszu z odwo­
łania się Bę.czkiewicza uniewinnił go 
na tej podstawie, że nie było danych, 
by Bączkiewicz te "odznaki" używał 
lub by je ustanowił po wejściu w ż.y­
cie rozporzą.dzenia o odznakach. 

Od uniewinniaję.cego wyroku odwo­
lał się do Sądu Najwyższego z kasa­
cją prokura tor, twierdząc, że jeżeli 
Bę.czkiewicz te "odznaki" :Qosiadał, to 
przecież po to, by je używać. 

Sąd najwyższy wyznaczył rozpo­
znanie kasacji prokuratora na dzień 
6 października r. b., lecz do rozpo­
znania skargi nie doszło, gdyż Sąd 
Najwyższy na pOSiedzeniu niejawnem 
kasację prokuratora bez rozpoznania 
oddalił. 

Na marginesie 

Nawet tu trafili ! 
S i e r a d z, 10. 10. - Ukazał się na. 

rynku sprzedażnym po 20 gr podręcz­
nik zasad nowej pisowni p. t. "Słow­
nik ortograficzny oraz zasady pisow­
ni polskiej i interpunkcji" - autora 
S. Podolskiego, a nakładem i drukiem 
"Rer,ubliki". 

'rV tym słowniku w dziale VII, 'str. 
7, przy wyliczaniu imion i nazw, pi­
sząCYCh się dużą liter~ - czytamy: 
"Tytuły czasopism i wydawnictw pe­
riodycznYCh ("Express Ilustrowany", 
"Panorama") ... 

A więc i podręczników naukowY'ch 
Żydzi użyli dla reklamy swoich pism, 
by już i młodzież (obecnie i stars::ych) 
zaprawiać do czytania żydowskir.h 
pism i wbić w pamięć przy uczeniu 
się nowej pisowni te wydawnict~::l 

Niemniej winien tu i autor podręrz­
nika, że, mają.c tyLe tytułów pism pol­
skich, użył i umieścił jednakże wy­
dawnictwa żydowskie. A jeśli nie au­
tor - to Żydzi za jego zgodą.. Dwoja­
ko tu Żydzi korzysta.j$).: Ta'; na. wy_ 
dawnictWIe, P&Wt6re na ~ 



Kalendarz rzvm.-kat. 
Pcidzlemfk Niedziela: Placydy p. 

11 
Poniedziałew: Maksy­

miljana b. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Dobromiły 
Poniedziałek: Gmisława 

Słońca: wt.chód 6.10 
Niedziela zachód 17,07 

Długość dnia lO g. 57 min. 
Księżyca: wschód 1,52, zachód 15,0~ 

Faza: ·1 dzień przed nowiem 

AdreJ redak[ji i a~miDi!tra[ii W toóz, 
łelefoD redakeJI I admlał.tracJl 173-55 

Piotrkowska 91 
~OdsiDJ pny Jęć dla inter .... łn 

od 10 -12 

NOCNE DYŻURY APTEK 
No-cv dzisiejszej dyturują a'Ptekl: Kas· 

perkiew;cz. Zgierska 1)4. Rych:E'r j Łobo­
da. 11 Listopada S6. Bojarski I Schatz. 
Przejazcl 19. Zundelewicz (Żyd), Piotrkow­
ska 25, Cz. Rytel. Kopernika 26, M. Lipiec 
(Żyd), Piotrko\\'ska 193. Kłope-towski i S-ka 
llzgowska 147. 

Pogotowie mieJskie: ~L 102-90, 
Pogotowie P. C. K.: tE'"l. 102·4<:. 
Pogotowie ub"2.pieczalnl: tel. 2OS-10. 
Straż: tel. ~. 

Teatr Popularny - "Chory z u~ojenia" 
Cyrk Staniewskich (Wólczańska 111115) 

Dziś dwa przedstawienia 4 po poł. i 8,30 
rwiecz. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "CygaIiskie dziewczę". 
Corso - "Robi n Hood z Eldorado". 
CapiłoI - .,Dzisiejszp. czasy". 
Miraż - "Dodek na froncie". 
Mimoza - "Dzień wiell~iej przygody". 
Przedwiośnie - "Rotmistrz v. Verlen". 
Pałace ~ "Ada to nie wypada". 
Rialto - "Koenigsmarck". 
Ikar - . Rapsodja Bałtyku". 
Stylowy - ,.Jedna z tysiąca". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat ł6dzk i ej stacji meteorolo­

gicznej pr zy m iejskiem muzeum przyrod 
niczem w parku Sienkiewicza na dz : eń 10 
października 36 r . Temperalura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 3,7 st., na i­
niższa plus 0.5 st. Barometr: 747, tenden­
cja: Umiarkowane wiatry północno­
wschodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszym ciągu pogoca bez Większych 

zmian. Pochmurno - chłodno. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
UROCZYSTOŚć STR. NARODCi WEGO. 

W dniu 18 bm. odbędzie się w osadzie 
Rzg6w koło Łodzi uroczyste poświęcenie 
sztandaru Str. Nar. miejscowego koła. 

Program uroozystoścl jest następujący: 
godz. 10 rano zbi6rka uczestnik6w uroczy· 
stości z pooztami i sztandarami w Parku 
Straży Pożarnej w Rzgowie: godz. 10.15 ra­
port: godz. 10,15 wymarsz do kościoła pa· 
rafjalnego; godz. 11,00 uroczyste nabożeń· 
stwo i poświęcenie nowo ufundowanego 
sztandaru: godz. 12,30 powrót do Parku 
Straży: godz. 13,00 uroczyste wbijanie 
gwoździ pamiątkowych i okolicznościowe 
przemówienia; godz. 15.00 zabawa dla ucze· 
stników uroozystości w sali Strażv Pożar. 
nej. 

KOMUNIKATY 
Obywatele! Od 11 do 18 patcLz-iemika 

1936 r. OIrg,aniz.ujemy XIII Tydzie-ń L. O. P. 
P., aby do·rocznym zwyczajem 'przypom­
nieć społeCZeI1s.twu w uroczysty.ch obcho­
dach, akademjach, pochodac'h, zebraniach, 
odczytach i rozmaite.go rodzaju imprezach 
że hasła. które nam przy&wiecają i które 
nĄffii lcieTują ni'c nie straciły na swej 
aktualności. Potęga lo·tniotwa i właś<:iwa 
organizacja oł)rony przeciw~azowej i lot­
niczej jest nadal podstawa" miHtaTnej mo­
cy wS'Pók:zesneglo państwa i je.go mocar­
stwowego ro-Z'woju. KaJźdv naród pragnie 
być panem w powietrzu! Nie'Proszonym 
gościom chce pI1Zeciwsta,wić wlasną potę­
gę Iootniczą! W wyścigu macy nad wzmoc­
nieniem sil milli'tarnyoh państwa - lo>t­
nictwo "D-owinno się stać podsta.wa, wysił­
ku zbiorowe!!o cał€>go spolecze-ń6it·wa. XIII 
Tydzień L. O. P . P. odJb)"woa się pod ha­
slem .,Uczmy się łatać". Bo tylko po­
wsze'chna .,loty>wi:zacja" s'poleczeI'istwa da­
je jedyną rękojmię s'kutecznej o'bromy 
przeciwlortniczo - gazowej. L. O. P. P . 
prowadzi od lat celową i konsekwent1no, 
akcję popular:rzacj-i lotniCltw'a, szkolenia 
pilotów, bu-dowy nowy,ch samol'Otów, po­
wszechnej nauki latania i oirganiwwania 
ogól1nej obrony przeciwlot.niczo - gazowej. 
Akcja ta przyniesie tylkQ wtedy .potądane 
skutki jeśli jak najszell'SZe wanstwy spo­
łeczne p()lprf\ zamierzenia L. O. P. P. i za­
e~ną. się 000 s'ztandary Ligi, aby małym 
e\vtsunkowo wYsiłkiem os'Obistym przyczy­
nić się do .potęgi lotniczej pańs'łiwa i do 
beZl»ieozeństwa ludności w dziedzri'lli-e o. 
brony przeciwl'Otnicz,o - gaZOlwej. A zatem 
uczmy się latać. A zatem Wl'izyscy do L. 
O. P. P. 
~ ŁódlrJdego QJWIOdu MiejSkiego 

:L. O. P. P. 
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Kalendarzyk na dziś. Piłka nożna. Na 
boisku L, K. S., o godz. H mecz o mistrzo­
stwo ok~ęgu pomiędzy Ł. K. S. Ib - W. 
K. S. O godz. 15 na boisku Union-Torin­
gu, gospodaa-.ze grają z Ł. T. S. G. O godz. 
11 na bo,isJku własnem WitlzClw spotyka 
się z Sokołem z P>abjanic, Następnie dwa 
mecze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
odbędą się w PaJ>jankRlch. 

Boks. W sali Filharmonj.f, o godz. 11 
odbędzie się mecz boksersk'i o dJruŹl"nOWe 
mistrzostwo okręgu łód'zk1ego, pomiędzy 
zespołami I. K. P. i Hako-abu. - Atletyka. 
W lokalu Wimy przy ul. ROkicińsMej, o 
godz. 11 przed pol. dokończenie pię>cioboju 
atletycznego o mistrzostwo Łodzi oralZ 
walki eliminiacyjne przed meczem Lódź 
- Warszawa. - Gry sportowe. Na WSlZyst. 
kich boiskach Łodzi dalsze spotkania o 
misLrzostwa zarówno w sz'czY'Piornla·ka 
jak i hazenę w klasie A i B. 

Sokół - Geyer - Zjednoczone. Oneg­
daj w sali Geyera odbyt się óe!kawy trój­
mecz boksereki pomiędzy drużynami 'Po­
wyżs,z.ych klubów. P07/i·om meczu nie by'ł 
zbyt wysoki; sę.d,Zliowanie f·atalne. Wyni­
ki techniczne mecziU przedstaVl-:i'ają, się na­
s~ująco: w wadze muszej Usielski (Gl 
zwycię'tyl na punkty Adamiakil. (Z). W 
wad:ze piól'kowej Kulibał>ka (Gl wY'Punk­
tOVlo'"8ł pewnie Szczeciliskiego {Zl. W dru­
giej pal'lZe tej samej wag-i Mi,chalak (Z) 
ZJwycięayl na punkty Zavmdzkiego (S). W 
trzeciej walce tej samej wagi młody za­
wodnik Zjedno-czonych Ki jev."Sk: II tylko 
przez jedno staJrcie opierał się Augustyno­
wicz·owi (Gl, w II przegrał prze~ k. o. W 
wa.d,ze lekkiej odbyła się najpiękniejsza 
walka wieczoru pomi'ędzy Kijev.ski.m I (Z) 
a \J,'ojciecho\Yskim (G). Wynik ogłoszono 
nieTozstrznrni1}ty. co krzywdzi Kijewskie­
go. W wa'dze półśredniej odbyła się wal-

"Łódź w poezji K. DObrzyńskiego". Jak 
juź dOlIlosiJIiśmy, w niedzielę, dnia 18. b. 
m., o godz. 11,30 odbędzie się w sali Ga­
jera (Pi'ot·rkowska 295) poranc'~ poertycki, 
poświęcony twórczości młodego- poety 
łódzkiego Konstantego Dobrzyńskiego, 
autora .,Czarnej Poezji", której nakład 
całkol\"kie zootal już wyczerpany. O mło­
dym tym pOEcie należy wspomnieć, że de­
biut jClgo literacki został przyjęty nader 
przychylnie przez takie stawy pisarskie 
i publicystyczne Polski jak SlrllJlY drama­
tUTg i poeta Karol Hubert R o.st WOl'O w.s kI, 
Grzymała Siedlecki, dr. Maria.l Seyda i 
inni. D ohrzy ńBk,i przedstawiony był do 
nagrody Polskie.i Akademji Literat'u!I"Y za 
rok 1936. S'podziewać się należy, że pora­
nek po e.z,i i tego rdziennie łódzkiego poe­
ty wyroslego z warstwy robotniczej i by­
leg"-o robotnika wZJQudzi jak największe 
zaintereiWwanie wśród społe.c.zeństwa ro­
botniczej Łodzi ternbardziej, te na poran­
ku recyto\yany będzie szereg wierezy o zz­
barwiffniu wybitnie tok aln e.m, z życia i 
niedoli robotników łódzkich. Bilety w 
cenie od ·50 ~r moż.na nąbY''v'ać jut w re­
dakcji .. Orędownika", Picńrkowska 91. 

Z ŻYCIA ORGANIZACY.I 
Zgromadzenie maJstr6w fabrvcznych. 

W sali związlwwej przy ul. Żeromskiegl) 
74 odbyło się zebranie majstrów fabrycz­
nych z Lodzi. na którem omawiano kwe­
stję umowy zbiorowej dla majstrów. Akcja 
t2. prowadzona od dłuższego jut czasu po­
stępuje powoli naprzód i w pierwszym rzę­
dzie unormowana została sprawa zalicza­
nia majstrów i tak zwanych podm~i­
sirzych co stało na przeszkodzie w zawar­
cIU umowy zbiorowej dla ca!ego przemy­
słu, a tem samem ostatecznego załatwie­
nia warunków pracy, obowiązków i praw 
majstrów, oraz norm ich płacy. Wobec cał­
kowitego jut niemal uręgulowania sprawy 
zaliczeń majstrów i podmajstrzych obecnie 
postanowiono przystąpić od bezpośrednich 
rokowań o umowę zbiorową i wystosować 
odpwiednitl wnioski do organizacyj prze­
mysłu wielkie. średnie i zarobkowego o­
raz do' władz. (k) 

ZE śWIATA PRACY 
Zasiłki ul/tawowe. Według danych sta­

tl' stycznych Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu pracy w Łodzi w okresie od 21 wrześnIa 
do 3 października 1936 r. wypłacono za­
sUki ustawowe 5022 bezrobotnym, w tym 
1028 nowozarejestrowanym, W porównaniu 
z okresem poprzednim. stan liczebny po­
bierających zasHki ustawowe zmniejszył 
się o 1104 osoby zdjęte z ewidencil na sku­
tek skierowania do pracy zarobkowej 
wzgl. z powodu wyezerpania prawa do 
ś\viadcz~ń ustawowych. 

Okupacja u RadzieJ81VS~iego. We fa­
bryce Rad'liejeowskie-go (ul. Liipowa 4) wy­
ni'kł zatarg. Istnia! ta,m zwycz.aj, żę rp­
bo-tnicy, którzy przepracQwali ~'asokręs 
wymRiganv do uzyskania 'lasi)'k.u. by~i 
zwal'niani, a na ich miejsce przyjmowano· 
beZll'obotnych. Pracują.ca 04Jecni~ załoga 
roootnicza otrzymała wym6wi.enia.. Ro­
botnicy j-ednak nie ~dzm s1ę na. ustl\­
pienie pracy innym i proklamowa.l~ strajk 
okurpacyjny. 

NOTU.lEMY 
Potrzebnv lokal składający się z t~eeh 

pokoi i sat o wymiarach od 5--12 mlr. 

koa parodjowo • humorystyczna pomiędzy 
Muszyńskim (S) i Szmid'k,iem (Z). D.ruga 
walka w tej samej wadze miała charakte'r 
wzaj emnegQ obijania się przez Dorobskie­
go ((S) i Jal>kuły (G). I w tym wypadku 
wynik osiąlgnięto nieroztrzygnięty. W o­
statniej wal,ce wieczo>ru w wwze średniej 
odbyła się wallkoa pomiędzy OSItrowskim 
(Gl i Bartosi'lciem (Z). WylIlik ogłoszono 
na ko'l'zyść Os-trowslkiego, który Z'wyciężyl 
n a,punkty. W ringu B'ęd.zi.owali bezna­
dziejn:ie pp, Ghrapkiewi,cz 1 Si·korski. 

Kurałor O. S. w Łodzi. Wczoraj przybył 
do Lodzi amochodem, kurator okręgu 
szkolnego Ambroziewicz w towarzystwie 
wizytatora Zapolskiego. W inspek~oraci~ 
szkolnym kurator odbył z przebywa.1a.cym~ 
w Łod:d wizytatorami i inspektoramI 
szkolnymi ko'nferencję, a następnie zlotyl 
wizyty. Pobyt kuratora Ambroziewicza w 
ł,odzi potrwa " dni. 

Wyci,ł)Czka z WielkopolskI. Wctoral 
przybyła do. Łodzi . wycieczka ~r~fesoró~ 
.i ucznl6w gimnazjum w JaroCiDle wOJ. 
poznańskiego. Wycieczka zainRtalow.ana 
zCl'&tała przez zarząd miejski w gimnaZjum 
im. Mickiewicza, poczem zwiedziła gma­
chy p,:zemyslowe, kanalizacje i wodociągi, 
szxkoly techniczne itd. 

Zakońcxo..·tie tygodnia szkołv pow8zecli­
neJ. 8 b. m. 1l,9.stąpilo uroczyste za~ończe­
nie III tygoclni~ s7.kolv Dowszechnej na te­
renie Lodzi. "y .szkołach urządzone zosta­

Pojedynek Ostrowski - Seweryniak. ły pogadanki dla. płłodz.ieży, ~raz z wy­
Jak jl\.lJź pokrótce donosiliśmy, w dniu 15. św~etla.niem przezroc;.zy. !I~st!'U.ląc:vc.h roz~ 
b. m. odbf;JC1zie się w sali Geyel'a wielka WÓj SZKoln . ~twa oraz S ~eCl szk?lneJ .w 0-
impreza bokserska, organi,zo-wana przez IUf;gu łódzkIm. O.dbyła S'.'ę. rówmet zbIórka. 
łódzki Sokół z udz,ialem prawie wszyst- w lokalach, pu,hlIcznych: ti.a~ rze;z . budowy 
ki'ch kluDJ6w łódzkich. lak się dowiadu. I szkó!. ~.okresle tygodDla .s~er~,., firm oraz 
jemy, SoIkół jako oTga'l1izator sta~a się o I ~ybltUle.lSzvch .przedstawlcH~h, przemysłu 
dOipl'Owadzenie do skutku sensacyjnej l handlu zgłOSlł swe przys~~pienie do 
walki rewanżowej z mistr.wstw P'olski T-wa w cha:-akterze dożywotmego członka. 

. Ost k' S . 'k' (k) między rowa lm a eweryrua lem. 

Odłożone zamknięcie sezonu- Łódzłde l «RONIKA POLICYJNA 
wlad-z.e koloarskie wy~naczyly ju~ pełną I Unłeszkodliwill wsp6lnika. lesze~e 
cz wórkę kolarzy łódzkich na wy Ja~Z!d do przed kilku tygodniami zlikwidowana zo· 
\Varsz.awy, na dłu.godystansowe IDlStrzO-. stała na terenie naszego miasta pomysło-­
stwo Po,Iski, które oobę·dzie się w dniu l wa szajka rabusiów. Złodzieje występo­
dzdsiejs'zym. Wyznaczeni . ZJostalli osta- I wali mianowicie w roli port jerów w hote­
te-c1Jllie zawodnicy: Artur Szmid z Ł. T·lln.ch. Odbierali od zamo~nych podróż­
K., Wójcik z Wimy, Hofsz.najder z L. K. nych w drzwiach hotelu walizy i znil{ali. 
S. ?r~z. K 10od~ieJ~ki z L. T. K. ~ówno- I W t~n sposóh krzywdzono sz~res: o.sób 
czesme zamkmęcle sea:onu kolarslue.g'o w I przYJezdnych. W toku POszukIwan Ujęto 
Lodzi nie odbędzie się jak początkowo pro- I znanego złodzieja Romana Slmnkę, który 
p.onowano w dniu 18. b. m., lecz w dniu występował przed hotelem ManteuHel na. 
25. b. m. ł ul. Zachodniej. Skunka został osadzony 

w więzieniu, lecz następnie zwolniony ze 
względu na gruźlicę płuc i konieczność 
przeprowadzenia leczenia. "\V czasie ur­
lopu z więzienia, pewnego wieczora Skun­
kę znaleziono zakłutego nożami. Docho­
dzenie przez dłuższy czas pozostawało bez 
wynik'l i zabójców nie ujawniono. Obec­
nie zatrzymani zostali 23-letni Stefan Ban­
d8rek i 26-letni Stefan Luczak, którzy je­
szcze przedtem pozostawali w kontakcie 
z zabitym Skunką i chodzili razem na 
wyprawy, a w dniu zabójstwa byli też ra­
zem widziani. Zachodzi podejrzenie, i! 
Skunkę unieszkodliwili, gdy~ z racji po­
działu łupów stawiał wygórowane żąda­
nie, za to, ~e nie wyda ich. Obu zatrzy­
manych osadzono w więzieniu. (k.) 

Chmielewski w Łodzi. :hmieloewski po 
krótkim po'bycie w Warszawie, '{dzie pod­
dal się do'ld-adnym oględzdnom przez le­
karzy specjalistów, pokrócił do Łodzi, 
gody t o-kazało się, że kurację rąk będzle 
m6gł przeprowadzać na miejscu. 

może być pofabryczny, konie::znie w śród­
mieściu. Oferty do Orędownika pod P. P. 
100. 

Wyjaśnienie. P. Bolesław Stańczyk, za­
mieszkały w Lodzi, przy ul. Zgierskiej 85 
(Powszechnia Spółdzielnia) oprócz imienia 
i nazwiska nie ma nic wspólnego z za­
mieszanym w procesie o zabójstwo Bole­
sławem Stańczykiem, niewiadomego miej­
sca zrumieszkania. 

Galwanizowanie trupa. Po śmierci 
niesławnej pamięci "sanacji", dawni człon­
kowie, nie mogąc przeboleć tej straty, wy· 
stępują z coraz to innami projektami i 
czynią próby stworzenia rodzaju namia­
stki. W Lodzi tego rodzaju prÓby pod­
j~li naprzód b. rezerwiści z Piątkowskim 
i innymi naprawiaczami, tworząc Front 
Pracy. Obecnie znów b. strzelcy przystą­
pili do organizowania jakiegoś klubu, czy 
też związku, jednak próby te już na wstę· 
pie zawodzą. Okazuje się, że w Polsce 
dla sanacyjnych haseł niema już miejsca 
i nie mogą znaleźć zwolenników. (k.) 

JUDAICA 
Nie chcą płacić. tv wydziale handlo­

wym sądu okręgowego w Lodzi znalazła 
się sprawa farbiarni Braci Geyer (Zgier­
ska 96) z lwnwencią farbiarń. Z powodu 
przekroczenia norm produkcji, ustalonych 
w umowie konwencyjnej, nałożona została. 
na firmę kara porządkowa, zgodnie ze sta­
tutem Firma nie zogclziła się na zapła­
cenie i wniosła skargę do sądu. Fabry­
kanci Żydzi, jak się okazuje, nie są sko· 
rzy do wykonania zawartych umów. -
Niemniej jednak ujawnia się przez ten 
spór, w jaki sposób różne konwencje przy­
czyniają się do stwarzania sztucznego bez­
robocia. I dzieje się to w dwa lata po 
rozpoczętej walce z kartelami. (k.) 

UlotDII się z posagiem. Estera Lip­
man z ul. Mysiej 3, zgłosiła pretensje do 
Szmula Blumencwajga, rzekomo zami~· 
szkałcgo przy ul. Zgierskiej 40. W lipcu 
br. Lipmanówna poznała Błumencwajga, 
ktąry pod pozorem ożenku odwiedzał ją 
i wyłudził w kilku ratach 1900 zł na po­
czet przyszłego posagu, celem założenia 
sklepu przy ul. Zgierskiej 40. Po wyłu­
~ze~iu pi~nięclzy narzeczony ulotnił się 
l Llpmanowna nie może nawet stwier­
dzić, czy podal on właściwe nazwisko. (k.) 

OFIARY KRYZYSU 
Niezgorszy apetyt. W mieszkaniu swem 

l'r~y ul. Kusej 4 w celach samobójczych 
zażył większ!:\ dozę sproszkowanego sikI:! 
i opiłków żelaznych a4-letni bezrobotny 
ślusarz Kazimierz Luszczak, popijając 
mieszaninę jodyny i spirytusu skażonego. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy niezwyt: 
kIego samobójcę w stanie groźnym prze ­
wieziono do szpitala. Powodem samobój­
stwa był brak ~r0dków do żyda. (k.) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przedstawienie na rzecz L. O. P. P. Dz!­

siaj o godz. 16 i 20 odbędą się w teatrze 
Geyera 2 przedstawienia w wykonaniu 
zespołu artystów scen łódzkich i warszaw· 
skich pod dyr. lózezfa Pila,rskiego. Pro­
gram wypełni krotochwila w 3 aktach ze 
specjalnym fi nałem propagandowy L. O. 
P P .. ,Panna-Żołnierzem". Dochód z przed­
stawienia na cele L. O. P. P. Pozostałe b:­
lety od 54 groszy do naibyeia W' kasie te&­
,ru od godz. 11 rano. 

Bandyckie napady. Przed kilku dniam! 
pod Łodzią dokonany został napad ban­
dycki na mieszkanie Amalji Klinke w Ry­
dzynkach, dotychczas sprawca jednak nie 
został ujęty - Ubiegle,i nocy we wsi Wio 
skitno pod Łodzią do mieszkania Wal. Ga­
sa. wtargnęło dwuch zamaskowanych i u­
zbrojonych w rewolwery bandytów. pod­
czas gdy trzeci pozostał na czatach przed 
domem. Bandyci powalili uderzeniem kol­
bl'. w głowę Gosa i steroryzowali domowni­
ków, poczem splądrowali mieszkanie, za.· 
bierając 60 złotych. Gdy rabusie zbiegli, 
po pewnym czasie, zawiadomiono policję. 
Na miejsce wyjechał komendant powiato­
wy policji państwowe; w Lodzi i zarządził 
obławę. 

(Na melodję "Krakowiaka")" 

Mamy w Łodzi teatr, 
A jakże, niczego 
Miejski - bo to miasto 
'Dopłaca do niego. 
Sypią. się tysią.czki, 
Sypią. - miasto płaci 
Cieszą. się z przedstawieil 
Bywalcy pejsaci 
Ryfka gra anioła, 
Srulek Bulyczowa 
A Mon,iek to wszystko 
Fajn reżysero·wał. 
Jakże nie bić brawo. 
I jakże nie chwalić, 
Gdy się teatr czasem 
Zechce wycjankalić. 
Gdy się Skutarewskim 
Chce popieścić trochę 
Jakże go nie lubić, 
Jakże go nie kocha 1 
Polaków wygnano? 
Przecież to nie szkodzi, 
Za to nowych Żydów 
Ścię.gnięto do Łodzi. 
Hej fikajmy wszyscy 
I{oziołki radosne 
Głupstwo, że ze sceny 
Śmierdzi mocno czosnek. 
Nie zdziwiłaby się 
Publiczność już wcale 
Gdyby się ten teatr 
Zwał: "Eree - Izrael"! 

KADE. 

ł!aslo .,swój do swego" w okre­
sie nędzy i bezrl'bocia w pol. 
skiem społeczeństwie - jest 
nakazem sumienia narodowe-

q't) wnysłkich PoBakó\Y 
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KONKURS Z NAGRODAMI! 
Celem pozyskania klienteli i popularymcji naszych towarów, wyznaczliśmy z:a. 

tnlfne rozwiązanie przysłowia: 

yżelan taiwś hcynżawdo oD 
nast.ępują~ nagrody: Rower męski, kilim, a.parat radiowy. patefon. para nart. obrazy 
olejne, a1bumy, kase'ty toall!'towe i wiele inI1Ych wartościowych nagród. Rozdzil'hmie 
na.gród odbędzie się w terminie o którym zawiadomimy na piśmie. Nadsyłający roz­
wiąa;anie nie ma żadnych zobowia,z.ań. Roow:ią,zanie należy .przesłać odwrotnie zała,­
C'Eając ewtl. znaczek na odpowiedt, którą się w każdym razie otrzymuje. 

Równocześnie oferujemy komplet reklamowy: KaBeŁę toaletową z lustl'6m (}ięk· 
nie owO'biona., z monogramem i premia, ~a cenę zł 3,50. Adresować: Biuro Handlowe 
.. ZORZA", Kraków, Krowoderska &3/5. ng 118 733 

ZJEDNOCZENI KRA WCY Chrześcijańscy 
Łódź, alica Piotrkowska Iłl, telefon 249·49 

_ POLECAJĄ: 

MUNDURKI, płaszcze uczDiowskie, płaszcze damskie, 
PALT A męskie oraz FUTRA damskie i męskie. 

Wykonujemy wszelkie ząmówienia z własnych i powierzonych materjałów. - Specjalny 
dział dla Przewlelebaych Księży. 11.1(' 17 628 

HUR5Y CRmUCHO' DO,iiE' FR·jURKOWSKH)OZ~A~ 
J W DABROWSKIEGO 79·TEl:78·80 . , . 

Pomagajcie organizmowi 
zwalczyć chorobfł 

ZIOŁA Dra BREYERA 
cena 

Nr. 1 - w k3JtlLl'ach piersiowych. ka.szlaeh. astmde • • • • • • • • • • • • • • • • , 2.50 III 
Nr 2 - w zlej pn.emia,nie m3Jtedi. reumatytmie. arl.rety~ie. choro.baeb sk6myeh. niiIQZY' 

st06ci cery . . . . • . • . • • • • • . . . . . . . . • . . . 3.00 zł 
'"O Nr.:I - w chorobach źoladkcrwo-kiszkowych, MI taczce . . . . 2.;;0 zl 
... Nr. 4 - w choco.bach ner~o.wYch i przy ogóI.nem oalabtellLu. MQgą 'z~lIipit ~e{.wowo-ChO: 
~ . rym herba:tę chmską . • • . • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • S.60 zł 
~ , Nr. 6 - w blednicy i niedokrwistości . • . • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 4.20 zł 
.:o Nr. 7 - w choro.bach. nerko.wych i pęchel'ZOWyeh _ • • • • • • • • • • • • • • • • 3.00 zł 

stosuje się: 

Nr. II - przeczysą..czaJące • . . . . . . • • • • • , . • • • • • • • • • • • • • 1.50 ~t 

D () moczeni" bielizny '·. H E N K O sodiz do prania i bielenta# ~ Do. nab,y()ia w o.ry,gi.p.alne<m o.pako.waniu w apteka~h, składach aptecznych i dro.geriach Adres lila 
• , '. • CQ bez;pośroomeh zamÓWLen: .. POLHERBA". LaboratorJum Chem. Farm .. Kraków-Podgórze. Skrytka 

-~-~Orhsi1tt.r~zue;jz~· ee.iniliEeh.~--~~======;N=r.;4;8.===~~ HA DZIEA P 7488·70.90 

Ostrzegam wszystkich tych, którzy rozsiewają nie· Sprzeda! IADU'Z .... y 
pl'_wdziwe pogłoski, jakoby f-ma "Polsld ~mysł Ka- ~A~;i;i~~~ii:~'1 .' ~ " 
\'Iłowy" wŁ Lucjan Rulewski, współpracuje r; żydami i do· kożuszków t'\O',llO~c.· , 
pu-;zcz~ się nieuczciwych machinacyj. Winni rozsiewania zakopiańskich niekl'Jłyeb ł zwyczajnJcb ~ł 
tY('1l ?lepr,a'Ydziwych; wieści zostaną pociągnięci do odpo· oraz skórek na pokrycia l:i!" ... 
'" ledzlalnosCl sądowej. ( ) La' R I ki • . - ClaD aeW1l • "NAGIBOB" ~::::~a nr. 107 p~~\O"~ 

~ ~KlIB ~'llDWl ~ 
ng JS295 r 

00 Jł.'.~ 

o~~(t:~ ~;jł: 
A.. Kononowicz i P. Maciński \o' ' 

ul. Rokicińska 28 (plac 3) łelefoD 144-39 t 
Wyborowe gatunki drzewa i węgla. Ceny przystępne. FIRMA (HRlESc',!" 't 

Obsługa solidna. Waga rzetelna. ng 17478 

lF'UT.RA 
pg. naj nowszych modeli n o 1V e l p r z e_ ó b k i przyjmuje 

K!:!'e~:ki A. FERFECKI 
Ilg 16606 ł. 6 d i, Nawrot 19 - TelefoD Dr. 210-50 I JESIONKIliPALTA. FUTRA 

DAMSKIE i MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b e męska 
poleca po cenach bardzo przystępnych 

~ W ęgiel- Drzewo - Koks oraz Cegły MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i MĘSKmH -: 
GUSTAW ROMAN SZULC ~ U. Busler i .J. Rapp 

I.ódź. Rz owska 79 telefon 130-54 

Z kopalń: J-Iodrzejów - Julinsz - Kazimierz ~ 
Flora-Nhvke i innych. Ceny konkurencyjne. 

FARBY LAKIERY 
POKOSXY 

F_bry ki J. Perek, Le.uno, po ce1UZch fabrycznych ("qlko 

Wodna. 13, tel. 63-26. 
EMALJA JAPOŃSKA 1 KG (PUSZKA) 2,- ZŁ 

ng 1/0!l 

MAGAZYt<l WYKWINTNEGO OBUWIA 

B. SUMERA ~ SYN 
Łódź. Nawrot 19 n 16636 Łódź. Nawrot 19 

DRZEWK,A 

~.. . 
••••• 

BY _---.,L..O 

JEDNĄ Z WI,SLU WYGRANYCft 
W KOLI,Eł<'r-VRZE 

Gniezno, Chrobrego Z. konto P. K. O. 200.36ó, 
pienne, kal łowe, palmety, agrest, porzeczki, szczepione wino- gdzie padły wygrane: zł 100.000. 3 po 50.000 
:rośl€', brzoskwinie. morele alejowe, ozdobne,6zpalery ochronne itd., co jest naj rekLamą tej kolektury. 
i ozdobne. róże w wielkim wyborze poleca po cenach konku.liij ______ iiliiI_lii __ liiiiiiiiiiiiiiii_ .. 1 
r.ency]llych Leon Kołaclokowski, Łódź, uJ. przedalniaaa &61r 

Telefon 115·02 DOJazd tramwajem 3. " 18 &M 

Zakład Zoolopiczny, O· FOLKlIIAN, Ł6dź, 

fl-~ 
uJ. św. o\ndrzela 1. tel. 124-76 (przy Piotrkow' 

, !lkiej) poleca: PSY i KOTY rasowe. kanarki 
..,. harceńskie ~ 10.~ ~I. papugi.i PIIJpużkt. r~blq 
,', egwtvc.me I roś1iatki akW8J!'Y)Ile. TerruJ3 l 

!!!l" akwaria. gołębie. drób rasowy iltp. Facl.()wo 
zestawiona go.~wa mieszanka, ja.ko. lX>karm 
dla kanarków i pa.p\lŻek. Preparowany piasek 

do klatek. Piernik Szprama dla psów. Środki lecznicze. Przyjmuje 
.ie do wypychania wS2elkiago. rodzaju ptactwo i t. P. Duży wybór 
przyrząd6w węa.karski.c.h. Obs'u~a solidna i fachowa. eea.,. omiar· 
)owane. ." 1-: 1:-:2 

Idealna bielizna dla PANI 
fi,.",,,: 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Słanisla'lv jakuszewski 
Łódź, Piotrkowska 148 tel. 115-45 

HUR1 Żądać fllS1&łd,eie. DETAL 

Łódź, al. Piotrkowska 97. Telel'on 101-47 
Dział miarowy! Wykonanie pierwszorzędne l 

M 

1IIIIIIIIIIIIIIIImlllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUllllllllllllllllllllllllliilllllllWllllllllllllllllllllnlllllO 

K~;;ii;~R;ii; iKÓk~~~kap.'f. "T K A C Z " 
poleca M O D N E D E S E N I E po cenach konkurencyj nych 

Ł Ó d ź, 11 Listopada 19, .Dł. 1BI 
ng 17 4U 
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Fabryka papy dachowe,' 
i produktów smołowcowych 

"GOSPODA Z" 
Spółka AkcyjDa w Sieradzu 

Fabryezay skład. 

Łódź, lowo-Południowa 5 przy Zagajnikowej 

Telefon 184-19 

CE-NY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci 
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NA SEZON ZIMOWY 
otwarta została 

~tAWAI '~l~KI
" t r~, Zglenka29, (Rynek Bałucki) 

Jedyny [bneś[ijański ~ l te;:::~:~:'~~~~~:::d~:I.) 
Dom Towarowy fabr:tcznycI;t h~rtowo 

" , l detallczme 

MAG. WET. 

H. Warrikoffa na ie~i!ń i lim~ 
I Lecznica 

dla zwierząt 

ł.ÓDZ 

Obl·ury męskie damskie cb.lopięce dziewczęce ~~::~;a,~~ank~~~ł;~~~bJ~. :'~3~ .... Kop_lka" 
garnitury 19,50, 2~,50, Płaszcze 31, 4-2, 56, PALTA 14-,50, 22, 2ł Przepisowe mundurki 4.-. 5.- i drozsze; wełny na plnszOOe. 1'el.lft.W 
32 47 58 63 8300 Z kołnierzami futrza- S I 4- 30 36 od najtańszych kostjumy. snknie i spodmj,ce zł 2.80, t . hi 

' , , ,. nemt" zł 35, U, 6'", .yne e 2, , k 1 5 26 3.20. 4.90. 6.30. 8.00. 10.20 i d1'OŻilze - Oddziały: wewnę rzny .1 c -i J E S lON K I 35, 4-2, 47. 58, 77,00 ., Garnitury Palet a 7, 22, O, Dla panów: ma,terjaly BielSlkie. To- rurg. Szczepienia psów. I kOD 
P A L T A 37, 44. 58, 65 92, 105,00 84 do 160,- 5,75, 10,50, 1°.75 Fartucby domowe ma,szo\\'skie i Łódlzkie, na palta od S t r z y ż e n i e psów. J koni .• 
S P O D N I E O Ol, 9.40 do 21.75. na p!asZC2Je 00 8.50 do K k 

i G L F Y od 3,90 B L U S K I 3,50, 6,25, Szkolne mundurki i szkolne od najtań- 24.-, na g8!rniltury od 3.90 c10 21.50. kąpiele dla psów. UCle. 01!1, 
wizytowe 4,40, 8,45, 10,75, 15,50 7,50, 9,00, 12,50 1575 19 23 2950 szych do najlepszych na spodnie od 2.90 do 23.50. Oaj,1 od nitowanie kopyt. PrzYJęcIa 

KUR T K I .kórzane • kilku cenach. ' , , , , 1.20. Słruksy od 2.25. Bostony. W przychodni od8-1 l ocl 3·6 

~~~~~------~--__ ---J----------------~--------------~-------------------------11 . ~6~ DaJll.8ka: kolnlerzyki 1.-, 
1.40, 2.35, 2.60, 4.-; ~ka­
wiczki welariane od 1.-. -
tryBrotowe od 75 gr do 4.50. 
sk6rzane od 3.75 do 6.-; 
poAezochy od 1.- do 6.-; 
koszula nocna od zł 3.85; 

trykotowy od 3.80; 
od 1.4~; ciepła ble· 

kompl. Jed-
chusteczki 

Gumy, taśmy. 
Wstążki, ząbki, 
Walencjanki, 
Paski. Biustonosze 
od 60 gr. do 3,40 
Parasolki, welony. 

dziecięca 
koszulki, - kaftaniczki, 
powijaki, śpieszki, 
pończoszki, piżamki od 
2,75 garniturki .0 chnlu, 
ezapeczki, kapelusiki, 

berety, obuwie, sweterki 

Kapelusze męskie firm 
Scblee, Goeppert, wełniane, 

filcowe, pilśniowe zł. 3,90, 
6.75,6,90,9,90,11,20,24, SlI, 35. 

Swetry i kamizelki męskie 
od najtańszycb do najlepszych. 

TRA 
podług ostatnich modeJl 
nowe oraz wszelkie robo­
t)' kuśnierskie z wlasny~ 
i powierzonych materJa-
16'11' wykonuje dypL mishs 

Wacław Kawecki 
BAWEŁNIANE TOWARY, Białe wszystkich pierwszycb. firm, wzo­

rzyste towary sukienne zimowe flanele od 1,- sybiry od 1,30 
OBRUSY, płócienne, lniane, gobelinowe, półjedwabne od naj tańszych 

do naj droższych. . 

BOGATO ZAOPATRZONY DZIAŁ DEKOR~CYJNY 
Firany z metra od 70 gr. sztory, komplety okienne od 8.25 do 32.00, 
Brokaty, rypsy w różnY;Jh cenach i Jakościach, linoleum od zł 2,­
ceraty od zł 2',90 kołdry 9,50. 11,75, 14,00, 18.00. 27,00, 31.70, WY,cie­
raczki chodniki jutowe od 90 gr kokosowe od 2,95, boU(~le wełnlane 
KOSMETYKA pudry, szminki, perfumy, żyletki, pasty, mydła itp. 

Piotrkowska 113. tel. !07·7ł 
n 17220 

~-)1;'ł ' I,' . 
l. j~.. w ~ • > 

ŚKAPY gobelinowe 4,- '.- 8,- kilimowe 12,00 18,00 pikowe od 4,­
CIERKI odpasowane 90 gr. z metra 45 gr. rt;cznihi od 40 gr. 

.................... 
.Resztki 

G l t • k ' Torebki damskie od zł 1,50 do tł 25.- Teczki szkolne, rańce, neseserki od zł 1.50, portfele a an erJa s orzana Portmonetki od ł5 gr., papierośńioe 60 gr., paRki damskie i męskie od naj tańszych do najlepszyoh. 
na ubrania męskie, pąlta i na 
pokrycia futer. N a palta dam­
skie, suknie i na mundurki Chusty. Jesionki Swetry męakie, dam.kie RaJtllzy I Szlafroki Obuwie damskie PaDtofle domowe Kalosze zł 3.-

dziecięce wełniane od zł 6,00 męskie. biecięce filc. od 2,10 ~e.zezówkl ,,5,90 
6,40,11,70,13,15,19,80,25,50 2,50,4,6,7,208,:11,25 do zł 24- od zł 3.- do naj l. aajDo •• n fISDOY. gimn ... 2,75 Snłegowce" ł,25 ~ 

poleca w dużym wyborze 

A. Wasilewska 
UW AGA: Konfekcję, kapelusze, chodniki, obuwie, prowadzimy tylko w składzie naszym przy ul. Zgierskiej 29 ; 

F1JT A 
o wytwornym kroju,' poleca 

Mistrz Ku§nierski 

Władysław Januszko Ł6dt 
... Nawrot 2.. Tel 202-20. 

~ 171'8 

MEBLE 
komplety pojedyńese sztuki 
.olidne, tanio i na dogodnych 
warunkach poleca n 17t~ 
Zakład Stolanko Tapieenlr 
.H. LZP~NSKZ 

Z.ódi, Bz§o ... .ł:a 88 

Uwaga Krawcy I 
Dodatki krawieckie dam· 
llkie l mt;skle poleca uajtaniej 

Reiser i Felker 
ł.ód:t, Gł6WDa 17, sklep. 
Firma chrześcijańska. lig 17ł78 

----------ZłlKlAD KRAtolECKI 
.... kl - damski i skład fater 

Jan Kawiorski 
UcIź, KiliJiskiego 109 teL 2-łS-ł5 ----------MEBLE 
ptowe ł Da obstalunki przyjmuje 

Zakład StolarskI 

A. RAJZNER, Łódź, 
Piotrkowska 189. 

Ba składzie duży wybór go­
towych mebli. 

Be 174.88 

L O S l. klas,. kup w moiej kolekturze, która 
dzięki szczod~ości ~ortuny .wypła.e~ła ~o­
tychczas swoim klientom kilka mll]onow 

złotych. Do 8umy tej dochodzi jeszcze so..~ zł, 
25.000 zł, kilka razy po 5.000 zł, oraz znaczna lIość 
średnich wygranycb, które w zeszłej loterji padły 
w mojej szczęśliwej kolekturze. .17890/81 

STEFA.NCENTOWSKI WolnoścHO 

OBRĄCZKI ŚLUBNE l wueIk" bU:uterj'l 
wyrób włesny. zegary, zeg&rkl i platery 

poleca 

w. SZ'JllHAlW SK~ 
Łódź, Glówaa 41 

Dwty wyłI6r. = Ceny niek!i~ ]l 111682 

P 1636 

W 4nia 7-go paź4~iernika zosiała otwarta 

CUKIERNIA 
(z "'grobami J. Piątkofl1skiego) 

png .1. Głównej 23 (lła:r. Sien1clft»icuz.) Tel 222-42 
".J lachofl1f1m lcierou"tictwe". 

Marji KollI,ińs1ciej a 18681 . 

~!!.E:~!,s.~~ 
18 S35 Mod .... Jó. ocllewaiCl&J' • .... pacIa PJr: • B-I8.1" 

]l ... _at. egn. i nt __ 

Najmilei i naj weselej spędzisz czas tylko 

W Restauracji "KOMETA" 
Ł6dt - KOPERNIKA 46 - tel. 162-60. 

Pierwszorzędna kuchnia - Doborowa orkiestra - Dancing 
Lokal gustownie wyremontowany. • 18&11 

.R A D Z O lampy i częśc1 skl.cło ..... 
Zaro·...,. "-4 elekh·olll.tor.T, . .....a. ... lIlaterjal laBtalae.TJ:a7 

"FERRO - ELEKTRICUM" 
Łódź, Piotrkowska 123 (w podw6rzu) 

telefon 111-69. 

do .zyci. na m.szyale, do ręCZIlegO aycia 
i do cero.ania Ile lIaaJU\ marlat"MARYNAU­
poleca WytwórDia N ici do aycia 

WładysIa wa Suwalskiego 
o lól103 ł..ODZ, Wóiczańska 109, teł. 200-83 

Na.iwit'Cksza Hurłownla i Fabryka najaowszyeh modelI 

Iiiiii;:::~~ Radjoodbiorników ~ 
0-na prąd i baterję od zł ",- tQ -

Radjoświat f 
~ p O Z n a ń, Fr. Rałajczaka 10 ;-

Katowice, Mielt;eklego 8 lig 17505/1 __ 

Korzystna sprzedaż 
dnia 23 bm. Ił god%. 11 odl>-ędzie się w Sądzie 
Grodzkim .. Szamotułach sprzedaż mająteczku 
Piotrowo, pow. Szamotuły o powierzchni 85 ha. 
poł0'1enie bardzo dogodne. Cena wywołania 
zł 22.500,-. Kaucja zł 3.000,-. Reflektanci winni 
p06iada~ zezwolenie Sta.rostwa.. 

WierzycieL 
ZgłOMe.n'ia Orędownik, Poznań n 18 110. 

"-;~ ...... +:-+ .. + .... ++-+ ++"..... ." 
DRZEWKA OWOCOWE 

. . PARKOWE 
KRZEWY 

różne, roś1in·y zimotrwałe. Dalie - Georginie poleca .. 
w wielkim wyborze n 18 681 

JERZY KOŁACZKOWSKI, 
Go8po~arstwo Ogrodnicze Łódź 

al. Piotrkowska 241. \TELEFON Nr. 232-410. 
Kwiaty cięte i doniczkowe - Nasiona 
Ceny jak w szkólkacb. Cenniki na żądanie 

SWETRY D:~ruE PULOWERY 
Ubranka dziecięce oraz wszelkie wyroby czysto 
wełniane po cenaeh fabrycznych poleca znana 

ehrze~ijańsJra wytwórnia 

H 
SEWERYN SZCZYGIELSKI ~ KAPELUSZE - XBAWAxr - SXABPE7'KI 

SZELXZ - B~KA W:rCZXZ l t. p. 1l4r 17 

U ul. Rokicińska 28 (plac 2) - teL 144-93 l Dla Paił - P06czoc:hy - Reformy - Bluzeczki - Bielisna Jedwabna lo Ó D i, al. Główna 8 Dl' J' 711 

~.~~~.D~Y.D.i ••• ~.~ •• W.~.D.a.b.o.~.~ ••• ,.d.~.L.w.~.s.n •.• k.M.·m.i.L~M.KOŁODZIEJSK~Ud~~~eia3~H_n __ T _______ T_e_L_l_9_~_7_7 ______ D_E_T_A_L~ 
F. PETZOLD 
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Nagłówkowe eloM> (tłusto) 15 groszy, kaide 
dalsze słowo 10 grOdzy. r. liczb"'" Jedno ełowo. 
\., w, Z, & = kaMe stanowi 1 słowo. ledno ogła­
::!zenie nie mote przekraczać 100 słów. w łem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszellla wśród drobDych: t-lamowy mlUmełr 30 Il'Ofty. 

z~ ofert, n&l)rzykłjLd: z 18m, n 2745, d 1790 
1 t. d. - 1 słowo. 

l>robne ~lOB'Lenla w dnł J>O'w8zednle przYNnuje 
6t~ do gOOz. 10,30, w 6Oboty 1 dni prr;ed'wf~· 

teC21ne ,przyjmuje się do godz. ił,4.5. 5 nagł6wkowych. 

1__ KA.MTF:NJ;CE:I Dom Właścicielka I Skład 50 Lawk, 
dwu,pietr<rn'Y. P01:l1anlu, dwa akla· nieruchomości wartości i~ZO nabiału i pieczywa sprzedam, - morgowe. ziemia pszenna, :!ywym .~?la'.:'!l<" k.upi!). Ofert)' On:do,.... 
dY. dochód 2.400 a'oc.z.nie, 18.000, .bez dłu,g:6w. lPa.nna lat 40, Oferty Orędownik, PoznaA martwym 10000+..- wpłaty 4000,- :nUt, ł'oznafi zd 22 890 

Zamienię wPlaty 12.000. qz,chor?wslti, Po~ Zanlat. ,)farty Oredownl.k zd 22550 reszta 40 lat. JJrab, Wronki. - .... __ ~_ 
dom - restauracja składem ko- II<nati. Plac Sap l etżvńBkl lOb. zd 23277 S d Poznańska. zd 23 m n~!~; .~iAlleU~1~~:1;ń~t! 1onjałno-drogeryjnym Rynek na .zd 23599 • prze am dom 1~: 
i'ospodarstwo, reszt6wke ponad WdOWleO skład delikates6w. dob~ po- Dom ~,.amor 'P., 
100 m6rg. Oferty Oredownik - Parcelę samotny, starszy 67 z dobrem łożeniu, 'pewnej egzystencji. - śplchrzami r.bowweml głównej Ulen,. do--rr:;'i~!~ A~'.)'7.n" \ .. 1 i .. iM 
Poznań. zd 22442 mniejsza lub domek niew)'koń.C7Xl- powodzeniem szuka starszej pani Oferty Urędownik. Poznań ulicy z rąk żydowskich, oez cie- _____ ..::.!!u"'c..=v,;":.::..:h::..='-'ł ____ _ 
• ny kupię zeraz, Iipie.3zne oferty celem ożenku. Oferty On:dow· zd 22167 żar6w 10000. Drab. Wronki, - 80 

Dom podarueru dokładnych warunk6w nik, Poznań. zd 2S 332 . Poznańska 31. zd 23.26 
pilltrowy G6rczynie donosi rocz- do Oredownika, Poznań zd 23566 Kolonialny S ed do 100 m6rlP.' 'Prywatne. __ ia 
nie 2.100,- cena lh.ooo. wpłaty • • i Blondynka Il'klad dobrze prosperujac)'. IIlla· prz am 3-4 ']d._ budynki dobre. bli4ko 
14.000 sprzeda gospodarz. Oferty W GnIezn e niezbyt ładna lat 28 IJ)raCl\ie ~to p~wiatowe. rynek ~prudam towalT kr6tkie. bielizna, trykoty Poznl!ma. EJlczel!'610we oferty 01'04 

Oredownik, Poznań zd 22 534 ś.r6d~iescie kamienice bardzo so- WyjśĆ II<a.lJlsli ża r.zelllieśln~ka, 1'0- b9 wł'Jeżążam. ZglooeenJa Agen- w cało§ci także urządzenie inte- dowmk. Poznań 03919 
bdneJ budowy sprzedam, doch6d botnika... Ofeorty Orerowruk. Po- cJa l$.unera Pozn\ł Krotoezy'll resu. Zgłoszenia Grzesiak, Ra- Tarkę 

Dom )łstawow.y 8000 ;-;1. w~laty. 40.000. ,znań zd 23 401 ng 1863/ wicz. n 18739 do kooiczY'llY "RuBtO\lla" :mb 
chra pokore kuchnia.. 1{, ogTodu Zgl.oszenJa Kuner Poznan!lki. - 1 000 hod6 Zamieni,. LMlZa" dobrym I!>ta'llie Jt.a!pio. 
pn;y &Z06ie. przy tym p.raca ~rze- Gniezno 641. ng 18 a56!7 Wdowieo samoc W Oferty H. Gregor, Pis.,ski. powiat 
dam 3500.-. Szymań.s.ki. Koto- K·· ,lat 60 oelen zdrowia amodelełn, roze,branycb uŻl'",alle części, P:Od- l!'Oe~odarstwll 80 morl!'. pnennJ'ch Gostyń.. zd 23 506 
wo - Poznań.. z.d 2'2699 amIenICe ·ń··B k' I WOZI'8 mleczarnkle. opo.n,. na}ta- pru POZlU1nlU pierwjjzorzedne 1!;4' • 
-----;..:;:.----~;;..:=..:;:.:; wilile, domy s'kładami, olP'oOamL pozna pąms. z maJat lem. ce niej w firmie Aut~kład. Poznań.. budowania na dom. GaJ/tue. Po- KupI' 

Dom gos,podar.s'twa ikorzY!łtmie poleca. lI!a'trymOl1Jalny. Oferty Oredow· DabrO'Ws-kiego 89. telefon ~·H, IlnaJ\. Gónna Wilda 101. utywany. dobrym stanie do prą_ 
~troWT, 11kładem. ogrodem tanio skpladYjJ m,i_p2JkjlJliań. )YJdz

h
ierz

1
' ~,w,ja IIlk. Po.znal'i zd 23 496 dl/: 2884/5 zd 23 4W krecania witliks7ii młyn~k do 11: ... 

IIprzed. Jan KościeJski, Kórnik ... aw O'Il, ozna, 1"00 a ... Kawaler Rz • i Iw Pl k ni wy. Oferty z ceną Oredo'W~ 
zdg 21718 zd 23 345 .. . v inh, ............ 1. ezn C O e ar a Po<znań. ng 18746 

l[ .. rzetnik, POSI ~ald~ałJą~c{~~M~ii,;.e<l"i~" ... T·4 20 lat w jednych rekach a kom· z ""odu nulel!'o wvoadlk. k..- Go"-'''''':..::.=::--------· 
Dom 2. PJ&NIĄDZ r~:ć'o~~~fa.a ~l:>~';';-~" .. pletneJt:! urzOafdzetnieom Parzy rtlkchli- rz,. .ltnie na sprzedat. Adr~ weka- d spooarstw 

n!>wY •. masywny,. ogrodu lY. mor- _ • ~ vu .. _, weJ u leY. e~ l re owru , - że Oredownik Poznań zd 23 488 o.mów will} innych nierut'homo-

f.~~~ś t~~b~le~z!~rgw i.t~A~ .S~ka~ wsp6lnika Ożenki Poznań. :!ld 22
D
n Obeda ~f~k~f)l!~Je c~:c~g~~snJ:h:ro: 

IIltiei'O 2 ' zd 22800 PosiadaJąc kilka tyslecy złotych . om . !znań; Plac Sapietyńsld lOb. 
. ' przyjąłbym czynny udział w 80- Kt6ry s pan6w idealnych pral'ltle 7 nhlkT"~'~~imgo:r:gi ogrodu _0- .ala •.• ~ad, 48 pszennej. &ablldo· zd 23 606 100 lidnej spółce. Wągrowskl Madan być szozęśliwym m~em, p.rosz/l ~~.~~~ • .,! '" J;lowiatowem wanla olerw~orzed.ne. eadJ' .!rom-
ka i I d 6 d k6 J Kali8z. Garncarska 6. n 18 652 zIQ;ŻYĆ <?f~!'te.3'7-Jetnie~, in:te.lLge.nt· Adres wskaże DJ.etnemi inwentarzam.i. poznaon1

i

iii
, II." nn lV"'MA YT'~YA 

. rp. en e, om. w, om y;, aro- - neJ, reJrigIJ.neJ. ~grabI111ubkleJ. sym- zd 20997 18.000 czute, Bartkowiak, Doo .......... ~.~"' .. .,""""~ 
Clme •. Plęszewl!l. Ostrowie, !{ro- Pożyczkę Illrutycznej z ~zozędnośdą. Oferty WG, P02lnań.. zd 23 
~lc%~ kBf2~lZi~gto~ca z2~2ę~ Ko~olidacyjną .kupie. Oferty Ortl'doWl11·ik, Poznań. zd 2G 541 U"ńl.1:. Egzystencjal Rzeinlctwo 45 zł 

KurJer Poznanskl !/ldg 23 008/9 Kawale ::~~,:,~~~~~a ulic\,- Poznani.a .!lkrad . k . b Iff:F~~11f!Ok6j ~ kuchni .. w 
Dom . r~ LU~~~,~v:~:'~~g:~k~ICCh do obJęCia po· ąll- l!-ntem. wal'eztate~. ne -Io" .. n, l" km za miastem pocz-

I tr nk b'k' Wdowa lat 30, kUPiec 3000 8zuka tony Załoszenia Or/l- hwa !1ołlca b.ez ~OIlkurencll .. sa'Oe-lria·;v~uu:,~~? :g?,,~~~ Wia~omoś6 Pll .owy, ry UlU U I acYl., stll- . d . .. religiJ'nei do interesu. poważne z 22502 dem w8.zelkle~1 maszvnaml Pc>- .--;-. , . _~ "56 larma, skład, faDrycznym mieŚCIe DOSla aJ!lca wars7!~at !ne'ta\aCY1'ny z"loszenfa Or"downl'k Gniezno '. ..... '. lin, "'170.. parter 
2ó powodu stosunk6w rodzinnych pos<1:ukuJe ws-llólmka, WIek 4{) 63~9 ", n 18 ~"" G ś . . znam'u. kor.zys'uue. Tyc5e1V8k; , ' n 18 575 
tanio sprzedam. Zgloszenia Ce- do 50 lat. Ożenek nie wykluczony, . ""'0 O clnlec P07;llali. SIleweka 14 - 8. III 
cy!ja Borowska, ZdWIY, Rynek Oferty Oredowmk. Poznali 'l7awaler kolonjalka (pcłny wyszynk), bu- . zd23625 .. :~.,~'.,_ • .:;.:I,.n~'R:~.A~.I~.-:.r. __ ... 
.POwiat Krotoszyn. zd 221l!Ó n 18 743 k • b .a. . d' dynki I klasy, dom 13 ubikacyj, Piekarnia ~ .... 
• UPiec ez nałog6w, pOSJa alacy sala, osobny dom handel zboża. ~ ,-

Tynk ,.Terranau Kto dwa .dobrze prosperu~ace sk ady 5 m6rg bur!lczanej, objekt I ki" mi_ka.niem. ekladem. IIl~~ . Sala 
IIZlachetny dostarcza '.rerrana" WYPO:!YCZ7 właścicielowi 1500. materIJę.łówk · b.udOI\ylan~ ch .• dszulkat bogata ~kohca, bez konkl;lrenc.JI ność. ~lelka dOsrtR wa. dol?ore mlIlJ' m~łarsztat lub I'nny cel około 
E W Ob 'k'" f . t t d' k6' wsp6 mcz I mte IgentneJ o a na 4 WSI, kto zobaczy kUPI tanIO Bce PIec parowy Poznaniu !lorze· . . 
~~ erner, . orm l, tele on 43. iPIOCen PUB' Y. lliZY ~ J. 8ar- 23 Oferty z bliższą t-ersQnalja 22000 _ wplaty 17000 Zgłoszcnia d . T k" P ń. Sz _ kw. od zaraz do wYnaJęcIa. 
.... da/! wszedzle. zdg 23131/2 dtar l~kb wps.pół!l',raced·"~ }

45
'trty r/l- fotograf ją kierować .. Orędownik': Otręb'a, Jarocin Kiliń'skiego 2. s~'U ::...ez~ws l. ozna sd 231;; Ra~",!,aftska. 36. ':Viado-

D 
Qwm. CY.Z.nań. z "";> Gdynia pod 1852. Dyskrecja za· zd 22808 -- na mieJScu mleszkame S • 

• k' om II a. n+ro"TVY _ pewniQna. cel matrym<lnjalny, Kopalnia n 18 577 • 
~I~O~~~~ 'ws;jr::lua~en!Ofroobn~ .. &o ... n~.. _ ng 18298 'Skrzrpce zlota. ektad koloniall1Y.DrO«De!'ll- Lokal handlowy 
wl}laty 12000,- wiaściciel. , Ofer- P Kawaler dOI brem W

ykt-60nakmu T?,d B8.50 W'Y.k·- jacy .. mi-ęt6zk,aniein. orzy «ł6wnej nadającYd~ł:; magazyn, skład 
tJ Oredownik Poznań. zd 23 057 anna .., Bya. zą go W e. n, agors l. ruchliweJ ubcy sprzedam. - Ts· kon",;",n~, Rynek 44, II 

. 24, uczciwa, posiada gospodar- lat ~. rzemleślmkkina sktaleJ .p<!- Pobledzlska. zd 22497 czeweki. POtlnań.. Szew&ka H - ri~~~'~A~.g~~~~:zArii~iin wyna-
Dom stwo wartości 7000 _ zł ~ozna sadZie, ~ 000 g.ot6w szu a mąe~, 9 zof 23 621 lna",,';;a -<i"';;:; .. tii.. P04 

. . I'· . zgrabneJ Pam. cel matrymonJaJ- Inowrocław . 'v."a. 6f:' ou
",-, 

now,', • ubikllCyjny ogród bli- uczciwego. rzemleś mka, ro Otnl' ny kt6rej zależy na cic'hem po- . Pi -_-:i 
liko stacji Luboń. 5 '000,- Fran- ka 35. Malą gpt6Vfka lub stala życiu małże11skiem. Oferty Ore- domy. wIIl.e, sklar)Y, g~BPodar- BO .. ~ • 
kowski, ~abikowo, prz)' Pozna' Po raca. ProwincJa me wykluczona downik, Gdynia .. W". st.wa,. gOścInce, jllekarp.le, ka- srolarSlld 2 mtr. dlugi. toataT'ko do Składu 
niu, Poniatowskiego 10. ferty Krak6w l, J?oste restante ng 18299 wlarme p\1le<:a .. Odpowled~ zna- drzewa. 2 mtr. długa. wi.r6wka • . 

zd 22 607 Blondynka .. Wuzet . n 18 751 częk. <;}ozlmuski, Inowrocław - Milera. Teodor Fiedler, Nowe e~<_drogerJe na pJ:oW1ncjl P08Z1ł" 
• D Panna MlkolaJa 30. zd 22293 Miasto n. Wartl\. p. Ja'rocin. ...... J". Oferty KurJer Pozn. 

Poznaniu . rO"erzysta . rowincj; wyjdzie zamąl; za 1'0- Skł d ~ 2350S zdg 2: 613-~4 
dom nowy, 10 ubikacyjn7, 11kład staleJ posadzlC, oszczęd~oścI.- gotnika ocl 40 lat. lub starszego. .. a D W GnIeźnIe 
1~ 000 - wpijIty 14000 - dochód sząka .żOIlY6 lat <?kołll 26.posla- renta ~tarogci Oferty Orędownik r~e~mckl z kompletnem urządze· om t·· d 
170.-' Frankowski ŻabikowQ _ daJą~eJ 3.0 o got!Jwkl. Oferty Poznań zd '23 '1l45 n!em, warsztatem. sprzedam ta· duży ogr6d OWOC<lWY plae budowo d' ce!l I'1lm. mlr~al Jest. <?k WY-
Poznań. Poniatowskiego ' KurJer Poznaflskl zdg 22611-12 mo spowodu VfYJazdu. Adres lany Gniezno sprzedam cena _ z1erzalwl1ema Ok ą narozru owy 

• d 22 666 ' - Wd . wskaże Oredowmk Poznań 7000' Z I . O· d 'k z przy eg ym po OJem oraz nowo-z Panny oWIec d 23 111 . . -. g oszema re own! czesne pObudowane ubikacje, na-
. lat 45 szuka żony cośkolwiek go- z Gruezno 1140. ng 18 M9 dające sij! li tylko na t-iekarnifł 

Dom zamożI).e pos'!u!tUJą kandyąat6w t6wki' posiadam dom w Po.-;na- Pi k ·a O d z 3 pokoJowem przyległem mie. 
! pokoje, ! kuchnie morga ogro- na me

z6
';\'. MlęJscowO~ć oboJ.etną: niu. 'oferty Oręrlownik, Poznań I~!~~":?~e~ a:m:l .. S~ ~ s:l!kanieJ?l, waqmek pObudowanie du, cena 2600.- Frankowski - Prywatnie,. dyskr.etl11e POŚ! edm. zd 23550 5 dom 19 ubikacyj z parcelac~1 maJątkow: ::t~~~ pieca Piekarskiego wedle własne-

prą Poznaniu Poniatowskiego czy Rudzki, Kalisz, KOŚClUSZk:I !1I li 10000,- Fran- szyn, powiat jarociń.ski; go projektu, czynsz dzierżawny 
10. ' zd 22 665 17. zd 21583 ., auu;;;'n", o):J! prz)' Pozna· cicza, powiat ;arociński; I1.rzystepny. Zgłoszenia Kuder 

.... waler .. ..~ .,:.!:.! lO, rzynówko, pow. średzki; Poznański Gniezno 644. 
Dom .a.a \ \brZe, pow. liredzki; 5) j .. , nI/: 18354/5 

Jlo:wy pl4ltJ'Owy. 7 ubikacyjJtT. _ 34, brunet . niskiego .wzrostu, sta- Sklep R t j pow. śremsld; 6) .świa<:zln, pow,;_ 
skład, cena 10 000,'- Frankow~ łeJ p08!ldzle ~zuka zony, panny, z konfekcją damska • m/lska _ es ~urac a. śreI!1~kl •. Wszel)!lch. mformacYJ oa n7.IJ!Ro):'" UTV 
/Łki. Żabikowo. przy Poznaniu wd6w:kl, ru>towk:~. Oferty Orę· sprzedam 4000 _ zł z powodu ro. ogroqe!ll, parlnem~ sala, Jedyna ud:il1ela !llę codzlenme w Zarzą- "'~~""~'::.:i;:'::':~~':''':' "_JIIIIj 
.Poniatowskiego lU. zd 22 664 downlka, Poznan zd 22601 dzinnych stosunk6w. Miasto po_w mle)scu 3 000 mleszka.t\c~w ką- dZle lnaJ/ltn. • .•• 

P wiatowe. Ofertr Oredownik. Ł6dź rzystnie na sprzedaż. HOlowsk'1 Kitka Do I .... ,;., 7Ie:nl~. 
Dom l t'" d b ~nda. . t pod "KonfekCJa". n 18 581 Leszno, Bracka. zd 22 96 pOW. jarociń.skl, oraz w od ,J:!;! ;:..,.,;;, ' ... a.w turbino-:no....,. dwoma składami elek- a "", z o reJ ro zmy z maJą - M t Bi P I yf 'V{Y' ,t:::.~::' z nowoczesnem 

tqCZJlOŚĆ, doch6d 1200,-' cena g kiem. poszukuje !!taręzego, po- Oukiernia O or uro arce ac. ne n. ~- :r.:-'"-' ,~ Pro~nie i 
17a. Frankowski, Żabikowo. przy ważllego pana l.!rzędl11ka, nau- i kawiarnia w Bydgoszczy W do- ben~yn<!wy 2 .K~. na sprzeda:!. Poznań., Plac 'Volnoścl 11. tel. ca ~5~ I::g~~~~~ pszennej. Po-
.Poznaniu. Poniatow8kie~o 10. cZY~leJa, kupca, Jako ~owarzyszą brym punkcie i dobrze pros peru· OleJarma, Leki Wielkie, p. Woj- 58·15. zd 23553 !~z.~bna a ca 5000 zł i 

zd 22 663 zycla. Oferty Oredowmk, Poznan jllca do sprzedania. Oferty ~od kowo. zd 22 867 'II: :l1<':?i7U!lZ na zE6ry. Zgłoszenia 
-----------''----- pod zd 22814 .. Oukiernia" do Oredownika, 1'\1- GoścIniec ... M&.t ......... Y IKuner Poznań.ski. Gniezno 631 

Kamienica '17 a le znań. n 18580 ...... \......... ng 18 352·3 
piekarnią i cukiernią centrum Do wa r 32 morgi. nowe zabudowanie w R • l t 
miasta lIa zł 18000.- zaraz na lat 30, gospo~arstwo 22f1 m6rg;, Kowadło dużej wiosce sprzedam okazyjnje Majłtkł . zezn. c ~O 
sprzedał;. Zgłoszenia Agentura doobrę szOuka zo~y 16 tYSięcy. - miech maszynę do gięcia banda- wedlug ugody. Oferty Oredowmk 700 m6rg pod Ohodzle!Il, 500 pelcr!rm bltegU, wl~lkLeJ wsi. p"", 
Or<;downika, Rawicz. n 18738 ferty redowmk,! Poznań Ży wiertarkę sprzedam tanio _ Poznań zd 22 940 m6rg okolicy Koronowa poleca k~cl~e •. urządzemem lub bez wy-

zd 23 u92 Ł6d~ Radwańska 49 Wiśniew- Dom Zll!ceń., Poznatt, Pocztowa d":lerzawle, żurek, OtorOowo. PQ-
Dom ski. ' , n 18 579 Rzeźnictwo 15. zd 23156 wiat Szamotu/y. n.g 18 ~ 

ilW1lpi~trowy Gn' mi wpłaty Panna w Poznaniu sprzedam zaru z W • tk 
10000,- Dom W~~eś;i dochód lat. 23, przyst<?jna blondVlka - Bormaszyna miesz)caniem . .Ą.dres wskaże Ore- 4 YJą ?WO 
2800,- 150001- DOln Zlecell,! wkJd~e za!llązd"2300~yty Oredow- na trzy biegi do sprzedania. _ dowmk, Poznan zd 22 908 buraczanej, zabudowania masyw- korzystny mteres 
Poznań, PocztOwa 15. zd 231511 m, oznall z Ł6dź ul Narutowicza 2::: (ślusar- X- t I ne, welbowane, duża wie§, lito- Sad ca 140 drzew w tem kilka-

Wd 
• nia) , . n 18 574 ,orzys n e sowne na kuźni!!. 4500,- Szyma- dziesiąt od 40-60 lat. Tegorocz. 

, Dla . OWIec' piecyk $'azowy, wage decrmalną la, Września, MIloslawska 2. na wartość owocu ca 1800 zł. Na 
emeryta! Willa dwa miet!lIkania 511 poszukuje stosownej .pan?y Rowerów z odwaz.nikaml z!lraz sprze!ląm. zd 22 965 3 Jub 8 lat .do wydzi~rżawi!lni~ 
tn:YJlokojowe, dużym ogrodem ląo wdowy z. w~sne8f mles6ka- używanych kilkanaście sprzedam. Zglos'lema Karpińska. śm~nel, 30 Przy 8 letmm wfd~lerżawlemu 
8500,- Zgloszenia Dom Zlecell. ~Iem. celepm ozen Ud' 23 05efty re- Łódź Piotrkowska 167, skład ro- Rynek. zd 2 889 r9cz.IlY czynsz wymesle . w prze-
Poznań, Pocztowa 15. owmk, oznań z wer6W. n 18 578 Pl buraczanej, prywatne, zabudow:a- C~eC1U tylko 200 zl roczll:le. Kl!.-

zd 23 157 ace nia masywne, pez. dlugu, wymla: pltału potrzeba w plerwsz:v;m 
. Panna Ohryzantemy do sprzedania .-\1rzy ul. N1!.P16r- ru inwentarza.ml kompletneml wYP8jiku ca 1900 zł.. w druglm 

Dom 31, biedna, dobr~ serce pozna tyl- , . . . . . kowskiego 2. Wiadomość: Ł6dt. 8500,- Szymala, Września. Mi- ca ~.oOO.- ':V .drUglm wypadku 
ezteropokoiowy dwumorgoW7 o. k" starsze~o maJetnego pana. Oel I dabkl JUZ

t 
~o nabpycblą n!l mlejl' Zarzew Urbaniak. n 18 565 losławska 2. zd 22 963 kś ąPltał przymeSIe z calą pewno-

ód P I f d'" I b matrymonJalny. Oferty Orędow- scu ceny ans ze. a Jamce, u. Cia 59 procent czystego zysku. 
gr d o aJ~W? wy .zleArz~wle. u nik Poznań zd 23 214 Gawrońska 14. n 17 901 'll"nźnia 70 A Wlec bacznoŚĆ PP. sadowi. 
BP~ze am. g o~zema n rzeJe;.v- , ., Do.... gdyż drugi raz okazja tego ro-
Ski, Poznań, PIOtra Wawrzyma- Kaw lerow·e Do sprzedama t.o tamch cenach do sprzedan!a z narzedzlaml, - m6rlP.' burac7:8llych. zabudowania dzaju sie nie zdarzy Odległoś6 
ka 18. zd 23142 . k' ad . 11 ś .. l drzewo stolarskie Wiadomość Łódź, Radwańsk18a54698 ,inwentarze komoletne, cena 15.000 od Gniezna 20 od Poznania 40 

Dom 
WOJS gW\ urz\mcy, w a. cJ.cle e s~nowe i dębowe dla stolarzy- 'Visniewski. 11 wplaty 7000. Czachoroweki Po klm. Zgłoszenia Oredownik ..... 

ł . ~g~E~k~~sr:mieśY~f!y ~~~~d~f:l: meblarzy. L6d~. 6·go Sierr,nia ~, Skład znań.. Plac Sapied;yński lBb, Poznań. zd 97599 
35'gff8~~fe~flPikJ'r~ ptz:iA~ ni, po!!z,?-kują kandyqatek na żo- telefon 177-81, n 18 5'58 kol~J'a1ny UJr"adzeniem. ! pokole. zd?3 592 Do 
k' d 23137/ ny, mIeJscowość oboJetna. Pry- M l ~... 23 d' ~ .. . d 

B I Z g watnie, dyskretnie pośredniczy ag e kuchnia nnku 'Powodu kupnli •.. ~:v: zler."awlen.la rz.eźmctwo w 'II-

Dom 
Rudzki, Kalisz, Kościuszki 17. nowoczesne na zaped elektrycz- wlaBności. A ... enci wykluczeni, - mOI'lP.'I. Ziemią d ()bra. budnI'ltl ma- zeJ WSI koś{!lel!11~J: Oferty . d~ 

zd 21582 ny, rllczne oraz domowe magle· Adres Oredown ik. Poznań. tlywne. bet JlIlwentar.ZJ'. wołatv agenctury._Oredkowmka. Obo1r111ńJ1ci.8 nowY pietrowy nadaje przemysI prasownie, nagrodzone złotem! zd 23 198 :lOOO. Czaahorows<ki. POQJfiań., Plac ul. zarn",ows a. n L8656 
f~~~.mMJ>c~dyńS~~,do;o~~~rz~f~ . Panna mMeda!a~~ dostarc~a Fpabryka Odsta.pi, Sa~ietżYński lOb. zd 23 591 Piekarnia 
W '1 22 przystoJna szahonka lat 25 3000 agI! M. Jankowluk. oznań.- D _~_~ • 11' . k " . l" .... , arszawska 155. za 942 _ ".' , ' '8taroleka. Telefon 19-47. ~'k:I.ad. ~ok6J' j ~uchnia, nadaie ziaslU wie neJ O~Clę nęJ ':!Sl. wYP.1e", wypraWe poslubl urzedmka łub n~ 16 953 ~ ~ 1 . 120 chleba, obJeCie 600,- (dZHll'" 

Dom wojSkowego. Szczegółowe oferty .. sie na kaźda b.rslIIŻe. Oferty do 0!lrce acnne aa l!'O&Dodaretwa 'DQ źawa 35-) Otręba Jarocin Ki-
Oredownik, Poznań zd 23 016 Oredowntka. P07illań ~d ~ 410 150.-200, zl lila mO!,l!'e Iii'Pfzeda l:!ez Jiliskiego 2. 'zd 22 801 

pietrowY. przy tramwaju 17.000, Owocarnię Dosretilllctwa maJetnoĄĆ. oowlat -..:...;;;;:..::..>:.=.....=-:=-----=-==-::.:.. 
W:Plat~ 10.000. doch.ód 2.590 rocz· Panna dobrze zaprowadzoną. centrum - Zakład Sroda. Zl!łoszenia Oredo.wnik. Po- Emeryt 
nt:ik I~~h. P1gnan, Alecie lilii Jat 26 przystojna, religijna trzy- tanio sprzedam. powód wyjazd. fryzierBki doborze or081lerudacy enań zd 23 258 poszukuje domku ogrodem-
c ows lego. z pokojowe mieszkanie szuka me- Zgłoszema Ostr6w Wlkp .• skry t- ruchliwa ulica Po.znaniu ta'nio 100 wprost od gospodarza w dzierła-

D ża przystojnego, religijnego na ka 57 H. ng 17875 l'oprzedalJ1. Oferty do o,redowni'ka węi powiat Oborniki, Szamotul)'. 
om. stanOWIsku. Poważne oferty Ore· D ;Poznań. zn?3 409 lJISQ:ennycb pod Poznamerm. cabu- Zg oszenia Nieziebiń.ski, ZbasZ)'ll 

murowany. trZYUblkacJ'Jny. chle- downik, Poznań. zd 23124 om dowania matlvwne. bez łnwenta- n 18661 
WY. 3 morl!'; pszennei. orzY Po- nowy .. "{, !>grod,u. przy. lI!ieście. Osady r,u. 15.000, wotaty 5.000. Czacho- p. k ' 
,znaniu. bez dlt]) ... jw, 0000. Bart· Brata os:rodn1ctwle .. lasach. JezIOorf!.ch. z parcelacji: 1 maj Grochowiska rowski. Plac Rapie>Żvń.ski lOb. T. le amIa ,."_n. 
ikQwla,k. Dooi,ewo. Poznań.. kupca przystojnego, lat średnich bpskQ PO?ina.nJa au·to k0lI!uaJltka- Szlacheckie powilit żnitiski; 2) zd 23 507 r,~~'~r, ,,",y ~ 

zd 23411 wlasny interes, mieszkanie zapo- c~ak' Sta'lllsław Stras.zewskl. Kór· a' B' d'rowo "ow Szamotu- . • ,- }OO~O:;"Otr~ 
d . d . . C l III ng 1861.11 m J. lez ,.... 31. lI1' .". 

Dom znam o powie lIlą panią· e ma- ' . Iy. Sprzedaż z fol w, Pienyosze· III ~ _ ba, ~Jarociń, Iskiego 2 
-a~~. wn-, -t4roubl'kacYJ·'ny. chl~. tproyzmnOanńjazldnY2'209l9ęrty Oredownik Plekamlę ":'0, każdy czwarteTk.; 3).lIł aJ, Lu· !IlorlP.'i tl/!IZennycb. zab\ldOWa~n~ zu 22 810 • 
~ ~ ., • ~u Q - V • cmy. pow. śrem. ermmy sprze- "nwentarzę ~ kompletne. cena 
wy. mor!l:a o.!l:rodu orzy <Stacji Pu- do.brzę P'ToSlperująca. pO~latowem daty każdy piątele w maj. !?a- Wplllty &000. Czacborowski. Piekarnia 
.mania. 4000, śn i ~znie. Bartko· Kawaler m,e~le. przy gl6wnej. uh.cy sprze· browa ó 4 maj. Dąbro;.va. P'?'I':lat znań. Plac Ssoiea;yli.!lkoi lOb. skład kolonjaln wieś kościeln 
'wiak.. obrońca , Dooiewo. Po~nań.. lat 26. malarz, skromny odo· dI)lm. 2 OOO,p ZgIO~Z~la A~enotu~a Srem. Qs.adr li C2;flŚC10Wyml. bu- IIId 235-94 dzierżawa 40 zf.' obkcie 2500 zt 

zd 23 468 brym charakterze pragnie poznac>.uorJera. oznal1;,S~gO, IIJrOCIIII dynkaml I pełJ;1eml Z\H)aiil~ml po E :I Szymala, Wrzesnia Milosławsk_ 

Dom 
dobrą pannę lub wdówkę z wła- ng "u",. 60 m6rg. TerminY sprze~azf kaZI - 44 'lUTD., A 2 'zd 22 964 
snem mieszkaniem. kt6raby do- d dy piątek l\a miejscu. Szczeg6 o- ...... ..."',.n""· -

lIIietrowy. nowy. 18 ubi'kILCyjnv. pomogła do uzysk.anif!. s.talej po- 2 om.y .. wych informacyj udziela Zadzierżawi, 
IPrzYno~i mi,esiecznie 180. Po.zna- s,!-dy lub usamodzIelniema .. celem d~a ekłady\ 10 u blJcaC;l'l. gł6wąa Biuro Parcelacyjne KupiA I~;~~:~~~mórlr; c~:~{l~;~bUraczanM niu. tramwaiu. Cll<ystJ . 18,000. - ozenku. Ofer.ty Oredowruk, Po- ulica 5t.P\."Zooam. 10000, AgelJlcJa . . :o; :pieszne t;ylką od 
'Barbkowia'k, Dopiewo. P~zna1l.. znań. zd 22 88;> OredowIldka, Mle~ch6d. Poznań, Plac WOlnOŚCI 112 tel. gf.ID ~ lnor.gl roh ~t6wk~ - i,.i"i -7.;ln·;:~"n;A Urędow. 
• zd 23467 Wdowiec n 18 • -58-15. Ed S 556 n&,kpo~~ih300\'i Orę ow- .nik,·poiiial\ zd~ 22127 

Domek ~8JI: 55, rzem.ieśLntk bu.ilowI an7. Kawiarnię Dwa 'IP' ł Wydzierżawi, 
JrilltroWY dwumieszkaniowy z ws.p61n-iooki, która,by dopomogla restauracje, dwadzieścia ubika· dom,. !nieście, 11 morJO. elektr,.~ DoUP , dom dwupokojowy kuchnia _ 
balkonem, stajnią, lnurOwana - do otwarcia &kladu, po.kUJpnego cyj j IltanJme. stodoł/l. pieć m6rg na IIwiatlo. sJlrzedll.m powodu wyt.rnarke (kollirke) na motor, ~~~:' ślIczny dwumorgowy. 
llzopami. o.s:rodern, sprzedam. - artYlk.ułu;.. ożenek n ~ewy'kiliuezony. stu etniego parku. sprzedam wy- sŁoeunk6w rodZinnych 4000. - użYwana w dobrym statllie. Ofe.r· światlo pJektryczne prą 
Piechota. .... osnaA·Yalta. Wolko-~, u.l'ędown,itk, POoZ11d dzi .. .-ą..v.. llarcall:, Le~zno - DraIt. Wronki. POMańska. tJ' ee.a Ore do wnilk , POUM aniu. Ofert .. o..ędownik. Po-
",",,oUrJ ..... 9~.5ll6 . ,, -.d 23 = _ . ~ Ra JI. 18 an . -- 4!l1 _,., __ "d 22 i)!)'l • .....!..-t._. zd 23 010' 



Strona ~ - ORĘDOWNIK, ponle<!zla.fe1t, t! pa!"dzłern~a 193ft - Numer m 
i 

Młyna Mistrz ' KraWiecki pomocnik 
od 5 do 16 tonn dzierżawy poszn- piekarsld samotny obeznany w I>.omocnik poszukuje zaj~cia. krawiecki czteroletnia praktyka 
Imię. Oferty z opisem maszyn cukiernictwie. solidny. dobry fa- Oferty OrędownikA Poznań poszukuje pracy zaraz na czas 
i warunk6w. Marchwicki. Ostr6w chowiec poszukuje posady. Ma- ______ z_d_2~2..:.1I..:.0~4 _____ dluźszy lub na stale. Zgloszenia 
Wlkf. .. Kaliska 13. zd 23 425 tena, Poznań. P6łwiejska 16. Kurier Poznański ng 18740/1 

W d " " " zd 22870 Panienka 
y zlerzawlę 2l n rowint'i i lat 17. B<Zuka jak!e-

nr.az do~ na. slklad dla rzemie- Fryzjer .lrokolwle~ zaięcia. Zvł~l1:en:a 
~l/ką._ duza 'il!lęś. Agemtura Orę- dzieln:r, kawaler kartą rzemieśl- ·Oredow<IIJk. PMnań zd 232Q2 
dQ~ntka. WOJcle-cho.wo. po<w. Ja- niczą. poszukuje 'posady naichęt· MI 
rocm. zd 23 504 niej właścicielki intereśu Zgło. eczarz 

Piekarm"a szenia .. Papier" Leszno: aerowar,. doświadczony. kaucja. 7" 
zdg 22954/5 !>OszukUJe posady. Oferty fJlJa 

", pełnym biegu mieszkanie, - Orędownik. Poznań. Marsz. Fo-
dziertawa. 60 Złotych. ob~cie 250. R 1_.111. cha 155. zdg 23 395 
Czachorowski, Poznań, Plac Sa- O.ua:a:a. 
pieżyński lOb. zd 23604 znają.ęy prowadzenie wzorowego Uczeń ogrodniczy 

K
- gospodarstwa szuka posady sa· 2-letnią 
22. ZGUBY ... modzielnego 150-400 morgach. dy celem 

Oferty Orędownik;. Poznań skawe oferty 
- zd 22»211 pocztowa 57 

Zdolnych Kierownik (czka) 
agent6w domokrążnych wszędzie z hran*y 8?!kla, . otrz~ma posa~ 
wysoki zarobek. stała praca. pro- za udzleleme pozyczkl do 2 tys. 
wizja. Zgłoszenia Pabianice, - zł.. Zgłoszenia Br. Pochrz8ąs6tlh;;; 
Karniszewice 48. n 18 576 Wleluń. ng 1 ..--

Skradziono 
weksle na sumę 40 zł płatn. 3 li­
stopada, 50 zł 2 grudnia. 35 zł 
15 grudnia z wystawienia Stani·· 
sława Podg6rskiego, kt6re ni­
niejszem unieważmam. Antoni 
Mr6wczyński. n 18 569 

OndulaCja 
trwała 5 zł. aparatami: elektrycz­
nym) p_owietrznym i parowym. 
Łódz, Nawrot 54a. Józef Pod­
leśny. n 17642 

Chrześcijańska 
WYPOżyczalnia sukien ślubnych, 
balowych nowe. naielegantsze 
fasony ~ Łódź. Suwalska 7 (przy 
N api6rKowskiego) Szymańska. 

n 18 567 

Tylko jedyny' 
jedyny fenomen JasnowIdz Han­
du może Cię w kierunku loterii, 
miłości. kradzieży dokładnie opra­
cować. Załącz jeden złoty znacz­
kami naJorto. date urodzenia 
Handu. Krak6w, skrytka 474. 

n 18 548 

Krawiec Agentów 
zdolny może sio zgłosić. Łódź. ul. chrześcijan do zabierania zs.m6-

A '<K k wień na kosy po wsiach po~zu-
:L;dw'tska 2. - acprza, kuje .. Żniwo", Lw6w, KuszewICZ& 

n 18 583 n 1878-9 

Potrzebne Ucznl"a radioork AnJ(lja (Nat Pron) . d 
MuzYka' lekka i840 Budapeszt sprzed!,-wc;zl:me do .sprze.daty tO- przyjmie Zakład tccchniczn,o-d. M k . k . . mokrązneJ I agencI maJący s 0- tystyczny \Varunlu udZlelerue 

• _ _. Kraków _ 12_03 kOl1cert sol!- ue.y -a Cygań6 a. sunki ze sklepami Spożywczemi. 600 _ zł 'za okres nauki Ofert)' 
POniedzIałek. U nafdzlernlka. st6w (.płyty): 14.00 wiad. ~o~po'.: 19.0~ Frankfurt. Kon-cert lud'.>- Artykul masowy_ Łódź. Blachar- Orędownik Poznań zd 23 093 

~ ~ " WY'. LIPsk. Utwory Vollerthuna z ska 9, obok Zgierskiej. n 18 582' , 
6.30 audycje 1I0ranne: _ 11.30 14.05 koncert. ponoł. (płyty): 15.15 qdzl ałem komp02!ytora. 19.15 Ber- Eksped)"entka 

pogadan'ka ~ mue.y,ka dla dzie- kon?ert rek!.: 15.30 muzv:ka,,6alv- Im. KOI1 ~ert solIstów 19.25 P" l " . 
ci 6tarszych: - 11.57 sygnał nowa .(plyty) . . 15 .. ii.5 ... Te.neń .- Praga. Muzyka taneczna. 19.45 _ le ęgruarz. do skll;ld.u ow09~wego !tal!cJa liIIIO 
czasu; 12.40 .. O niEikt6rych trud- audYCJa dl\l d~ecl. 16.20. rec . śp , e; Bratislawa. Arie operow& fran- potrzebny .. oli 15 brą. na wIeś do zł. MleJ.scowo~<; prowmcJOnkillln .. 
nościach Y'ychowawczvch'" _ waczy;. 21.30 , . Szalapm (bas) I CUiSkie i wloskie. Ple1ę!\naCJI I.obslugl ch!>rego f!a- Zgłoszema Kuner Poznańs 
.. Upór" - POg.: 15.00 wiad'. v- Yehudl Menuhllll (sb:zypce) ~ 20.00 Katowice _ Koncert orko Ha. Zg!oszema z podamem ~WI!ł· ng 18669-70 
spoda.rooe: - 16.15 .. Nowa Pi60W- (płyty). KPW. Sztokholm. Koncert <s oli· fl!,<,t.W I warunk(lw dro Ma,Jątku 
nia": .. W6kaz6w~i praktycZlle':: Łódź _ 12.0.3 'Phty z W-WY: st6w. 21.10 Hambur!!. Symfon ja Unrzykowo, P~wh~~8" rzesma. Dziewczyna 
lą.30 k~ncert orkles~ry mand ol' 13.0.0 pols'k:e pieśniarki (plyty): - d-fIIloll Brucknera. J;.!IlBk. Koncert do kuchni i pokojowa - prae.-
mst6w lm. MOlllU6llJkl; 17.05 .. Na- 14.57 lód.z'ka gi-elda' 1515 koncert ro.zTYwko'Wy. BratIslawa. .. W. e ka na wieś do dworu od 1 listo-
))~awa, RzeczY1loSlPolitei w XVI rekl.; 15.40 w ier;,ze' dl~ dz:eci: _ szcz~a l.alek" ;- balet BaVNa. Rządca. pada. Oferty Kurier Poznański 
WIeku' -:- odcz.vt (z Kra.kowa): 15.50 lli'ue.yka dla dzieci ('olvty): Berlin. Melodle z ooeretek SlIP ' kawaler pod dYSPozycJe na maly zdg 22552-3 
17.20 F.rlt:z K.relsler: Kwartet a- 16.05 utwory cha.rakterystycz:,e pego. Frankfurt. UtwOry W. N :,e- folwark. potrzebny zaraz .. Oferty 
moll. WY'k.: Kwartet smyczko- (olyty)' 1820 Edward Grieg' Peer manila. 20.40 Rzym. Koncert so.· z podamem warunków kierować Ogrodnik 
Wy P. R.: 17.50 .Niedźwiedz ie Gynt .:.. ~uita Nr 1 d 2 (phty)· stów. Mediolan ... Casa mrn" - :Majętność Brzeźno. pow. 'Wie- kawaler, prowadzenia ~ 
płaczą jak de.ie~" - POg. (Pozn.): 2.1.30. płyty z W-WY. . opereVka Pietriego. 20.45 Buk~ leń n. Notecią. zd 22508 handlowego od 1 lub 15. li. po-
18.0.0 POg. IIIktualna: 18.10 spo~t; reszt_ Muzy/ka kameralna. trzebny. Zgłoszenia tylkO pisem-
18.50 .. Ozy .rolnictwo ma s ie le- Wtorek, 13 pddziernika. 21.00 Anglja (R. P.l. Muzyka Przedstawicieli ne z odpisami świ\lSlec~w (nie 
oiei" -POg. (Po.zn.): 19.30 rec. lekka. Budapeszt. Symf=ia Nr. zwraca S!!)) Hałacmskl Kopa-
śpiewIliczy Rossler- - Stokowskiei Warszawa - 1.2.40 Skil'e.Ulkr. VII Bruck'llera. Kolonja ... Sere- posiadaiącv se.ooćdz i e<Siat zfot:vch W'· • 
(Pozn.); 20.0.0 koncert ork. K. P. rolni'CZa; 18J./) frumenty z ODt. na.da" _ koneert. Praga. Koncert :poszu.kujemy. Stale z.aiecie. ~gZY- szyn. p. :5~022li~8-9 

OGÓLNOPOLSKIE 

W (z Katowic): 20.45 dzienllik: Pucciniego (plyty): 16.00 stolica rad.joOO'k. Wiedeń. Symfonia Nr. s tenCJa. Artykul OlerWSZ6l 'PO- ----...;:..:..:::"..:..-------
N" t Ś i 20.55 'POg, aktualna; 21.0.0 ełucho- i iej s~rawy: 16.10 t2:ycie kultu- VI Brucknera. Sztutgart. A~dy- trzeby. 300 miesiecznie. Oredow· Agenci 

leczyS o C wisko: .. Pwni zabiia 'Pana" M . ralne .. tol1cy: 17.15 muzyka lekka eia woka,llla. 21.1" Bukareszt. _ nik. Gdynia. n 18285 do sprzedaży narzędzi rolnlezyeh 
cedl'Y

lik
· nieJ:fi. pry~zcze. U6uwa ora?! Ja!ffiorzewskiei _ Pawbkowskipj ~płyty): 23.00 koncert w wvk. ka- Recital spiewaczy. 21.15 Ry"a. - k poszukiwani. Zgłoszenia .. Rolnik" 

·u e atnl~ m e!frównany. m6l (wznowienie) (ze ·-,wowa): 22.00 peli Feliksa DzierżallQ.Ws'kiego (Jo Muzy;ka klasyczna i romantyczna. Cholew arz Lw6w, skrytka 174. n 18531 
.. klrąm .kw.atowv .,DrOgerla Ku- koncert 6ymf. orkiestry P. R. '" Lwowa). StrasborJ(. Recital fort. 21.45 - młody. solidny, 6amoozieJ.n,. na 
chal'6klego. :r;d~a2lil Podlrórna 6. udz. A. Balsama - fortepian. Lwów _ 1.2.40. •. Handel l'oln:- Wicia Eiffla. Koncert umf0!l' s,talą I>r\lcępo1lrzebny od za'l'az. 

" " " Wtor-.... 13 lIa"dzl·ern"-a. cz:v a rola w:oii;ka ia.ko naiwiek- Buk.areszt. Muzvka lekka. RadJO ZEIQ1l~ma !?t. Mli!rek, Sklad sk6r, 
Nlepozału)esz .....;0 ..... szP'{o konsumenta w k<raiu": _ Parl!!. Ml1zvka k'UJleralna. Kośclan, Plerackle~o 1-

,. 30' 14'30. k t· -. 1530. l 22.00 Sztokbolm. Mu,zvka lekika ng 1861:7 
.J)r6~o~ać .. Nargill!>". które me- U,. au,dycJe 'Poranne: - 11.~0 I'. ~cer l!:~cbęl1: '. 'lg15 22.15 Praga. Recital Śpiewaczy. 
eZYW I.ścle od,zw-~zaJa od pa,lenj&. au.dY~Ja dla szkól: Obrazek d,a sh\:~'lwlaTo~~ścl ~acrt~ 15'50 22.30 Wrocław ... MuzYka na Do- Większe 
tytoniu natychm'ast. - DrogerJa ~eC'l mł,)dezych 11. t.: .. Jak ka- c I li: os leg!>. ,p y Y. . branoc" Berlin Dolbrei nocy" _ 
Kucharskiego. POZ'lla1\. Podu6rna tarek:))o świecie wed,roiYao/": 11.57 a]ldycJa Jla ~zle1:.: .... Zt wsP~~- koncert' kameraI'ny. 22.35 Króle· przedsiębiorstwo 
6. zd 23 289 sYJmał <:;zasu: 1.2.03 k~neert N ~ I en k' aCYdnY~ . .. ,~°'i6 óX wiec. K Oll ce rt solist6w. 

Zdolni 
sprzedawcy, przedstawiciele po­
szu kiwani. Oferty Piotr Michoń. 
Cieszyn. Fabryka Wafli. Bisz.­
koptów i Herbatników. 

zd 23221 

Chcesz 
zarabiać? Jlisz .. Firma Chrześci­
j ańska". ł'abjanice. skrytka 42. 

zd 22 521 I[ 
; wykonamu zespolu Paw.a Ryna- ~Icer l L na "lI!rOczpll.... . 2300 Poste Pllrisien Kwarte' przemysłowe 

2ł. NAUKA ... ' 6a: 12.5~ dzien.ni.k ;oofud niowy: - ... ' alnon De' -<!aut . -. (lcilTII ęf~ ll'-moll Brahms-n Pral!ą. Prelud j poszukUJe garncarzy do usta-
15.00. WiadomOŚCI .ll:ospodarcze: -- D p t~ty. (;Je ~rw·- 'A er~1 c fuga or~anowa' Ba'cha Mona wiania piecf przenośnych. Zglo-
16.15 ękrzyuka P. K. O.: U.30 fluf '1715 . ~t IV~- . t er- cldnm M"u.zvka taneczn'a 23 25 szenia piśmIenne pod nr. ,,41,111" S d có 

"Buchalteryine k<mcert w wvk •. Jcwart~tu 6ąl<!: dł;t~. i8 20m:l.raudeo~.ll~%\~y~ Am!lja. (R. P.) 'fuzyka tn'ne cz~8 d!> .• Par':. Poznań. Aleje Mar- prze aw w 
Wsp6łczesne Wykłady·f, Wllrsza- n

17
owooego Roz~ł.~nl Krak~.wsklel. b .• k '(0 k ."t k' ,k' ) _ 23.30 \Viedeń. "\{uzyka taneczna . cmkowsklego 11. P 7475-41,111 gilz facho~G'iec pro:winda tsamo-
• ..Pomocmca domowa - ol'!- aJecze r . ., o 9wlS le~o 23 35 Anl!)j (N P) M k chodem. waranCJa na owu. 

wa, Nowogrodzka 48, gwarantują czY't: 17.50 .. Reforma ,gościnno- Dłyty: lą.35 .. Jan ~lebert l.,Jan I kk 2345 ił d' .p '. ' 1\:IUZY1k 9 Potrzebna L6d::!, Przędzalniana 13 .. Naro-
:!~;~~z~ei~~~~~ą w:~:~~i~l~~ii ści" - monolog; ~8.DD pogądanka Za3,rad.mk - .. poecI smutku - t~ne~~a: a 10 arl8. uay ~ skromnr_ uczciwa wyręczycielka dowe". n 185GfI 
ZamieJ'scowym korespondencYJ'nl'e aktu,~lna: 18.10. wladomoścl sDor; szkklC k~lterląclkld' ~:OOF kI onDc~rt. ~ 24.00 Sztotj!art. Konce.t nocny na wieQ, zna~omość kuchpi. coś- Pod ." j 

T 17128 towe. 18.50 ,pogadanka aktualJ!9. Wy .. a,pe l u OVieJ e. Zlel'Tl:a 0.15 Rądio Pa.tiB. Muzyka lekka kolwi!'l: fJzycla. Zgłoszema Ma- rozu ącemu 
19.00 .. Dyskutujmy: .. PiI'acownlk- nowsklego (z Warszawy). j':':llOŚĆ Konarskie poczta Książ .l)() IDrowindi oddam z8ste08t_ 

l[ li ma6ZY.lla. CZY w6D6ł'Dracow'l} l k- Toruń - 12.411 Domorska n- na wtorek: zd 22982 Ila mydła do Drania i toaletowe. 
26. SZI;KA POSADY oo!awłek", odczyt: 19;20 recltRI zetka rolnicza; 13.00 wszystkiego OJertJ' Oredownik. Poonań 

śOlewa'CZy Aune Anttl: - 2O.D~ DO trochu _ n!:l·ty: 15.15 koncert 17;00. Frankfurt. Koncert Po- Radjoodbiornikl zd 23 28B 
Ogłoszenia do 30 sł6w dla POSZ']- r02Jl!l0wa muzyka ze słuehaczaml ,reklamowy: 10.35 ';ycie kultural- 7Il1al16 k l CJ!:ą Ch6ru Katedralrego: od 
kujl\cych posady w tej rubryce ra.dla: 20..15 koncet,t w WYk: ma- ne Pomorza: 15.~ muzvka lekka 17.15 MedJolan, ~ol1cert solIstów Uczenica 
obliczamy po jednej trzeciej cenie /eJ ork!estn. P. ;Et. zr url zlal e~ll - 'Plyty: 16.00 . O oolożeniu IrO- 17.30 . Praga. P.~"'I lud owe. 17.40. 73,- potrzebna sk/adu towarów ltrt1t-

drobnych. CzwórkI RarlJo~eJ . . ~ I?rze-rw:~ snodarczrm lU ia ot ,pomor" .kicb" Brat 'slawa .. Rrc;t ał f ort . kich, uczciwa, pracowita. kaucj1ł 
o Irod,z. 20.45 dl1:lEmll1k wleczor r,y orJCZyt: 17.15 sllic w ,i forteo :an _ 111·0.0 PaNa P. "'. T. Kul1('~ rt raty 15 100,- spanie, utrzymanie, pensji 
ora.z; pogadanka aktualna:. 21.30 Dłyty: 18.20 .. Pamas muzycl1:nv' ~rl:()estro.\~y .. KOl!tIIgsw.ust. Ple- miesięczne 10 zl. Oferty Orędownik. Poznań 
recital skrzy pcowy h:n. We l·sen- _ ołyty Sili ukramskle. Monach.lIIm. ISon- ot zakresy zd 23539 
berga; 22.00 muzyka (Dłyty). -' cert Dooula·rny . Strasburl!. h.on-

Panienka 
z ukończoną szkMą handlową, 
znająca prace biu'P'owe. rob6tki ] 
I!zy!.'ie poszukuje posady do dzie­
!.'i najchętniej na majątku. -
Oferty OrędownikA Poznań 

(Poznań i Wilnno nadaia auJ . Katowice - 12.40 .. Jad: wycho- cert muzyki ,rosyjskiej. 18.10 - Uniwer. Czeladników 
lokalne): 22.20 kwarJransDoezii wać Dsa domowego" - pogada 11- Bratislawa. Romanse wegier· l l b 
Cypriana Kamila No.rwida (z ·ka· 13.00 ,koncert żYI'.zeń (plyty): 6kie. PraJ(a. PillE:ni .; duety. 18.50 sa ny k!~~i~ck,ich !przyjmie zaraz 'U 
War-6zaWY). Recytuje WIad. 'Voz- .13_15 muzy!ut taneczlla (płyty): -- Budapeszt, Recital fort. dwuobwo pOl'-ll1eJ. JezlOr.ny. mi&trz kra-
nik (z K .rakowa): 22.4D koncert 13.58 wiadomości gi ełdowe: 15.35 19.00 Koeni"swust. .. Audycja - Wleckl. Wrcmkri, ul. Po~a21s.k~:i 
w wyk. 'ka'PeIi Feliku Dz:er:i;a- chwilka spolece.na: 15.40 lekcia ie- wiece.orna. 19.10 Pral!a. Konce:t dowy f:..:i.::lj,;;a~C=z.:.a:..:rn,;;k;:..-ó;:...,,~·.:.., ______ _ 

zd 23 u54 

Niemka 
Inteligentna poszukuje posad:r do 
dzieci jako nauczycielka. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 22312-13 

Dowskiego. .zyka 'PolISkiego: 15.55 prawdziw: pOPUJlamy. 19.15 RY/la. Koncert 250,- 10 rat PodróżuJ"ący 
Rev-eilensi .i inne podobne zes1loly wieczorny. 19.20 Bukareszt. Rec:' 
(p./yty): 17.15 Maurycy Ravel (ply- tal śpiewaczy. 19.55 Sztokholm. _ anody na kawę i inkasa, wysoką prowi-
ty): 18.20 .. <Sezo.n szermierczy na KD.ncert 6zwedzko-czes.ki. Pralta. Centrum zją.. kaucjl\ 100 zł, od zarlliZ .PO-. KRAJOWE .' 
Śląsku" pouadanka: 18.30 f.ra:r- Pieśni Ii';bicha. 100 v. 9.40', 120 v. 11,40 1lrzebny. Oferty Oredownioc. Po-PoniedziWek. 12 pazdziernJka. O M IIl1ań 'I1Ig 18745 
::t:~.t; ZW~;i~1'i1~~~~~: -M~~~,k~ no2w~.0 ł~~~~'h~S;!: ~Ytlw:~i~; Patefony 49,50 ~::..:..:....:.' ;,;:....:..;..-~-------Warszawa - 1::.03 ze<Soół fort. 

b) "nni -- Ivory Keys i Karol KuIlma.n -
plyty: 15.15 .. 1000 talktów muzy·It:" 
w wyk. zespołu Stefana Racho 
nia: 15.55 .. W6zYRtkie~o DO tri>­
chu" - audycin dla dzieci: 18.20 
koocert rekI.: 21.30pi05enki w 
wykonaniu St. Witftsa • J . Pasz­
kowskiei (plyty); 23.00. muzyk ł 
taneczna (płyty' 

AntOlliego ~uliJi .. kieJro. smyczĘ, )foza'rta . 20.10 Berlin. - Płyty 1,15 Cieśla 
Kr kó _ 1240 P . d Koncert kwartetu. Hav~ml!nna. przybory elektrotechniczne, rowe- na schody i inne prace potrzebny 
. a w" '.. rOSimy o Frankfurt. .. Cyrultk SeWIlskI" _ rowe zaraz. Oferty Orędownik. Po-

Pomocnik 
piekarski PO wojskowości poszu­
kuie Jlosady. Antoni Cyran -
Skrzydlewo. powiat Międzych6d. 

mlk.rofonu ._ 14.00 muzyka o,pe~o- Qpera R()s s.i'n :e\rO. Koenilrswust. - C znań zd 23530 
wa (p/yty): 15.15 konccer-.t r~kla,: .. Do tańca i do .. Iuchu". Wroclaw ent.rllJ!l • ~::..:..:..-=.~...:.....:...:...--------
mowy: 15.30. CZy wlecI e ze .. . Koocert symfonice.ny. 20.15 Pral!a. Ka m .. D S 7_.. Młynarz 
ora~ m\llzYka (P-l1ty).: 16.00 :.Je- Koncert ol'kiestrowv. 20.20 RYA'a. ....a..& czeladnik. kawaler. kaucją 200 ctn 
S:len W z!lbawa~h I <?bvczą~ach Utwory Saint-Saensa. 20.30. Bn- żyta zaraz potrzebny. Krzyża-

zd 22275 IDra·kowskle!to mle<Szc.zallstwa '00- kareszt. Koncert symfoniczny. - Stary Rynek 13/1' nowski. Poznań. Piłsudskiego 5.. 
gadanka: 17.15 mu,zyka :oolska -: Anglia (Reg. Proll'r.). Walce. - Asygnaty kredyt. Ng 17803/4 zd 23 G39 

Młynarz Lwów - 12.03 .. Ws·póloooona (płyty): 18_1i1 .lokalne w.adomoocl 20.40 Medjolan . .. Rill'oletto" - o- . ___________________________ _ 
muzy tka francu6ka" ('płyty): 14.30 sportowe: 18.20 muzyka lekka - pera Verd iego. po~ukuje posady ~eroown.ilka , 

waloowego. samodzieLnego. Dam 
ka'U-cję. Zgloszenqa Al{.entura 
Kurjera Poznańskiego, J llJI'ocin 

ng 18628 

Młody 
pomocnik piekarski, syn mistrza 
poszuku~e posadr celem dalszej 
praktykI. Labęazki. Kobylin -
~9;wiat Krotoszyn. zdg 22 815 

Pomocnik 
branży skór surowych. garbowa­
nych. łat 24, szuka posady. miej­
IlCOWOŚĆ obojętna. - Zg!oszenia 
Agentura Orędownika, Krobia. 

n 18 659 

Powstaniec 
Wielkopolski prosi o jakąkolwiek 
pracę za malem wynagrodzeniem 
Orprty OrędownikA Poznań 

zd 23 u17 

kOllcert t2:yczeń: 15.15 ,kruJcert rek'. (ołyty). 21.00 AnltUa (.Reg. Pro. u.). -
15.35 muuka lekka (pjyty): 15.55 Łódź _ U.40 Erna Sack Muzyka J<ameraJona. Wyk. A. 
POg. społeczna: 16.00 muzy tka lek- śpiewa (płytv): 13.00. lek.kie oio- Busch i . Serkin. Berlin. K CIl;cert 
ka (płyty): 18.40 .. Wóz Melpomen- senki w mistrzo~im wvkonan'u rozrywkowy. Sztut/lart . . Sfulilacv 
ty": 21.30. pia<iń w d·ramacie mu- (płyta !Za 'P'łytą): 14.57 16d,zWIe w;~- dw6ch 'pan6w" - ,o'Pera Ku\Ste'­
ZY-CZllym Ryszarda Wal!"l1era - dooności giełdowe: 15.40 aktualno- ,rera. 21.05 Królewle~. Konąert 
(płyty): 23.0.0. ",",ue.yka taneczna ści: .. O ubezpieczeniach ,,"polece.- s~h"t6w. ~1.J5 "KoloDJa. ;.Zwler­
(p1yty). nYch" m6wić bedzie Roman BUt- cladło r~dlow,~ . 21.30 Parls P. :r. 

niewski; 15.55 o w6Zyst-kiem 'PO- T ... G~' la .zda -.ooera Chabr:e­
T.GruA - 12.03 'Poematy BY!"- stroszku: 16.00 fra~menty zesoo- ra. LiPsk. Reqltal s·k,!'ZypcoWY 

fomc21ne (plyt:!.l: 13.00 W'<Zystk le- .łowe ~on ... Halka" St. Mon:uszk'" Edo Za·thureczky eg~. 21.55 Buda­
gO po trochu (:oły,ty): 15.15 ,~on- (,Dłyty): 17.15 muzyka lekka iii 'Płyt peszt. Muzy,ka cy!tan'ika. . 
cert .rekI.: 15.35 I1JOg. sPo!.; 10.40 (z Wars-za'wy): 18.20 rozmowa II: 22.00 Rzym. Koncert orkiestro: 
L. van Beethove,n: SruJata llate- radiosłuchaczami; 18.30 z oper Wy. 22.10 KOllen.ha/la. Walce l 
tyczna c-fIIloll. (p yty): 16.0.0 - Ryszarda Wagnera (nlyty) . mal'SZe. 22.2ll WIedeń. Kwartet 
skrzynka rolmcza; 18.20 POg. ak· smyczk. Regera. Pral!a. Słynne 
tualna: 18.30. ade oZ o.P. ,.Cy,ru\:& kwa,rtetv 6myczkowe. 22.30 'Vro-
Sewilski" (pbty): 21.30 muzyka claw. Ml1zyka taneczna. Brati-
skrzypcowa lDłytv . slawa. MtLZyka sal~wa. Ham-

. PROPONUJEMY ' . 
LAMP WI eZOM·' '. 

na JIOJliedzialek: Katowice - 11.30 . .Nasi r6-
wieśnicy za .ll:U'anica" - .. Niemcy" 
audycia nla m/odzied:y szk6ł śrej- 17.00 Bukareszt. Marsze i walce. 
ni-ch"; 1.2.03 naioiekllieisze glosy Strasburg. KOllcert oopolunn :owv 

" " .IDoIbiece (rJC./yty): 13.00 kO'ncert Ż\'- 17.35 M. Ostrawa. Recitli'l śoiewa 
Piekarz. cuklemik czeń (ply,ty): 13.15 rewia ojosen'd CZY. Praga. Rec ital fort. Wiedeń. 

burl!. Muzy·ka lek.ka i ludowa. -
J{J)enil!sWlIst. .. Nocna muzvczka". 

23.00 Budapeszt. Koncert tr iII.. 
KopenhaA'a. l\fJle.yka ta neczna. 
23.1ii Rzym. Jliuzvka taneczna. 
23.20 Wiedeń. T(oncert noC11V. -
23.25 Anglja (RP!t. Pro""r.). Mu­
zvka taneczna . 23.45 Radio Pa­doln'y fachOWiec samodzielny. ka- (płyty): 13.58 Irielda: 15.15 koncert K once r t 60li'ltów. 

waler. kilka lat prakyki poszu- rekI.: 15.40. dla grze=ych dziec i 18.00. Sztut"art. Koncert roz­
kuje posady. Of!'rty ..,uder Po- (plyty); 18.20 skmyruka og6lna: - rywkowy. Leninl!rad. Konce!'t 
IIJ'n1\ski zdg 23 0211/30. 18.30 melodie nastroi owe (olYiv): l symfon. 18.15 Bukareszt. Konce~t 

ris. Muzv'ka taneczna. 
24.00 Franfnrt. Koncert nocny. 

0.15 Radio "Pari.!!. Muzyka lekka. 

Humor zagraniczny 

Kuszenie zapalonego wędkarza. 

Co futro = to Edmund Rychter - co pa:lto - te Edmund Rychter - co ubranie -- to Edmund Rycbler, Poznali. Ostrów WielkQP. 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K" O. Poznań 200149 
33-07, 44-61. 35-24. 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24, 4:0-72 
RedBlktor ~wledsl.ailM A.n4rzeJ T.relIIa • Pwln8llllia. - Za wazysllkle WIia.domoścl j arl:r'ltll'ły • m. Locbi odpowola.da Leon TnIJ .. Ł6cU. PiotRowaka n. .... Za OI"lonenla • l'eldamy odl)()w!ada 
Antoni Leśm8W1Lcs s pozma.nla. ReltopjB6w n.leu.mCnW.onTcll redatkcia nie _1'80a. 

t'rzedpłała' m4ee1ęOKnie prQ 7-w W7daniaab tygodniowo a odbJorem w a.gentIwach Ogłoszenia i reklamy: ~()ańeu~t ~~eJ ... 16 Ifro.:r. na etronle 4-ł&~qwej prę ___ ..;. ___ ' 2,85 tli. Za odnOllzen.1e do domu OOpow. dOlPl08.ta. Na pooztach I u lfst<XII.OIIBÓW ~ • ~"". ~ ~ ...... C".rneIfO 30 1rI'., na stronJe 4-teJ 50 gr., na 
,-,- . 2 .. A _I J.. ._1-,_ 7"" P . j 6'enl t lk . . strooue 2~leJ 60 1fZ:., na stronie wiadom~ci lokalny. ch 100 gr. 

m~czrue .".. -, .war............ .V~ oczta p.rZYJmu e 18m WOI & y ' o od jedn<>!amowe.go lIlihme1lr+ Ogl~aJJ.1a skompli.kowa.ne orlLl! z zastrzeżeniem mi-ei&ca 2u'J(, 
na 6 wyda1\ tl:l'oon1owo (bez pon.led.sWIkJow&IfO). - Pod oPlWkll w Polsce 6,00 zł 6 wydań nadw~lci. Drolme Og!oszeru_8 DIIJIW>:bj 100 el6w, w tern 5 na.g16wkQwych (dru.k()wa.nych 
t),lfod.n.loWo. - Zam6wienla pocztowe naJ.,. IIoIIiIwt«lJria(! do 25 katdet!O m1ett14ea '" U1I'r&4Idach t1uato) •• lowo nag4óWlk9We la gr .. Itai;de daJaze lilowo 10 gl'OelZY.. Za różni-ctl mi~dzy %68t& we-m 
........ tow:rcb lub --1'08t '" -_.-" n-_ .. _....... a wy&Olk~lą oJJ.onen,i.a, p<yw~ti. _kutek ma1!rycowan:i.. wydawn.ilCl7wo nie odpowiada 
.. ~ ~... .... .. w .... """..."..1.-", O~Q61ZeIUa 8ą Pt/llltn. l:&'6r:r. • 

Naldad , czcionk.i: llrokl.l1.da Polska Bp611ka Akcyjna.. Poznań. Sw. Muel.n 7ł. 
W ..... W7J)adk6w •• powodowanTCh ua "':rteza, JII1'zeszk6d w r;Blkla<We. 8'trajok6w Ltp~ wyda:wmi-ctwo nie ooPOwia.da sa doeta.rczenie planl, • &bonenal .u. maja prawa dom .. emia ... - al .. 

cioIJtllN'.wnych numer6w łub od8lllk.odowania. ... 
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StreszczenIe początku 
Młody lekarz - psychjatra war­

szawski dr. Mikołaj Łęcki zostaje 
wezwany nagle późnym wieczorem 
na majątek hrabiego Zabierzańskie­
go do jego chorej żony. Dr. Łęcki, 
trapiony od kilku dni zjawą swego 
zmarłego przed dwoma laty w tra­
gkznych okoliczności8lch przyjacie­
la Stacha Biedrzeńca z pewnem 
zdziwieniem i niepokojem udaje się 
do hrabiego, gdzie stwierdza rzecz 
wręcz niesamowitą. Z jednej strony 
podstarzały już hrabia Zabierzański 
narzeka, że tyranizuje go okrutnie 
żona, z drugiej strony chora rzeko­
mo LiIjana, małżonka hrabiego, ze 
łzami w oczach opowiada dr. Łęckie­
mu, że padła ofiarą bezwzględnego 
tyrana. TajemniCZY i nieodparty u­
rok Liljany wznieca w młodym le­
karzu płomienie pierwszej miłości 

Po wyjściu z pałacu dr. ~k.i spo­
tyka śliczną, młodą dziewczynę, Han­
kę ZabierzańBką, która błaga dokto­
ra, aby ratował jej ojca ze szponów 
Liljany, złej i wyrafinowanej kobie-

ty. Hanka, która dzieckiem będąc 
straciła ukochaną nadeW1Szystko 
matkę zatapia się we w,gpomnieniach 
nieda.lekief przeszłości, ,gdy wspólnie 
z Jędrkiem Krzosem, synem karbo­
wego, hasała z wesołym szczebiotem 
po polach i lasach. Później Jędrek 
poszedł w świat, a Hanka została sa­
ma, bo macochy swej, Liljany in­
stynktownie nie lubiła. 

Dr. Łęcki, powróciwszy do Warsza­
wy, pozostaje ciągle pod urokiem 
pięknej Lilja.ny. Pewnego ~nia, mło­
dy, zakochany lekarz, dowiedzia wszy 
się o jej przyjeździe, przesyła Lilja­
nie do hotelu bukiet szkarła.tnych 
r6!. Przewrotna i kapryśna kobietka 
zapr8.lSza tYlIIlcza.sem do siebie nie­
jakiego Henryka Crawforda, podej­
rzanego typa, podającego się za lor­
dlL Na Cra",forda natyka się przy­
padkiem przed hotelem dr. ŁQCki, 
oczekUjąc niecj.erpliWie na wiado­
moŚĆ od LUlany. Crawford, węsząc 
wszędzie policję umyka czemprędzej 
samochodem. w stronę PowiśllL 

W mi~dzycmsie do Zabierzańs'kie­
go folwarku przybył tajemniczy ~ość, 
śpiewak, podobno od Jędrka Krzosa.­
Zaintrygowana Hanka poznaje w 
nilm po pięknYlIIl głosie "śpiewaka w 
masce", znanego jej z płyt gra.mofó­
nowych. 

W podrzędnym hoteliku "Impe­
rial" gnieździ się szajka sza.ntaty­
stów, których szefami 6ą Juljf.n Ma­
choń i Adolf Wierczak vel... lord 
Crawford. Okazuje się, :!:e również 
Liljana Zabierzailska nale:!:y do tej 
szajki. ZłQczyńcy uprowadzają Han­
kę Zahierzańsk&, aby wymusić od 
hrabiego więk:szą sumę pieniędzy. 

Proszę się nie przerażać, ale kto 
wie czy pani młode życie, panno Han­
ko, nie zagasłoby do tej pory, gdyby 
nie ów podstęp z mej strony, na któ­

ry tak pani się oburza ... 
- Dziwne .. " - Hanka wymówiła 

lo !'Iłowo jak od niechcenia, jednakże 
sprytny Machoń wyczuł, że zdołał już 
częściowo przełamać pierwszą. nieuf­
noM dziewczyny. 

- Wieczorem będZIe pani w hotelu 
razem z ojcem - dodał jeszcze, aby 
tylko utrzymać ją. jak na,jdłużej w 
nieświadomości swoich istotnych ce­
lów, poczem wyszedł do sa.siedniego 
pokoju. 

Ta krótka rozmowa z nieznajomym 
skierowała tok myśli oszołomionej 

dziewczyny na nowe tory. Nie myśla­
ła już prawie o tem, aby Machoń miał 
wtem wszystkiem jakieś osobiste, u­
kryte cele, a przciwnie, skłonnę była 
pr2;ypUSzCzać" iż działał tylko w imię 
jej be2;pieczeństwa. 

- Ale w takim razie co mi miało 
zagrażać? - zadała sobie to nowe py­
tanie, na które nie potrafiła na razie 
znaleźć odpowiedzi. 

Pragnąc ułatwić sobie pracę 
myślową, postanowiła uporządkować 
wszystkie ostatnie wypadki, które na­
stępowały po sobie z błyskawicznę. 
niemal szybkościa.. 

Przedewszystkiem wi~c odtworzyła 
sobie w pamięci ową chwilę, kiedy 
zaraz z wieczora, bezpośrednio po za­
śnięciu ojca, do jej pokoju zapukał 
ów nieznajomy młodzieniec. Nie 
przedstawił się nawet, a tylko prosił, 
aby zeszła na chwilę na dół, jeśli pra­
gnie uniknąć strasznego nieszczęścia, 
jakie rzekomo miało zagrażać zarów­
no jej, jak i ojcu. 

Hanka bez dłuższego namysłu po­
dą.żyła za nieznajomym, który zatrzy­
mał się d()piero na ulicy, przy 
drzwiczkach zakrytej samochodowej 
karetki. 

- Ten llan objaśni 'Panią - rzekł, 
wskazując siedz-ę,cego w karetce przy 
otwartych drzwiach nieznajomego 
człowieka. 

W tej samej jednak chwili, kiedy 
dziewczyna zbliżyła się do stopni wo­
zu, została błyskawicznie wepchnięta 
do jego wnętrza, i auto momentalnie 
ruszyło z miejsca, zagłuszając roz­
paczliwe okr~yki Hanki zajadłem 
szczekaniem klaksonu. 

Hanka pamięta dalej jak szamota­
ła się aż do utraty przytomności z 
dwoma młodymi ludźmi, którzy sta­
rali się przekonać swoj'). ofiarę, że u­
czynili to tylko dla jej dobra, o czam 
pr'l~kona się w Krótkim czasie, 

Przebudziła się dopiero gdy stanęli 
na miejscu. Dziewczyna nie miała już 
sił, aby opi'6ra się lub wzywać pomo­
cy. Jak przez sen pamięta dziś, że 
wprowadzono j'). do niewielkiego, u­
stronnie poleżonego pod lasem domku 
i złożono na szerokim tapczanie. 

Dziwne jednak. że Hanka pomimo 
tak wstrząsających przeżyć popadła 
momentalnie w długi. pokrzepiający 
sen, z którego przebudziła się dopiero 
nazajutrz koło południa. Nie wiedzia­
ła b o·wiem, że w tym celu użyto spe­
cjalnego narkotyku, wprowadzonego 
do organizmu w formie podskórnego 
zastrzyku. 

Gdy tylko świadomość wróciła jej 
w całej pelni, dziewczyna poczęła za­
stanawiać się nad obecnem położe­
niem, a przedewszvstkiem nad celem, 
dla którego uplanowano owo zbrodni­
cze uprowadzenie. Nim jednak zdołała 
powiązać ze sobą pierwsze fragmenty 
przerażających przypuszczeń, do po­
koju wszedł ów przystojny, młody 
człowiek, który tak podstępnIe wywa­
bił jl}, z hotelu. 

Banka zadrżała w przeczuciu sfra­
sznego losu, jaki prawdopodobnie 
miał ją. spotkać ze strony wyrafinowa­
nych złoczyńców. Jakież jednak było 
jej zdziwienie, gdy ów nieznajomy 
prz~śladowca rozpotzl)l rozmowę od 
przepraszań i usprawiedliwiania si~, 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPI,ORKA 

Człek zapomina o świecie 
gdy zaczyta siQ w gazecie. 

W chwili gdy Szczypiorek czyta, 
Podły żłodziej jabłka chwyta.. 

• • 
tłumacząc, że tak właśnie zmuszonym zaciekawieniem, kiedy tam ten • przy­
był postąpić, pragnąc ochronić JIJ. bliżył się do niego. 
przed strasznem niebezpieczeństwem. - Źle! - Adolf Wierezak wtem 

Nic więc dziwnego, że i teraz myśli jednem słowie zawarł całe. złość, jaka 
Hanki owijały się dokoła osoby owego opanowała go niepodzielnie. 
tajemniczego młodzieńca, który choć - Nic nie dał? 
w pierwszej chwili postąpił względem Adolf milczał, unikaję.c spojrzenia 
niej jak zwykły przestę-pca. z rodzaju przyjaciela. 
amerykansldch gangsterów, obecnie - Posłuchaj Adolf, - Machoń w 
okazywał daleko posunięty takt, z cze- ciemności błyszczał białkami oczu i 
go można było wnioskować. że istot- podejrzliwie spojrzał w pobladlQ. 
nie dziewczynie nic z jego strony nie twarz swojego rozmówcy. - Ty wiesz, 
może zagrażać. że ze mnę. żartów nie mołna stroić. 

- Ale w takim razie co i z czyjej ani na dudka nie pozwol~ się wykie­
ręki mogło mnie spotkać tam, w ho- rowae .. , Dlatego radzę być szczerym, . 
telu, i jak wytłumaczyć sobie tak da- - Podejrzewasz mnie. o eo'l 
leko posuniętą. troskliwość ze strony Wierczak uśmiechnę,ł się blado. - Sę.­
obcego człowieka 'l - rozmyślała Han- dzisz, że Zabierzański wypłacił wszyst­
ka, starając się za wszelka cenę zna- kę. forsę, a ja całę. tę sumę -pragnę za~ 
leźć odpowiedź na to niepokojące ją. chować dla. siebie?.. Mylisz .się, 
pytanie. . przyjacielu .•• 

- A może LiUana? - przypomnla- - Więc mów 'ił dlaczego mil-
ła sobie macochę, a w zwia.'Zku z tem czysz'l - Machoń 'Złagodził pierwotny, 
ostatnie przejŚCia w Zabierzanach. ostry ton rzuconej pogróżki. 

- Tak - upewniła się. - Nikt inny - Wszystko rozbiło się o idjotycz-
tylko ta podła kobieta uplanowa.ła za.- ną depeszę - poczę.ł wyjaśniać Wier­
mach na mnie, aby pomściĆ zniewagę, czak. - Sam plan, opracowany przez 
jakiej doznała z mojej strony. A kto~ ciebie, był z gruntu dobry, bowiem 
życzliwy mi pokrzyżował te plany. dokąd troskliwa córeczka ota.czała 

Hanka pod wpływem tych myśli ojczulka nieustann1). opiekę., nie moż­
poczuła w sercu wdzięczność w sto- na było marzyć, aby za mojem po­
!ilunlm do nie2;najomego człowieka, średnictwem wypła.eił Liljanie po­
którego w pierwsze i chwili uważała ~a ważniejszą. sum~ wza.mian za powrót 
wyrafinowanego zbrodniarza. Jednak- do niego. Usunięcie, poprostu unie­
że z biegiem dalszych rozważań w d'ń- szkodliwienie Hanki na jakiś czas by­
szy dziewczyny zrodziła się obawa o lo rzeczę. konieczne.. Powtarza.m tylko, 
ojca, którego równie łatwo mogła do- że wszystko popsuła id.iotyczna depe­
sięgnąć zemsta podłej LilJany. sza, wysłana rzekomo prz.ez nię. z Za-

Uprzytomniwszy sobie ten ,faKt, bierzan. 
Hanka zeskoczyła z tapczanu i rzuciła - M6wie jaśniej, ao licha! - prze-
się do drzwi. Szarpnęła kłamk, raz rwał Ma.ehoń niecierpliwie. 
i drugi, bez skutku. To samo byłO z - P()prostu dlatego, te Zabierzafl­
następnemi drzwiami. za któremi ski ma telefon, o czem zapomnieliśmy 
przed niespełna godzinę. zniknął ów na śmiert, przyjacielu. Zaraz więc po 
tajemniczy jegomość. otrzymaniu naszej depeszy połę.czył 

Podbiegła do okna, z kt6rego roz- się z Zabierzanami i;;.. wiesz. czego 
taczał się widok na wę.ski skrawek się mógł dowiedzie~ .. ;; OczywiŚCie w 
pastwiska, przylegającego do lasu. Ale takich warunkach nie mogło być na­
i tutaj słabe ręce dziewczyny nie mo- wet mowy o jakichkolwiq pertrakta­
gły mierzyć się z grobami prętami t&- cjach. Stary poprostu bije głow, o 
laznej kraty. ścianę z rozpaczy ... 

Hanka upadła z powrotem na tap- Machoń zaklIJ.ł I nie abajl)e więcej 
czan i wybUChnęła rozdzierajl},cym o przyjaciela, ruszył wolno w stronę 
płaczem. Nie słyszał jej jednak nikt. drzwi, wiod~cych do mieszkania. W 

Nie słyszał .ki również i Julek Ma.- przygnębieniu, w jakie wprawiła go 
choń, który w teJ chwili stojąc za wę- wiadomośe, przyniesiona przez Wier­
głem domu, wypatrywał w coraz to czaka, nie zauważył ciemnej sylwetki 
bardziej gęstnie.ią,cym mroku znaj 0- jakiegoś człowieka, który szybko jak 
mej sylwetki Adolfa Wierttaka. cień znikną.ł za ścian~ domu, a na-

Wreszcie ujrzał go kroczQ.cego wę,- stępnie, przebiegłszy niewielke. odkry­
ską. ścieżyną, biegnę.cę. od strony lasu. tą. przestrzeń, przepad1 w gęstwinie 

- No co? - zapytał z nietajonem ciemnego lasu. 

TaJemtn~ opiekuft 
Jeszcze tego samego dnia pótnym 

wieczorem Mieczysła.w Zychiewicz po­
wrócił do hotelu. 

Numerowy z pierwszego pięt.ra, 
który spotkał go zaraz przy windzie, 
zrobił przerażoną minę i pobiegł na­
tychmiast z tą. wieścią. do dyrektoG 
hotelu. 

Zychiewicz tymcza.sem skierował 
si~ wprost do pokoju Zabierzańskiego. 

Jedno spojrzenie na. twarz hrabie­
go wystarczyło mu w zupełności, aby 
zrozumieć, jak bardzo cierpiał ten 
skołatany, nieszczęśliwy człowiek, któ­
ry jedynie siłę. woli potrafił utrzymać 
się na nogach. 

Zychiewicz przedstawn sIe. a kiedy 

Złodziej w dobrym jest humorze, 
Bo jabłuszko ma tuż w worze. 

Zabierzański wskazał mu fotet zagaił 
rozmowę: 

- Panie hrabio, (taruJe pan, ze 0-
śmieliłem się go niepokoić w takiej 
chwili, kiedy wobec ostatniego nie­
szczęścia, jakie pana dotknęło, spokój 
jest nieodzownym warunkiem popra­
wy. samopoczucia .•• 

NICI I JEDWABIE 
do szycia 

do cerowania 
BA WEŁNY 1 WEŁNY 
tylko "TRZY LILJE" 
Fabryka chrześcija1iS'ka. 

ng 16 539/540 

W Szczypiorku się złość rozlała, 
Z jabłek figa pozostała. 



. Włamywacz 
(Humoreska.) 

Biały krątek światła pełgał po Ada­
mebli, wsiąkał w fałdy port jer. Wreszcie 
zatrzymał się na błyszczącej powierzchni 
ogniotrwałej kasy, zachwiał się, opełzł 
dokładnie kwadrat lakierowanych drzwi, 
cofnął się jeszcze raz do metalowych zam­
ków i zagasł. 

Brzęknęła cichutko szyba w oknie, 
skrzypnęła lekko rama. Ciemna postać 
wciągnęła się zzewnątrz na parapet i ze­
skoczyła cicho do pokoju. Hałas skoku 
zagłuszył puszysty dywan. 

Powoli, ostrotnie stawiając kroki, wy­
syłając' ręce na zwiady, czy na drodze 
nie stanie jaki mebel i niespodziewanym 
upadkiem nie wywoła ogłuszającego ha­
łasu - włamywacz posuwał się wolno w 
stronę kasy ogniotrwałej. 

Dotknął ręką jej gładkiej, polero­
wanej powierzchni. Westchnął ci­
cho, z ulgą, jak przy spotkaniu kogoś 0-
'czekiwanego, niewidzianego oddawna. -
Ostrotnie zło tył worek z narzędziami na 
ziemi. Objął n:koma wielką metalową 
bryłę. Wprawne dłonie i wyczulone pal­
c:e lekkiemi dotknięciami badały tajem­
rucę stalowego pancerza, starały się od­
:t:ryć sekret skomplikowanych zamków. 
- Cię tka stalowa kasa stała zimna, nie­
'(,zuła na pieszczotliwe dotknięcia podstęp· 
nych, zdradliwych rąk. Metalowy krątek 
zamka przesuwał się pod palcami, ale nie 
posuwał mocnych stalowych zasuw. Dum­
n&, niezdobyta, opierała się stalowa szafa 
zdradzieckim zabiegom włamywacza. 
, Włamywacz westchnął. 

Nie obędzie się tu bez u:tycia siły. 
. Zabłysło znów na chwilę mdłe świa­
tełko ślepej latarki. Włamywacz posu­
nął się w stronę okna i zasunął na nie 
~iężkie zasłony. 

Wrócił do kasy. Pochylił się nad wor­
!tiem z narzędziami. Poruszone nieostrot· 
nie, szczęknęło głośno telastwo. Włamy­
wacz zastygł na chwilę w bezruchu, 
trwożny, te hałas rozbudzi domowników. 
'Ale w całym domu panowała niezmącona 
cisza. Dom spał spokojnie, ani przeczu­
wając, te gospodarzy w nim obcy, wrogi 
człowiek. 

Cisza uspokoiła włamywacza. Poczuł 
lrię bezpieczny i z zapałem zabrał się do 
roboty. 

Nałotył na oczy czarne okulary. Wy­
dobył z worka aparat tlenowy. 
. Ostre białe światło rozproszyło mroki 
pokoju. W migotliwych odblaskach wy­
stępowały fantastyczne kształty mebli. 
M'ielka gdańska szafa, to wyciągała się 
w górę ciemnym cieniem, to rozpierała na 
boki, zblitała i pochylała nad intruzem, 
mącącym nocny spokój, ehcąc go przera­
zić, zgnieŚĆ. Wysokie fotele o rzefbionyeh 
oparciach poruszały się niespokojnemi 
'cieniami, zblUały się do siebie, łączyły i 
odskakiwały nagle, jakby prowadząc kon­
spiracyjne narady nad pozbyciem się noc­
nego gościa. Wielkie biurko straciło eał­
kowicie swą powagę, otyło i wielkim, 
ruchliwym cieniem podskakiwało to na 
Jednej, to na drugiej ścianie. 

• 

Leśnik patrzy i nie wierzy; 
Przed nim martwy niedźwiedź leży, 
Widać, wyzbył się już duszy, 
Bo się biedak ani ruszy. 

Gdy się dość nairytował, 
Wszystko na. wóz naładował 
Zrobił przytem niezłą, minę, 
Bo będzie miał peklowinę· 

N ie ulega żadnej kwestji, 
Że mór panuje wśród bestyj, 
Bo gdzie stą,pnie, napotyka. 
Jakowegoś nieboszczyka.. 

Droga zIa, wóz tl'zęść poczyna: 
Przebudziła się ZWierzyna 
I po cichu w międzyczasie 
N ieznacznie ulotniła się. 

• , • , 

Cały las aż zamarł prawie, 
Nawet świerszcz nie piśnie w trawie. 
LeśnikoWi wydaje się, 
że jest w grobie, a nie w lesie. 

Zwłaszcza nasz przyjaciel jeleń 
Wykazuje, że jest nie len 
I, miast ginQ.Ć w peklowinie, 
Woli skórę skryć w gęstwinie. 

Włamywacz nie zwracał uwagi na nie­
pokÓj, który wniósł w ten spokojny 
zawsze, powatny świat mebli. Całą myśl 
sku{!ił na swej ciężkiej, wymagającej u- Czuły palec opatrzności Życie składa się z przypadków, Tak samo było i tym razem, 
wagI pracy. Dosięgnnł i naszych gości,' Mam t d' ś . dkó Lo d tk ł P t G Z ostrym sykiem płomień wterał się w 'ł! y na o uw Wla w, s o nę. ro a z erwazym, 
stalowe ciało kasy pancernej. Prawie że w miłosnym splocie Że gdy Żyd do czego zmierza, Jojne Szwane 1 Abram Sowa 

Włamywacz westchnął z ulgą. Potęt- Leży Gerwazy przy Procie. Gorszym jest od złego zwierza. Dotrzymali swego słowa. 

ne, stalowe drzwi uległy silniejszemu Od; ...................................................... n ..... . nich płomieniowi. Ii:asa była otwarta, HiWM iĘ@ 
Zgasło białe światło. Pokój wrócił do 
zwykłej swej powagi i ciszy. I 

Włamywacz czekał cierpliwie, at o· 
stygnie stopiona stal. 
, ,V całym domu panowała niezmącona 

CIsza. Dom spał, nie przeczuwając, :te 
przed chwilą udał się zamach na jego 
skarbiec, na ogniotrwałą kasę, kryjącą 
stosy szeleszczących banknotów, skórzane 
kasetki z drogocennemi kamieniami, 
kunsztownie w złoto oprawnemi klejno­
tami. 

Gdzieś w głębi domu zaskrzypiał stary 
zegar i powoli rozgłośnie wydzwaniać po· 
czął godzinę. 

Włamywacz drgnął, jakby obudził się 
ze snu. Zbadał otwarte drzwi kasy. Nie 
zionęły już żarem. Mógł spokojnie ope­
rować we wnętrzu kasy. 

Z pod ubrania wyciągnął zapasowy 
worek. Zaczął wrzucać do niego wyłuski­
wane czulemi palcami z wnętrza l{asy 
pudelka i puzdcrka. 

Nagle drgnął i cały zamienił się w 
słuch. 

Gdzieś z głębi domu dobiegł go jakiś 
szelest, jakiś halas. Wprawne ucho roz­
:ró;i,niło szczęk otwieranego zamka u 
drzwi. Ktoś wracał do domu. ktoś wcho­
dził do mieszkania. 

Może nie wejdzie do pokoju. Mote 
przejdzie obok i zginie w dalszych po­
kojach. 

Cofnął się i przywarł do ściany. Chęt­
ni<, wsiąldby w nią całą, wsączyłby się i 
roztopił w niPj bez śladu. Kroki zbliżały 
się do drzwi. 1'\ówne, spokojne kroki pew­
nego w swoim domu gospodar7.a. 

Włamywacz rozpaczliwie spojrzał ku 
oknu. 

Nie zdąży jut uciec niepostrzeźony. 
Alarm, u cieczka, pogoń - plastyczne · 

mi obrazami wyświetliły się w jego mó­
zgu. Mote walka! Nie umie walczyć, nie 
umie uciekać. Słabe ma nogi, mając wię­
ceJ odpoczynków po więzieniach, niż tre­
ningów w biegach. 

Mote minie ... 
Prótna nadzieja. 
Drzwi do pokoju otworzyły się. Jeszcze 

ehwila okropnego, jak strach oczekiwa­
nia, i potoki białego światła, rata,cego bo­
leśnie przywykłe do ciemności oczy, zaIa-

ly pokój. 
W drzwiach stał wysoki, wykwintnie 

ubrany mętczyzna. Obrzucił wzrokiem 
pokój. 

- Aaa! - wyrwal mu się z ust cichy 
okrzyk, gdy dojrzał rozprutą kasę isku 
lonego w kącie włamywacza. 

Przez chwilę trwała głucha cisza. Wła-
mywacz słyszał wyraźnie pulsowanie 
krwi w skroniach. 

Lekki uśmiech przebiega po wargach 
przybyłego. SpokOjnym krokiem prze-

szedł przez pokój i usia.dł w fotelu przy 
biurku. Zapalił, nie spiesząc się, papie· 
rosa, którego wyjął ze srebrnego pudełka 
na biurku. 

\Vidzę, że przerwałem panu pracę­
odezwał się wreszcie drwiącym głosem. -
Proszę, niech pan sobie nie przeszkadza. 

Włamywacz patrzył na niego ogłupia­
łym wzrokiem i nie ruszał się z miejsca. 

- No! - podniósł głos o ton wyżej, -
Żywo! Pakuj do worka, co zamierzałeś 
stąd zabrać. 

Gmina Southall w hrabstwie 11iddlesex w Anglji zostala wynieSiona do godności 
miasta. Mieszkańcy tej miej.scowo:;ci urządzili z tej okazji wielki festyn, w którym 
wziął udział także ś\Yieżo lucowan " burm islrz mil5ter Ga rrod i bawiąc się razem 

J ludem, jeżJzil nawet na karuzelu. 

Włamywacz wahał się jeszcze. 
- Żywo! - ostro powtórzył przybyły. 

W jego ręku błysnęła stal rewolweru. 
Włamywacz, nie wiedząc zupełnie, co 

myśleć, wypełnił jego rozkaz. Pierwszy 
raz w tyciu zdarzało mu się kraść pod 
grozą rewolweru. Rozkazodawca polecił 
mu opróżnić szafę i jeszcze zabrać z poko­
ju kilka cennych drobiazgów. 

- A teraz! - zawolał wesołym gło­
sem. - Bierz worek i umykaj! 

.włamywacz ponvał worek z łupem. 
- Hola! Nie ten! Bierz worek z narzę­

dziami, a ten zostaw w spokoju. No, ty_o 
wo! Liczę do trzech! 

Odprowadzony do okna lufą rewolwe­
ru, włamywacz wyskoczył na uiicę. 

Rzekomy gospodarz domu spokojnie 
wyszedł do przedpokoju, przyniósł ele­
gancką walizkę, władował do niej worek 
naładowany przez włamywacza i, gasząc 
światła, wyszedł z walizką z domu na uli­
cę. Ka rogu czekało CZl1rne auto. 

- Załatwiłeś się tak prędko? - zapy­
tał, wychylając się z auta, szofer. 

- Kto inny załatwił za mnie czarną 
robotę - odparł ze śmiechem. 

Zebracy we własnych autach 
'v Stanach ZjednoczonyCh Ameryki 

Pólnocnej ustalono jeszcze jeden charakte-. 
rystyczny .szczegół dla tamtejt3zych stosun­
ków. 

Statystyka, goniąca wprost za wszy:st­
kicml .. eL~trawagancJami", mtalil3., że r 
Stanach Zjednoczonych znajduje się 25.000 
ż ebraków, posiadających wlrusne auta. Są 
to przeważnie wozy już zużyte i pozosta­
wione przez właścicieli po szosach, jako 
nienadające się więcej do jazdy. Żebracy 
p:zepl'ow~dzają najkonieczniejsze popraw­
kI, a pOl1leważ nie zdobywają rekordów i 
nie zależy im na czasie, reperują te wozy 
tylko tyl e, aby mogli się poru!'zać. Przy­
bywszy do miejscowości, w której maja.. 
ro.zpocząć żebranie, samochody pozosta­
WIaJą w pewnej odległości, udając się pie­
szo na żebry. Jadą,c zaś samochodem, po 
drodze żebrzą na'wet benzynę. . 




